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M in ister W . Scheel i d  WarszaiDie

Rozmowy Polska -  1RF
n a  nowym  etapie

, W A R S Z A W A  P A P . 2 bm . p rz y b y ł do W a rsza w y m in is te r  
S p ra w  Z a g ran iczn ych  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i F e de ra ln e j W a l­
te r  Scheel na  ro k o w a n ia  w  s p ra w ie  u k ła d u  o podstaw ach  n o r­
m a liz a c ji s tosunków  m iędzy  P R L  a N R F .

M IN IS T R O W I W . S chee low i 
tow arzyszą : s e k re ta rz  stanu  d r 
P a u l F ra n k , s e k re ta rz  s tanu  
G eorg  F e rd in a n d  D u c k w itz , g ru  
pa w yższych  u rz ę d n ik ó w  boń - 
skiego M S Z  oraz  do rad ców  i 
ekspe rtów .

N a  w a rs z a w s k im  lo tn is k u  O - 
kęcie  gości w i ta l i :  m in is te r  
S p ra w  Za g ran iczn ych  S te fan  
Ję d rycho w sk i, w ic e m in is te r 
S p ra w  Z a g ran iczn ych  Józef W i- 
n ie w ic z  i  w yżs i u rz ę d n ic y  tego 
resortu .

O becny b y l szef p rz e d s ta w i­
c ie ls tw a  h and low ego  N R F  w  
W arszaw ie  Egon E m m eL

P arty jno -rządow a  
delegacja PRL

z ło ż y  w iz y tę  
H u m u iiiiw

W A R S Z A W A  P A P . N a  zap ro s ze­
n ie  K o m ite tu  Cen.traln.ego R u m u ń ­
s k ie j P a r t i i  Ko<munisty-czne>j i  R a ­
d y  M in is tró w  Soc ja lis tyczu te j R ep u ­
b l ik i  R u m u n ii, w  b ie żą c y m  m.iesią- 
ou  z ło ży  o f ic ja ln ą  w iz y tę  p rz y ja ź n i  
w  Soc j alitstyczmej R e p u b lic e  R u m u ­
n i i  d e le g a c ja  party jino—rzą do w a P o l­
s k ie j R zec zyp o sp o lite j L u d o w e j pod  
p rz e w o d n ic tw e m  I  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R  W ła d y s ła w a  Go.muik.1 i  cz ło n ­
k a  B iu ra  P o lity c zn e g o  K C  P Z P R , 
preze sa  R a d y  M in is tró w  P R L  J ó -  
cnefa C y ra n k ie w ic z a .

W  cza s ie  w iz y ty  n a s tą p i p o d pisa­
n ie  n o w eg o  U k ła d u  o  P rz y ja ź n i,  
W s p ó łp ra c y  ł  W z a je m n e j P o m o c y  
m ię d z y  P o ls k ą  R zec zp os p o litą  L u ­
d o w ą  ł  S o c ja lis ty c zn ą  R e p u b lik ą  
¡R um un ii.

Ciekawe odkrycie
egipskich

archeologów
K A IR .  A rc h e o lo d z y  eg ipscy o d ko ­

p a l i  o s ta tn io  w  K a ir z e  b u d o w lę , 
k t ó r a  l ic z y  sobie p rzes z ło  900 la t. 
Jest to  je d n a  z b ra m  m ie js k ic h  n a ­
z y w a ją c a  Się sw ego czasu B a b -e l-  
B a rk ia . Ś c iś le  p rz y le g a ją c e  do  sie­
b ie  k a m ie n n e  b lo k i b u d o w li, f in e ­
z y jn e  z a ry s y  p ó ło k rą g łe g o  s k le p ie ­
n ia  w ieńczącego  w ro ta , ś w iad c zą  o 
w y s o k im  m is trzo s tw ie  d aw n y c h  
b u d o w n ic zy c h . W  X I  w . s to lic a  E -  
g ip tu  p o sia d ała  osiem  ta k ic h  b ra m , 
p r z y  c zy m  k a ż d a  z  n ic h  p e łn iła  in ­
n ą  fu n k c ję . P rze z  B a b -e l-B a r k ia  w y  
c h o d z iły  w o js k a  b ro n ią c e  m ia s ta  
p rz e d  n ie p r z y ja c ie ls k im i a rm ia m i.

N ie  z w a ż a ją c  n a t ru d n o ś c i, ja k ie  
p o w s ta ły  w  w y n ik u  a g re s ji iz ra e l­
s k ie j,  w  Z R A  n ie  p rz e r y w a  się  p rac  
n ad  o d k ry c ie m , zab e zp iec zen iem  i 
k o n s e rw a c ją  p a m ią te k  h is to ry c z ­
n y c h . P o d ję to  w s zy s tk ie  m o ż liw e  
ś ro d k i, a b y  u c h ro n ić  m u ze a  p rzed  
e w e n tu a ln y m  b o m b a rd o w a n ie m  z 
p o w ie trz a .

Dowcipne ostrzeżenie
N A  życzenie  nab yw có w , n ie ­

k tó re  sa lon y  sam ochodowe m on  
tu ją  w  sprzedaw anych  p o ja z ­
d ach  m a łe  u rządzen ie  e le k tro ­
n iczne  „z  g łosem  św ię tego  P io t ­
r a ” . S ęd z iw y  o d ź w ie rn y  n ieb ios 
o d z y w a  się w  m om encie  p rze ­
k ro c z e n ia  szybkośc i 120 k m  na 
godz inę  i  ostrzega: „O  k e y ! Od 
le j  c h w il i  u m y w a m  ręce . N ie  
l ic z  n a  m n ie ...” .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  d y re k to r 
D e p a rta m e n tu  P rasy  i  In fo rm a ­
c j i  M S Z  am basador R o m u a ld  
Poleszczuk z ło ż y ł wobec d z ien ­
n ik a rz y  zg rom adzonych  w  b iu ­
rze p ra so w ym  ro zm ó w  P o lska  
—  N R F  następu jące  ośw iadcze­
n ie :

„ W  d n iu  d z is ie js zy m  o c z e k u je m y  
p rz y ja z d u  do  W a rs z a w y  p a n a  m i­
n is tra  W a lte ra  S c hee la . W iz y ta  ta  
o zn ac za, że ro z m o w y  p o lity c zn e  
m ię d zy  P R L  a N R F  — za p o c zą tk o ­
w a n e  w  lu ty m  b r . w  W a rs za w ie  — 
w k ra c z a ją  w  n o w y  w a ż n y  e ta p  — 
ro zm ó w  p ro w a d zo n y c h  p rze z  m in i­
s tró w  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  P R L  i 
N R F , k tó rz y  p rze w o d n ic zą  d e leg a­
c jo m  rz ą d o w y m  obu k r a jó w .

R e zu lta te m  ty c h  ro zm ó w  m a  b yć  
u zg o dn ien ie  u k ła d u , s tw a rza ją c e g o  
p o d s ta w y  do  n o rm a liz a c ji s tosun ­
k ó w  m ię d z y  P R L  a  N R F . W  s p ra ­
w ie  te j  p ro w a dzo n e  b y ły  ju ż  ro z ­
m o w y  m ię d zy  d e le g a c ja m i obu rz ą ­
d ó w  n a szc zeb lu  p o d s e k re ta rzy  s ta ­
n u  w  sześc iu  k o le jn y c h  ru n d a c h .

N asze o f ic ja ln e  ro z m o w y  p o lity c z ­
n e z  N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  F e d e ra l­

n ą  d o sz ły  do s k u tk u  w  re zu lta c ie  
z n a n e j in ic ja ty w y  w y s u n ię te j p rzez  
I  s e k re ta rz a  K C  P Z P R  W ład y s ła w a  
G o m u łk ę  17 m a ja  1969 r .  W  ten  
sposób ro z m o w y  p rz y ję ły  za p la t­
fo rm ę  w y jś c io w ą  konieczność uzn a  
n ia  p rzez  N R F  ostatecznego c h a ra k  
te ru  za c h o d n ie j g ra n ic y  P o ls k i n a  
O drze i  N y s ie  Ł u ż y c k ie j.

T a  p ła szc zyzn a  m oże s tw o rzy ć  
re a ln e  p o d s ta w y  do  rze c zy w is te j 
n o rm a liz a c ji s to su n k ó w  m ię d zy  P R L  
a  N R F ” .

B O N N  P A P . K a n c le rz  W il ły  
B ra n d t w  ośw iadczen iu  złożo­
n y m  w  p on ie dz ia łe k  rozg łośn i 
„D e u ts c h la n d fu n k ”  w  K o lo n ii 
w skaza ł, że zam ie rzony  u k ła d  z 
P o lską  p o w in ie n  d op row adz ić  
do m o ż liw ie  ow ocne j w sp ó łp ra ­
c y  m ię d z y  obydw om a p ań s tw a ­
m i. Z d a n ie m  kancle rza , w  do­
tychczasow ych  ro ko w an ia ch  
m ięd zy  obyd w ie m a  s tro n a m i po 
su n ię to  nap rzód  spraw ę zna le ­
z ie n ia  p od s taw  n o rm a liz a c ji sto 
s u n k ó w  P R L  i  NRF.

K A N C L E R Z  o ś w ia d c zy ł: „P o trzeb a  
je d n a k  d a lszy ch  ro k o w a ń . Jest to 
sp uścizna trzy d z ie s tu  osta tn ic h  la t. 
D la te g o  te ż  a n i z  je d n e j, a n i z  d ru  
g ie j s tro n y  n ie  n a le ży  się n ie c ie r­
p liw ie ” . K a n c le rz  „ b y łb y  ra d , je ś li­
b y  ro k o w a n ia  z  P o lską p ro w a dzo n e  
p rze z  m in is tra  W a lte ra  S chee la  do ­
p ro w a d z iły  do  z a w a rc ia  u k ła d u  i 
do u re g u lo w a n ia  in n y c h  p ro b le ­
m ó w , k tó re  p o w in n y  zostać u re  
g u lo w a n e  w  in te re s ie  p rzy s z ły c h  do 
b ry c h  s to s u n k ó w  m ię d zy  o b y d w o ­
m a  p a ń s tw a m i” .

N a z d ję c iu : na  w a rszaw ­
s k im  lo tn is k u  O kęcie Ste­
fa n  J ę d ry c h o w s k i (z le w e j) 
w ita  W a lte ra  Scheela (z 
p ra w e j).

C A F  —  D ą b ro w ie c k i —  
te le fo to

Powrót M. Spychalskiego
z Pakistanu

Wypowiedź no lotnisku w Warszawie
W A R S Z A W A  P A P . 2 bm . p rzew odn iczący  R ady Państwaf 

M a rsza le k  P o ls k i M a ria n  S pych a lsk i w raz  z m a łżo nką  i  tow a ­
rzyszącym i m u  osobam i p o w ró c ił do W arszaw y z Pakis tanu, 
gdzie p rz e b y w a ł z  w iz y tą  o fic ja ln ą  na zaproszenie  p rezydenta  
P ak is ta n u  Y a h y i Khana.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  Rady 
P aństw a  s k ró c ił sw ą  w iz y tę  w  
zw ią zku  z tra g ic z n y m  w yd a rzę  
n iem  na lo tn is k u  w  K a racz i, w  
k tó ry m  zg iną ł w ic e m in is te r 
S p raw  Z a g ran iczn ych  P R L  Z yg ­
f r y d  W o ln ia k .

N A  L O T N IS K U  O k ę c ie  M . S p y ­
ch a ls k ie g o  w it a l i  c z ło n k o w ie  n a j­
w y ższy ch  w ła d z : W ła d y s ła w  G o­
m u łk a , Jó ze f C y ra n k ie w ic z . S te fa n  
J ę d ry c h o w s k i, Z e n o n  KLiszskc*. M ie ­
c zy s ła w  M o-czar, J a n  S z y d la k . Ste­
fa n  O ls zo w s k i. A r t u r  S ta re w ic z , 
Z y g m u n t M o s k w a , c z ło n k o w ie  R a ­
d y  P a ń s tw a , w ic e p re m ie rz y , k ie ró w  
n ic y  i  zas tęp cy  k ie ro w n ik ó w  w y ­
d z ia łó w  K C  P Z P R . s ze fo w ie  sże re -

u re so rtó w .
O becni b y l i  a m b a s a d o r Z S R R  w  

P olsce A w i.e rk -ij. A rls -tow  o ra z  c b a r ­
ie  d ’a f fa ire s  a .i. Pa.kistan.u w  P o l­

sce — A . K . M . N L zam u r R ac  hm  an.
C z ło n k o w ie  n a jw y żs zy c h  w ła d z  

z ło ż y li n a  lo tn is k u  k o n d o le n c je  K a ­
i r z e  W otn ia .ko w e j. k tó ra  ró w ­

n ie ż  p o w ró c iła  ty m  s a m y m  sam o­
lo tom  do  W a rs za w y .

Z  sa m o lo tu  w y n ie s io n a  została, 
o k ry ta  b ia ło -c z e rw o n ą  fla g ą , t ru m -  

23 z w ło k a m i Z y g fry d a  W o ln ia -  
ka . Z ło żo n e  zo s ta ły  n a  n ie j w ie ń ­
ce  od  p rzew o dn iczą ce go  R a d y  P a ń ­
s tw a  i  od m in is tra  S p ra w  Z a g ra ­
n ic zny ch .

T o w a rz y s z e  p ra c y  Z m a r łe g o  p rze -  
oszą tru m n ę  do  sa m ochodu.
Z  lo tn is k a  t ru m n a  zosta ła  p rze ­

wieziona d o  d o m u  p rzed p o g rzę bo ­
w ego  n a  c m e n ta rz u  k o m u n a ln y m  
n a P o w ą zka ch .

W Y P O W IE D Z  D L A  P A P  
M A R IA N A  S P Y C H A L S K IE G O  

N A  L O T N IS K U  
W A R S Z A W S K IM  

PO P O W R O C IE  Z  P A K IS T A N U

—  N A  W S T Ę P IE  p ragnę  w y ­
ra z ić  g łęb o k i ża l i  ubo le w a n ie  
z pow odu  trag icznego  zgonu m i 
n is tra  Z y g fry d a  W o ln ia k a  — 
cz ło nka  naszej d e legac ji p od ­
czas p a ń s tw o w e j w iz y ty  w  Pa­
k is ta n ie .

T A  N IE O C Z E K IW A N A  ś m ie rć  sta 
n o w i w ie lk ą  s tra tę  d la  p o lsk ie j służ  

z a g ra n ic z n e j, k tó re j Z y g fry d  
W o ln ia k  s łu ż y ł p rz e z  d łu g ie  la ta , 

yko-nując sw e o-bowiązfci z  id e o -  
pm z a a n g a żo w a n ie m , ta le n te m  ł  
edizą. W s zy s tk ie  te je g o  ce ch y  ra z  

je szc ze u w id o c z n iły  się w  czasie  
t rw a ją c e j w iz y ty , k tó ra  b y ła  p ie rw ­
szy m  k o n ta k te m  m ię d z y  P o ls k ą  a 
P a k is ta n e m  n a  tyirn szczeblu.

W iz y ta  w y k a z a ła  z  je d n e j s tro n y  
zbieżność p o g ląd ó w  n a  szereg k lu ­
czo w y c h  p ro b le m ó w  m ię d zy n a ro d o ­
w y ch , z  d ru g ie j zaś — m o żliw o śc i 
dalszego ro z w o ju  s to su n k ó w  d w u ­
s tro n n y c h  m ię d z y  P o ls k ą  a P a k i­
s ta ne m . Z e  s tro n y  w ła d z  i  spo łe­
cze ń stw a  P a k is ta n u  sp o tk a liś m y  s:.ę 
z s y m p a tią  d la  naszego k r a ju  i  u -  
ana.niem  d la  je g o  o siągn ięć.

W Y R A Ż A M  u bo lew an ie , że 
ta  pożyteczna w iz y ta  zak łócona 
zosta ła  tra g ic z n y m  w  sku tkach  
w yd arzen ie m . F a k te m  jest, że 
m in is te r  W o ln ia k  zg in ą ł na  p ły  
c ie  lo tn is k a , u de rzony  z ty łu  
przez sam ochód c ię ża row y  ze 
znaka m i p ak is ta ńsk ich  l in i i  lo t ­
n iczych, k tó r y  na je ch a ł na n ie ­
go w  m om encie, k ie d y  zna jdo ­
w a ł s ię  p rz y  p ra c o w n ik a c h  p o l­
sk ich  p lacó w e k  w  K a racz i, p rzy

b y ły c h  w ra z  z ro d z ina m i w  
zw ią zku  z naszą w izy tą .

M a m y nadzie ję , że o p in ia  pu ­
b liczn a  o trzym a  p ra w d z iw y  ob­
raz tego, co s ta ło  się w  K a ra ­
cz i, po zakończeniu  dochodzeń 
przez w ładze  pak is tańsk ie .

Dziś spotkanie 
przywódców

ZRA, Sudanu i Libii
K A IR  P A P . W e w  tomek rozpoczy­

na s ię  w  K a ir z e  s p o tk a n ie  p rzy ­
w ó d có w  trze c h  pań s tw  ara b s k ic h *  
p re zy d e n ta  Z R A  E i-S a d a ta . p rze­
w o dn iczącego  S u d a ńs k le j R a d y  R e ­
w o lu c y jn e j E l-N im e i.r ie g o  i  p rze­
w o dn iczącego  L ib ijs k ie j R a d y  Re­
w o lu c y jn e j K a d a fle g o .

K a irs k t  d z ie n n ik  ,.A1-Ah>ram”  pi­
sze w  n u m e rze  w to rk o w y m , że sze­
fo w ie  trzec h  p ań s tw  arab sk ic h  m a ­
ją  przedyskuto-w ać t r z y  podstaw o­
w e  p ro b le m y : s y tu a c ję  na B lis k im  
W schodzie  w  a s p ek c ie  p o lity c zn y m  
i m il ita r n y m ;  p o sun ięcia  Z R A  n a  
w s zys tk ic h  fro n ta c h  w a lk , ;  p la n y  
k o o rd y n a c ji trze c h  Jcrajów, za ró w ­
no  ju ż  z re a lizo w a n e , la k  i  te. k tó ­
re  są ju ż  p ra w ie  w c ie lo n e  w  ży­
cie.

W i ę k s z o ś ć
Amerykanów 

za wycofaniem
wojsk USA z Wietnamu

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  p o n ie d z ia  
te k  w ie czo re m  a m e ry k a ń s k i In s ty ­
tu t  b a d a n ia  o p in ii p u b lic zn e j — G a ­
llu  pa o p u b lik o w a ł w y n ik i  os ta tn ic h  
so nda ży. W s k a zu ją  one m . im., że  
w iększość A m e ry k a n ó w  w y p o w ia d a  
się  za c a łk o w ity m  w y c o fa n ie m  żo ł­
n ie rz y  U S A  z W ie tn a m u  P o łu d n io ­
w e g o  do  ko-ńca 1971 r .

Licytacja
w Nowym Jorku

Listy Oswalda
droższe niż Kennedych

P A M IĄ T K I  po zam ordow a­
n ym  prezydencie  Jo hn ie  K e n - 
nedym , po jego b ra c ie  Robercie  
i  po Lee  H a rv e y ’u  O sw a ldz ie  
w y s ta w io n o  w  N o w ym  J o rk u  na 
lic y ta c ji.  Ze sprzedaży 332 p rzed  
m io tó w  uzyskano 35 040 d o la ­
rów .

P odp isany p rzez K en n ed y ’ego 
te k s t in au g u racy jn e go  orędzia , 
wyg łoszonego w  d n iu  ob jęc ia  u -  
rzędu p re zyde n ta  w  B ia ły m  D o­
m u , 20 s tyczn ia  1961 ro ku , sprze 
dano  za 600 d o la ró w . R ów n ież 
podp isany  przezeń egzem pla rz 
jego k s ią ż k i „P R O F IL E S  IN  
C O U R A G E ” , łą czn ie  z czterem a 
lis ta m i Johna  i  R obe rta  K en n e ­
d ych, u zyska ły  cenę 1 200 do la ­
ró w  znaczn ie  n iższa n iż  p ięć l i ­
s tó w  oskarżonego o za bó js tw o  
p rezyden ta  O swalda, adresowa­
n ych  do jego b ra ta , k tó re  u p ły n ­
n iono  za 1 605 d o la ró w , (z)

Trzęsienie ziemi 
na Alasce

N O W Y  J O R K  P A P . W  n o c y  z  po ­
n ie d z ia łk u  n a  w to re k  w  re jo n ie  A a .  
ohiorage n a A las ce za n o to w a n o  trzą  
si.en.ie z ie m i o  s ile  5,4 s to p n i w  
s k a l i  R ic h te ra .

Miss Polonii USA
W  POLISADES w Sternie New Jersef 

odbył się szósty doroczny wybór M is* 
Polish America. Królową wybrana zo­
stała Linda Varóle G ia lanella , la ł 19 a 
Maiplewood. Jes* ona mieszonego pocho 
dzenia polsko-wioskiego. (Interpress)

Dziś
w  num erze : Od Wawelu -  do Tyrnova ♦  Kronika postępu ♦  Mówić do ambicji ♦  Podwieczorek z lazzarone ♦
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„Szczecińskie spetkanin a muzyką”

Po inauguracji
SP E C J A L N Y M  S Y G N A Ł E M  

zacze rpn ię tym  z  X V I I - w ie -  
czne j „P ie ś n i m a ry n a rz y ”  

P urcelLa rozpoczęło się p ie rw sze  
„S zczecińsk ie  sp o tka n ie  z m u z y ­
k ą ” . In a u g u ra c ja  tego nowego 
c y k lu  k o n c e rtó w  za in ic jow an e go  
p rze z  F ilh a rm o n ię  Szczecińską 
im . M . K a r ło w ic z a , W o je w ó dzką  
K o m is ję  Z w ią z k ó w  Za w o do w ych  
i  re d akc ję  „K u r ie ra ”  sp o tka ła  
s ię  z d użym  za in te resow an iem  
ze s tro n y  szczecin ian , czego do­
w o de m  b y ły  k o m p le ty  p u b lic z ­
nośc i w y p e łn ia ją c e j salę F ilh a r ­
m o n ii w  p ią te k  i  w  sobotę.

Doker zy 
Świnoujścia
p ra c u fą  iu ż

w  r. 1971
30 P A Ź D Z IE R N IK  A t»r. d  o k e rzy  

re jo n u  praeladoinikowago w  Ś w in o ­
u jś c iu  w ykom  ad L z a d a n ia  N .PG n a  
ro ik  b ie żą c y . D o  30 p a ź d z ie rn ik a  
p rz e ła d o w a li o n i ogó łem  2 765 tys . 
to n  to w a ró w , w  tyim  2 191 000 ton  
w ę g la , 314 tys . to n  ru d y , 135 tys. 
to n  In n y c h  to w a ró w  m a so w y ch  i  
85 tys. ton  d ro b n ic y . W  ub. m . re ­
jo n  u z y s k a j re k o rd o w y  p rze ła d u ­
n e k  w ę g la  w  w y so k oś c i 347 5X5 ton., 
w  ty m  307 672 to n y  n a  b a z ie  w ę ­
g lo w e j Sw im oport I I .  W  tyim s a m y m  
m ie s iąc u  n a  e s ta k a d z ie  ro z ła d o w a ­
n o  n a jw y żs zą  d o ty ch c zas  ilość w a ­
g o n ów  t j .  2 986 z  z a w a rto ś c ią  169 684 
to n y  w ę g la .

D okie rom  Ś w in o u jś c ia  g ra tu lu je m y  
tego  w s p an ia łeg o  wyniilou. (k l)

Klejone spodnie
W R O C Ł A W  P A P . W ro c ła w s k ie  

Z P O  „ In te rm o d a ”  d o starc zą  w  b r. 
ma ry n e k  1,5 m in  s z tu k  sp o d n i. Po  
sp o d n ia ch  z  e lpressu o  n ie m n ą c y c h  
kanta ich , p rz y g o to w u je  s ię  k o ie jn ą  
n o w o ś ć : s zy c ie  b e z  u ż y w a n ia  k ra ­
w ie c k ic h  ig ie ł. N o w a  m e to d a  p ro ­
d u kc ja  sp o d n i p o lega n a  Iclejeni-u  
g o to w y ch  w y k ro jó w , k tó re  n as tęp ­
n ie  zg rze w a n e  są w  specjaline j k o ­
m o rze , gdmie sie  t rw a le  łączą . T e n  
nowoczsesny sposób ..s zy c ia ” o d z ie ­
ż y  k le je m  w ikró tce zos tan ie  w d ro ­
ż o n y  w  W Z P O  „ In te rm o d a ”  <ło se­
r y jn e j produ-kcjii.

N a  p ro g ra m  p ie rw sze g o  „ S p o tk a ­
n ia ”  z ło ż y ły  się p o p u la rn e  i  łu b ia ­
n e u tw o ry :  U w e r tu r a  do o p e re tk i 
„ O rfe u s z  w  p ie k le ”  O ffe n b a c h a , 
K o n c e r t  fo r te p ia n o w y  f -m o l l  C ho­
p in a  i  p o e m a t s y m fo n ic z n y  „ P r e ­
lu d ia ”  L is z ta . O rk ie s trą  S y m fo n ic z  
n ą  P F S  d y ry g o w a ł J O Z E F  W IŁ K O ­
M IR S K I,  k t ó r y  w y s tą p ił p o nad to  
w  r o l i  k o n fe ra n s je ra  z a p o w ia d a 'ą -  
cego i  o m a w ia ją c e g o  poszczególne  
p u n k ty  p ro g ra m u . P r z y k r ą  n iespo ­
d z ia n k ę  s p ra w ił n a to m ia s t la u re a t  
K o n k u rs u  C h o p ino w sk ieg o  Janusz  
O le jn ic z a k , k t ó r y  z  p o w o d u  n a g ie j 
c h o ro b y  n ie  m ó g ł w z  ąć u d z ia łu  w  
k o n c e rc ie . T y m  w ię k s z e  u zn a n ie  
n a le ż y  się B A R B A R Z E  G R A J E W ­
S K IE J , k tó r a  w  o s ta tn im  d n iu  pod  
ję ła  się p rz y b y ć  do S zczec ina i  w y  
k o n a ć  te n  sam  u tw ó r .

W szyscy w y k o n a w c y  b y l i  se r­
deczn ie  p rz y jm o w a n i p rzez s łu ­
chaczy, k tó rz y  n ie  szczędzili o - 
k la s k ó w  i  d om ag a li s ię  b isów . 
T a k  w ię c  p ro g ra m  zosta ł posze­
rzo n y  o M a z u re k  C hop ina  w  w y  
ko na n iu  B a rb a ry  G ra je w s k ie j 
o raz o M a rsz  P ro k o fie w a  zagra­
n y  p rzez o rk ie s trę  p od  d y re k c ją  
J. W iłk o m irs k ie g o .

„S zczecińsk ie  sp o tka n ia  z m u ­
zyką ”  będą ko n tyn u o w a n e  w  
każdy  o s ta tn i p ią te k  i  sobotę 
m iesiąca. Następne  k o n c e rty  z 
tego c y k lu  odbędą się w  d n iach  
27 i  28 lis to pa d a  b r. (o)

NASZA POGODYNKA

Ciepło i deszczowo
S P O R Z Ą D Z A J Ą C  prognozę  

pogody na lis to pa d , syn op tycy  
Z a k ła d u  P rognoz D łu g o te rm in o ­
w y c h  P IH M  o p a r li s ię  na  ana­
logach  c z y li okresach z  przeszło  
ści o  podobnym  p rzeb iegu  po­
gody. T a k im i a na lo ga m i b y ły  
la ta  1929 i 1939. L is to p a d  b y ł 
w te d y  racze j c ie p ły , a le  ze spo­
rą  ilo śc ią  opadów . Z im a  n ie  za­
czyna ła  s ię  wcześnie, racze j póź 
n ie j, d op ie ro  w  g ru d n iu . I  ta k  
m a  być w  ty m  ro ku .

D o p ły n ą ł... n a  p la ż ę

Ostatni rejs
„Zachodniej liuiazdy”

TEN: REJS duńskiego stołku, 
kiego drewrłowoa o nośności 500 ton, 
zapowiadał się normalnie. Wzburzony — 
jak zawsze o tej porze roku Bałtyk nie 
wróżył wprawdzie spokojnej podróży, ale 
kapitan Erik Olsen znał swoją jednost­
kę i morze. 26 października br. ratow­
nicy z Polskiego Ratownictwa Okręto­
wego otrzymują sygnały SOS. Pomocy 
wzywa „W est Star” („Zachodnia Gwiaz­
d a ” ) z wysokości latarni S tila  k/Łeby 
gdzie statek osiadł na m ii " '

ZE SPORTU

Snkces lekkoatletów 
w Hawanie

S K R O M N A , dzies ięcioosobow a p o l­
s k a  e k ip a  le k k o a tle ty c z n a , k tó ra  
w z ię ła  u d z ia ł w  H a w a n ie  w  le k k o a t­
le ty c z n y m  fe s tiw a lu  z  o k a z ji i  X I I  
ro c z n ic y  re w o lu c ji, n ie  z a w io d ła  ocze  
k iw a ń . W  s iln e j k o n k u re n c ji re p re ­
ze n ta n tó w  8 p a ń s tw  P o la c y  odn ieś li 
4- zw y c ię s tw a , t r z y k ro tn ie  w y w a lc z y ­
l i  d ru g ie  m ie js c e  1 ra z  — trzec ie . 
D o  ty c h  sukcesów  dodać jeszcze n a ­
le ż y  re k o rd  P o ls k i w  rzu c ie  m ło te m , 
u s ta n o w io n y  p rze z  L u b ie jew s k ie g o  
w y n ik ie m  68,98. o 78 cm  le p szy m  od 
p o p rzedn ie go  re k o rd u .

Z w y c ię s tw a  d la  n aszych  b a rw  w y  
w a lc z y li:  C heW ińska w  p ch n ię c iu  ku  
lą  — 16,45, G ry z ie c k a  — w  rzu c ie  
oszczepem  — 54.56, Sadza — w  k u l i  
—  17.40 i  B an a s za k  — w  b ie gu  na  
400 m  pp ł. — 52.3. W  rz u c ie  m io te m  
LM bie je w s k i (68.98) u legł ty lk o  W ę­
g ro w i Encsi (69,46). D ru g ie  m ie js ce  
z a ję ła  po lska sz ta fe ta  4 x  100 m , w  
s k ła d z ie  Janczeniko. G ra m se , W a g n e r  
1 ę u c h . P o la c y  u zy s k a li czas 40.8. 
p rz e g ry w a ją c  z K u b ą  .,A ”  — 39.6. 
Ja n cze n ko  w z ią ł ta k ż e  u d z ia ł w  sko  
k u  w  dal, w  k tó ry m  u zy s k a ł re z u l­
ta t  7,34 i  z a ją ł 2 m ie js ce  za K u b a ń -  
e z y k ie m  P acheo  — 7.54. B rą zo w y  
m e d a l zdo-był w  rzu c ie  oszczepem  
S ie ra ń s k i z w y n ik ie m  72,76. W y g ra ł  
tę  k o n k u re n c ję  W ę g ie r  C s ik  —  76,09.

z każdą chwilą rosnące przecieki ka­
dłuba. Załoga zostaje ewakuowana, a 
tylko — starym żeglarskim zwyczajem — 
kapitan i I mechanik pozostają jeszcze 
na miotanym falam i stołku. Tymczasem 
na Bałtyku narasta sztorm. Do portów 
chronią się wszystkie mniejsze jednostki, 
w porcie gdyńskim nawet duże statki 
oczekują polepszenia pogody nie mogąc 
przy sile wiatru osiągającej 10 stopni 
w skali Beauforta ryzykować wyjścia za 

mając bezpieczną linię falochronów. Po trzech 
dobrach ostatni rozbitkowie z „W est 
Star” proszą o zdjęcie z pokładu. Jed­
nakże udzielenie im pomocy nie było 
sprawą prostą — PRO musiało użyć do 
tego celu płetwonurków i helikoptera. 
Wkrótce po ewakuacji — statek bez­
władnie miotany falam i i spychany 
przez nie w stronę plaży przełamał się 
na pół i pogrążył w wodzie.

WKRÓTCE podjęta zostanie decyzja 
o dalszych losach wraku, który jeszcze 
przed tygodniem był w pełni sprawnym 
statkiem. Morze raz jeszcze okazało 
swoją siłę. (TF)

Opr. CAF

Ś R E D N IA  te m p e ra tu ra  p rzed  ostat­
n iego  móeisiąca ro k u  m a  b y ć  rr-e-co 
p o w yże j n o rm y , p o d ob n ie  ja .k  o p a­
d y . A  w ię c  dość o:ep!o i  dcisac-zo- 
w o, ja k  z w y k le  z re sztą  w  liisto-pa- 
dizie. I  d e k a d a  z a p o w ia d a  się 
chm urno-, o k re s a m i deszcze. T e m ­
p e ra tu ra  w  d z ie ń  5—7 st., p rze jśc io ­
w o  w y ższa . N o c ą  od 1 do  4 st. WLa 
t r y  u m ia rk o w a n e  i  dość s ilne , po ­
ry w is te  z  k :e r u n k ó w  zachodnich , 
p rzejśc io w o  pó łnocno-zachodia ioh .

W  I I  d e k a d z ie  a zw ła szc za  w  po­
czą tka ch , n a d a l c iep ło , a n a w e t  
p rze jśc io w y  w zro s t te m p e ra tu ry  w  
d zie ń  do 10-12 st., a  n o c a m i do  
2 -5  st. P rze w a ża ć  b ęd z ie  pogoda  
c h m u rn a  z  p rz e lo tn y m i o p ad a m i. 
W ia try  sla.be i u m ia rk o w a n e , zm  en  
na, p rz e w a ż n ie  p o łu d n io w e  i  po lu d - 
n io w o -zac h o d n  ie.

N a  p rze ło m ie  I I  i  I H  d e k a d y  l i ­
c zy m y się  z m o ż liw o ś c ią  o ch łodze­
n ia . Z  p ó łn o cy  u d e rz y  a n k ty ea n y  
chłód . W  dz ie ń  te m p e ra tu ra  od 
plus 1 do 0 st.. a  w  n o c y  d o  k i lk u  
stpprai po n iże j 0 st. M o że  padać  
m o k ry  śn ieg lu b  deszcz z e . śn ie­
g iem . W ia t ry  u m ia rk o w a n e  z k ie ­
ru n k ó w  pó łn o cn y ch  lu b  północni o- 
wsohodtnich.

I  w re szc ie  ko ń c o w e  d n i lis top a d a  
m a ją  p rzyn ieś ć o c iep le n ie . T e m p e ­
ra tu ra  w zro ś n ie  w  d z ie ń  d o  plus  
4 -7  st. P rze w a g a  za c h m u rze n ia  d u ­
żego i  o p a d ó w  deszczu. O c zyw iśc ie , 
ja k  w  k a ż d y m  lis top a d z ie , b ęd z ie  w  
ciągu  ca łego  m ie s ią c a  sp o ro  m g ie ł 
i  zam gi.eń. D n i deszczow ych  za p o ­
w ia d a  sie  aż  20. d n i z  m g ła m i o k . 
12—14, d n i o  za c h m u rze n iu  m n ie j­
szym  od  5/10 p o k ry c ia  n ie b a  ty l­
k o  2-3 .

Je żeli p ro g n oza  ta  o ka że  się  p ra w  
dziw a , to  lis topa d  n ie  o d b ieg n ie  od  
przec ię tn e j n o rm y  i  b ęd z ie  typ o w o  
je s ie n n y . M a  to  ko los a ln e  zn ac ze ­
n ie  d la  ro ln ic tw a , a zw łaszcza d la  
o-zimtn, k tó re  z u w a g i n a opóźnio ­
n e s ie w y  w y m a g a ia  je szcze k ilk u  
tygodn i p o gody c ie p łe j, a b y  ro ś li­
n y  m o g ły  się n a le ż y c ie  ro zk rze w ić  
i  p rzyg o to w ać  do z im y . R o ln ic y  
będą m o g li w y k o n a ć  ta k że  w s zys t­
k ie  prace ag ro 'tec lm iczne, a zw ła sz­
c za  o rk i.

W IC H E R E K

Fot. — Uklejewsk:

B e z w ła d n y  k a d łu b  „W e s t S ta r” rzu ca n y  Jest p rz e z  fa le  na m ie liz n y  
o p o d a l p la ż y . (F o to  — C A F)

N A  Z D J Ę C IU : b rygada  p o r­
tow a  p rz y g o to w u je  się do 'p racy  
p rz y  ro z ła d u n k u  k o le jn e j 1000- 
to n o w e j b a rk i.

F o to : S t. C ie ś la k

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I P 2 M  N A  W E J Ś C IU :

m /s „P o d h a le ” z  H o la n d ii do  
Ś w in o u jś c ia  pod b a las te m  

m /s „C ie c h o c in e k ”  z  A n g lii  
za c h o d n ie j z d ro b n ic ą  

s/s „ S o łd e k ” z D a n ii  pod b a­
lastem

s/s „G n ie zn o ”  z  D a n ii  pod  
b a las te m

s/s „K ie lc e ”  z  D a n ii  pod b a­
la s tem

s/s „C ie s zy n ”  z  D a n ii  pod  
b a las te m

S T A T K I P 2 M  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z ”  
do F in la n d i i z d ro b n icą  

m /a „C h o c h lik ”  do N o rw e g ii 
z  d ro b n icą

m /s „ Ś w ie t l ik ” do  Ir la n d i i  z  
d ro b n icą

m /s  „J a s ta rn ia ”  do  F ra n c ji  
z ta rc icą

m /s „ S ło w a c k i” do P o rtu g a li i 
z w ęg lem

m /s „Je lc z”  do A n g li i  z  b la ­
chą

s/s „G n ie zn o ” do D a n ii  z  w ę  
glem

W  P O R C IE :

W  U B . M . p o rt  p rze ła d o w a ł 
1 453 tys . to n , w  ty m  869,7 tys . 
to n  w ę g la , 136,7 — ru d y , 258,5
— su ro w có w  c h e m ic zn yc h , 144,3
— d ro b n ic y . P ozosta łość stano ­
w i ły  p rz e ła d u n k i zboża i d re w  
n a . W  o kre s ie  10 m ie s ięc y  b r . 
w  szczec ińskim  zespole p o rto ­
w y m  p rze ład o w a n o  ju ż  13 215 
tys . to n . co s ta n o w i 87,1 proc. 
p la n u  ro czne g a

Barki-kolosy 
w  p e rc ie  
p o lic k im

O D  S IE R P N IA  b r. p o r t  b a r­
k o w y  p rz y  Z a k ła da ch  C hem icz­
n ych  „P o lic e ”  ru szy ł p e łn ą  pa­
rą . D o sp ec ja ln ie  w y b ud o w a ne ­
go nabrzeża, wyposażonego w  
d ź w ig i i taśm ociąg i, codz ienn ie  
d o b ija ją  b a rk i z a fry k a ń s k im i 
i  ra d z ie c k im i a p a ty ta m i.

D O  T E J  P O R Y  z a w in ę ły  tu
72 b a rk i, k tó re  z p o rtó w  w  Szcze­
c in ie  i  Ś w in o u jś c iu  p rz e w io z ły  o k o ­
ło  50 tys . to-n s u ro w ca  d la  n a jw ię k ­
sze j w y tw ó r n i n a w o zo w e j w  k ra jiu . 
P rz y b ija ją c e  tu  b a rk i n ie  p rz e k ra ­
c z a ły  je d n a k  ła d ow n oś c i 800 to n . 
W iększość z n ic h  za lic za  się do k ła  
sy  ś re d n ie j, a w ię c  w  g ra n ic a c h  
250— 600 to n . Ic h  k o n s tru k c ja  n ie  
p o z w a la  ta k ż e  n a  sp ra w n e , m e ch a­
n ic z n e  w y ła d o w a n ie  surow ca .

J a k  n a m  p o w ie d z ia ł d źw ig o w y  
W ie s ła w  N a s tro ż n y , p rz y  p o m o cy  
cze rp a k a  d źw ig o w e g o  ro z ła d o w u je  
s ię  z ty c h  b a re k  za le d w ie  30— 40 
p ro c . su ro w ca . R es ztę  m u szą t r y -  
m e r z y  p o d sy py w a ć  1 w y g a rn ia ć  z 
z a k a m a rk ó w  ła d o w n i. C zas p ra c y  
ro z ła d u n k u  b a rk i 600-tonow ej t r w a  
8 —10 godz.

Z A P O W IE D Z IĄ  ra d y k a ln y c h  
zm ian  w  p o rc ie  p o lic k im  na  
ty m  o d c in ku  je s t w p ro w a d ze n ie  
p ie rw sze j s e r ii b a re k  o ła d o w ­
nośc i ponad 1 000 ton. P ie rw szą  
tego ty p u  b a rkę  roz ładow ano  
p rzed  dw om a  d n ia m i. D rug a  z 
k o le jn y m  ła d u n k ie m  zacum ow a 
ła  w c z o ra j p rz y  nabrzeżu  p o r tu  
p o lick iego .

T E N  N O W Y  T Y P  b a r k i c h w a lą
sobie w s zys cy  p ra c o w n ic y  p o r to w i. 
K ie r o w n ik  z m ia n y  B ogdan  N a ro ­
ża ń s k i w ra z  z 12-osobow ym  zespo­
łe m  ro zp o czą ł w  czasie  naszej w i­
z y ty  p rzy g o to w a n ia  do p ra c y  p rz y  
ro z ła d u n k u  k o le jn e g o  tra n s p o rtu .  
P o w ie d z ia ł n a m  p rzy  te j o k a z ji ,  że  
p rz y  p o m o cy  d źw ig u  z n o w e j b a r ­
k i m ożna w y ła d o w a ć  po n ad  90 
p roc. a p a ty tó w . T ry m e rz y  ty lk o  w  
n ie zn a c zn y m  s topn iu  b ęd ą m u s ie li  
rę c zn ie  oczyszczać ła d o w n ie .

I IRybacy „Gryfa 
w y k o n a li 

roczne zadania
W  R O K U  b ieżącym  za k ład a ­

no, że ryb a cy  P rze ds ię b io rs tw a  
P o ło w ó w  D a le kom orsk ich  i U -  
s łu g  R yb ack ich  z ło w ią  61325 
ton  ry b . Tym czasem  ju ż  do 31 
p aźd z ie rn ika  b r. za łog i t ra w le ­
ró w  ry b a c k ic h  z ło w iły  6 1 36ff t 
ryb , w y k o n u ją c  ty m  sam ym  
p la n  w  100,1 proc.

N a jw ię c e j ry b  d o s ta rc z y ły  za­
ło g i tra w le ró w  zam raża łoś ty p u  
B -29 i  B -29„S ” . Z ło w iły  ©ne łą ­
czn ie  b lis k o  35 tys . ton . W  m y ś l 
p la n u  ryb a cy  z ty c h  s ta tk ó w  po  
w in n i przekazać p rze ds ię b io r­
s tw u  26,2 tys. ton . A  zatem  w y ­
k o n a ły  one zadania  na  r .  1970 
w  p ra w ie  132 proc.

O d 1 lis to pa d a  ry b a c y  „G ry fa ’* 
p ra c u ją  na poczet ro k u  przy-« 
szłego. (awa)

Podczas p e łn ie n ia  o bo w ią zkó w  s łu żbo w ych  w  czasie 
o f ic ja ln e j w iz y ty  w  P ak is ta n ie

z m a r ł śm ie rc ią  tra g iczną

To w . Z y g fry d  W o ln ia k
podsekre ta rz  s tanu  w  M in is te rs tw ie  S p raw  Z a g ran icz­
n ych, gorący  p a trio ta , bez reszty oddany s p ra w ie  so­
c ja liz m u  k o m u n is ta , sz lache tny  cz ło w ie k .

Cześć Jego p am ięc i!

P rzew odn iczący  R ady P aństw a  
M A R IA N  S P Y C H A L S K I

1 lis to pa d a  b r. z g in ą ł na p os te ru nku  
śm ie rc ią  tra g iczną

Zygfryd Wolniak
U K O C H A N Y  S Y N , N A JD R O Ż S Z Y  M Ą Ż  I  O JC IE C  

czym  z a w ia d a m ia ją  w strzą śn ięc i i  pogrążen i
w  g łęb o k im  b ó lu  i  ża łob ie

M A T K A , Ż O N A C Ó R K A  I  S YN
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Wrzaskliwa kampania i apatia społeczeństwa

Dziś wybory w USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . Dziś w  S tanach Z jednoczonych  odbędą 

s ię  tz w . w y b o ry  m ięd zykad e ncy jn e . O dn o w io na  zostan ie  część 
sk ła d u  Senatu (ze 100 m a n d a tó w  35), c a ły  sk ła d  Iz b y  R epre­
ze n ta n tó w , w y b ra n y c h  zostan ie  35 g u b e rn a to ró w  s tan o w ych  na 
ogó lną  liczbę  50.

O B E C N E  w y b o ry  p op rzedz iła  
b ardzo  in te n s y w n a  kam pan ia . 
W z ią ł w  n ie j a k ty w n y  u d z ia ł 
p re z y d e n t N ix o n , a g itu ją c  na 
rzecz re p u b lik a n ó w , pon iew aż 
obecn ie  p a r tia  rządząca n ie  m ia  
ła  p rz e w a g i w  żadnej z  izb  K o n  
-gresu i  p re zyd e n t poprzez oso-

Sytuacja w Kanadzie

150 tys. dolarów 
n a i r o d y

za ujęcie porywaczy
N O W Y  J O R K  P A P . W ła d ze  ka ­

n a d y js k ie  w y z n a c z y ły  n a g ro d ę  w  
w y s o k o ś c i 150 tys . d o la ró w  za in ­
fo rm a c ję  p o z w a la ją c ą  n a u ję c ie  se- 
ce s jo n is tó w  q u eb e ca ns k ich , k tó rz y  
■w prow adzili w  ub . m ie s iąc u  b r y ty j­
s k ie g o  ra dc ę  h a n d lo w e g o  Jam esa  
C rossa o ra z  za m o rd o w a li m in is tra  
P r a c y  w  rządizbe p ro w i n c jo n a in y m  
Q u e be cu  P ie rre  L a p o r te ’a.

P o lic ja  k a n a d y js k a  a re s z to w a ła  5 
m ę żc zy zn  p o d e jrz a n y c h  o u p ro w a ­
d z e n ie  i  k o n ty n u u je  p o s zu k iw a n ia  
d a ls zy c h  sp ra w c ó w . J a k  w ia d o m o , 
b r y t y js k i  ra dc a  h a n d lo w y  u p ro w a ­
d z o n y  zo s ta ł 5 p a ź d z ie rn ik a , zaś 
o s ta tn ia  w ia d o m o ść  od n ie g o  po­
c h o d z i z 18 p a ź d z ie rn ik a , k ie d y  to 
p rz y s ła ł do żo n y  lis t, w  k tó ry m  
in fo rm o w a ł , że ż y je  i  c zu je  się  
d o b rze . M in is te r  L a p o rte  u p ro w a ­
d zo n y  zosta ł 18 p a ź d z ie rn ik a  i  w  
ty d z ie ń  p ó źn ie j zo s ta ł z a m o rd o w a ­
n y .

P o d a ją c  w ia d o m o ść  o w y zn ac ze­
n iu  n ag ro d y , m in is te r  S p ra w ie d li-  
w ósei Q u e be cu  J e ro m e  C h o qu e tte  
p o w tó rz y ł, że  p o ry w a c ze  b ęd ą mo­
g li  b ezp ie czn ie  w y je c h a ć  n a K u b ę , 
je ś l i  u w o ln ią  C rossa. N ie  w s p om ­
n ia ł  on  n a to m ia s t o u lt im a tu m  eks­
t re m is tó w , d o m a g a ją c y c h  się u w o l­
n ie n ia  23 w ię ź n ió w  p o lity c zn y c h .

W  c h w ili obecnej p o lic ja  ka n a ­
d y js k a  p rz e trz y m u je  w  ares zcie  118 
osób, a re s z to w a n y c h  n a  p o d staw ie  
u s ta w y  o s ta n ie  w y ją tk o w y m .

P odczas a k c j i  p o s z u k iw a n ia  po­
ry w a c z y  p o lic ja  zn a la z ła  w  pon ie­
d z ia łe k  200 ła d u n k ó w  d y n a m itu  w  
sa m ochodzie , porztŁconyim n ie  opo­
d a l H u ll  w  p o b liżu  O tta w y .

N O W Y  P R E M IE R  T U N E Z J I

♦  P re z y d e n t B u rg ib a  ośw iad  
c z y ł w  p o n ie d z ia łe k  ra n o  w  
o rę d z iu  do n a ro d u , iż  p re m ie ­
re m  T u n e z ji  m ia n o w a n y  został 
J e d i N u ira , k tó r y  zas tąp i do ­
tychc zas o w e go  p re m ie ra  B a h i 
L a d g h a m a , s to jącego  n a  czele  
rz ą d u  tu n e zy js k ie g o  od 7 lis to ­
p a d a  19G9 r .

J a k  w y n ik a  z o rę d z ia , p rezy ­
d e n t z w o ln ił L a d g h a m a  z  k ie -  
T o w a m a  rz ą d e m , a b y  u m o ż li­
w ić  m u  pośw ięcen ie  się s p ra ­
w o m  k ie ro w n ic tw a  k o m ite tu  
a rab sk ie g o , s tw o rzo n e go  d la  
w p ro w a d ze n ia  w  życ ie  u k ła d u  
m ię d z y  rzą d e m  jo -rd a ń sk ia n  a 
P a le s ty ń c zy k a m i.

A R E S Z T O W A N IA  W  C H IL E

♦  W  S a n tiag o  z a k o m u n ik o ­
w a n o  w  p o n ied z ia łe k , że  30 o - 
sób zostało  za trz y m a n y c h  w  
z w ią z k u  z zam ac he m  n a  życ ie  
głów nodow odzącego  a r m ii c h i­
li js k ie j g en . R en e  S c hneidera .

Ź ró d ła  m ia ro d a jn e  p o d a ją , że  
t rz e m  g łó w n y m  u cze stn ik om  za  
m a c h u  u d a ło ' się zb iec i je ­
szcze tego sam ego d n ia , w  k tó ­
r y m  d o ko n an o  za m a c h u , zn a ­
le ź l i  s ię w  H iszipan ii.

P O L IC J A  h is zpa ń sk a  areszto­
w a ła  w  M a d ry c ie  c z ło w ie k a , po  
s zu k iw a n eg o  p rzez  p o lic ję , c h i­
l i js k ą  w  z w ią z k u  z zam achem  
n a  S c h n eid e ra . C z ło w ie k  ten  
z id e n ty fik o w a n y  zosta ł ja k o  
J u l io  Iz q u ie rd o  M enendez.

♦  W  n ie d z ie lę  w  d e m o k ra ­
ty c z n e j R e p u b lic e  K o n g a  — 
K in sza sa  za k o ń c zy ły  się w y b o  
x y  p re zy d e n c k ie . W y b ra n o  J o ­
sepha -  D e s ire  M oburtu, w y s u ­
n ię te g o  p rze z  rzą dzą cą p a r t ię  
L u d o w y  R uch  R e w o lu c y jn y .

Z a  d w a  ty g o d n ie  kong iijscy  
w y b o rc y  w y b io rą  «20 d e p u to w a  
n y c h  d o  Z g ro m a d ze n ia  N a ro -

b is te  zaangażow anie  u s iło w a ł 
w p ły n ą ć  na zm ianę  tego n ie k o ­
rzystnego  d la  sieb ie  u k ła d u  s ił.

W  o s ta tn i w ie czó r p rzed  w y ­
b o ra m i p rzed k a m e ra m i te le w i­
z j i  w y g ło s ił p rze m ów ien ie  demo 
k ra ty c z n y  sena to r E d w a rd  M u - 
skie , k tó r y  u w aża n y  je s t za je d  

■nego z g łó w n ych  ka n d y d a tó w  
sw e j p a r t i i  na s tan o w isko  p re ­
zyden ta  w  w yb o rach , k tó re  m a­
ją  s ię  odbyć w  1972 r. S ena to r 
M u ś k ie  o s ka rży ł p rezyden ta  
N ixo n a , że angażu je  s ię  w  k a m  
pan ię  p o lityczn ą , podczas k tó re j 
rzucane  są oszczerstw a pod a dre  
sem d em okra tów . W ystą p ien ie  
sena tora  M u s k ie  m ożna p o tra k ­
to w a ć  ja k o  o dpow iedź  na p rze ­
m ó w ie n ie  te le w iz y jn e  N ixo n a , 
wyg łoszone  w  o s ta tn ią  sobotę w  
P ho e n ix  w  A rizonie., w  k tó ry m  
ostro  w y s tą p ił on p rz e c iw k o  sto 
so w an iu  s iły  ja k o  fo rm y  p rz e ja ­
w u  n iezadow o len ia .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w ie c zo re m , n a  
k ilk a n a ś c ie  g o d z in  p rzed  w y b o ra ­
m i, z n a jd u ją c a  się a k tu a ln ie  w  opo  
z y c ji  p a r t ia  d e m o k ra ty c z n a  w y s tą ­
p iła  z a p e le m  do  w y b o rc ó w , ab y  
m asow o o d d a li sw e g losy.

P rz e w o d n ic zą c y  o g ó ln o kra jo w eg o  
k o m ite tu  p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j 
L a w re n c e  O ’B r ie n  w  p o n ie d z ia łe k  
w ie c zo re m  w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie  
te le w iz y jn e , w  k tó ry m  d a ł w y ra z  
o b a w o m , iż  f re k w e n c ja  w y b o rc za  
b ęd z ie  n ie w ie lk a .

O ’B r ie n  p o w tó rz y ł o s k a rże n ia  w o ­
bec a d m in is tra c ji N ix o n a  o to , iż  
d o p ro w a d z iła  do w zro s tu  bezrobo ­
c ia  aż do 4 m il io n ó w , że n ie  po­
t r a f i ła  zah a m o w a ć  w zro s tu  cen i 
s ta ra  się  od w ró c ić  u w a gę od ty c h  
s p ra w  p rze z  n ie ko ń czą ce  się  ty ra d y  
n a  te m a t  „ p ra w a  i  p o rz ą d k u ” .

M IM O  n ie z w y k le  w rz a s k liw e j 
p rze dw yb o rcze j k a m p a n ii z  u - 
d z ia łe m  N ix o n a  i in n y c h  przed 
s ta w ic ie li a d m in is tra c ji,  znacz­
n a  część społeczeństwa odnosi 
s ię  do w y b o ró w  z apa tią . Do­
tyczy  to  w  szczególności tra d y ­
c y jn e j k lie n te li w yb o rcze j p a r ti i 
d em okra tyczne j —  M u rzyn ów , 
szeregu m n ie jszośc i n arodow ych  
i  m n ie j zam ożnych w a rs tw . W y 
b o rc y  c i —  ja k  s tw ie rd z a  w ie lu  
ko m e n ta to ró w  —  n ie  w ie rzą , a- 
b y  ich  u d z ia ł w  g łosow an iu  
m ia ł ja k ik o lw ie k  w p ły w  na  p o ­
li t y k ę  rządu.

B u d z ik
dla ambasadora

C Z Ł O N E K  p a rla m e n tu  In d ii,  
M . L . S ondh i, p rze s ła ł ambasa­
d o ro w i U S A  w  N e w  D e lh i, K en  
n e th o w i B. K e a tin g o w i. b ud z ik  
z pozy tyw ką , ażeby na p rzysz­
łość n ie  p rze syp ia ł w a żnych  d y ­
p lom a tyczn ych  o ka z ji. 70-1 e tn i 
am basador b ow iem  n ie  zdąży ł z 
tego w ła ś n ie  pow odu  na  lo tn i­
sko, b y  pożegnać o d la tu jącą  z 
w iz y tą  o fic ja ln ą  do ¿ tan ó w  
Z jednoczonych  p an ią  In d irę  
G andh i.

R zeczn ik  am basady ośw ia d ­
czy ł, że p re zen t ten  zostanie 
p rzekazany in d y js k ie j in s ty tu c ji 
c h a ry ta ty w n e j, (z)

Satyra po angielsku
6 3 -L E T N I N ico la s  B en tle y , je  

den z n a jlepszych  ry s o w n ik ó w - 
k a ry k a tu rz y s tó w  a n g ie lsk ich  
w y d a ł o s ta tn io  ks iążkę, stano­
w ią cą  ry s u n k o w y  „pocze t”  52 
m o n arch ó w  K ró le s tw a . K a ry k a  
tu r y  B e n tle y a  są ta k  zabaw ne 
i ta k  a ie s ź k o d liw a , iż  ja k  tw ie r  
dzą z ło ś liw i —  n ie w y k lu c z o n e : 
że n a jw ię ksze  za m ó w ie n ie  na 
je go  o s ta tn ią  ks ią żkę  nade jdz ie  
z... P a łacu  K ró lew sk ieg o .

Akcja „żółtych aniołów”

Umarli
ostrzegają kierowców

(Korespondencja z Wiednia)
O D  L A T  aus triacka  ocho tn icza  ro b o tn icza  pom oc d rogow a  

A R B O E , k tó re j sam ochody zw ane przez k ie ro w c ó w  „ż ó łty m i 
a n io ła m i”  k rążą  s ta le  po szosach re p u b lik i a lp e js k ie j, o rg an izu je  
w  św ię to  u m a rły c h  sm utną , a le  poucza jącą akc ję . N a  w szys tk ich  
m ie jscach , w  k tó ry c h  w  c iągu ro k u  w y d a rz y ły  się ś m ie rte ln e  w y  
p a d k i drogow e, A R B O E  u s ta \. i  b ia łe  k rzyże . K u  pam ięc i 
ty c h , k tó rz y  tam  s tra c il i życie , k u  p rzestrodze prze jeżdża jących  
tę d y  k ie ro w có w .
W  T Y M  R O K U  p rzy  drogach Atacja ARBOE połączona jest z

m is tr ia rk ic h  stanęło 2 061 k rz v -  re,guly 2 d a n y m i plakatami. i  au- a usm acK icn  stanę ło  Z uo i wrzy dy,ciami radiowo-telewizyjnyrm , a-
ży. O d 1968 ro ku  ilosc w y p a d - pel.u,i ącymi d't> .kierowców. M. im. 
k ó w  śm ie rte ln ych  na drogach  roapo.w-szechn.ia sLęteż wśród a,wto-

,  . . .  . , . , . • „  . ____ _ mob'Jli.sto>w p la k ie tk i z rzucaią>cym
re p u b lik i a lp e js k ie j p rzekracza  sLę w  ■na,i,!l5am: j a  c h c ę  ż y C 
roczn ie  2 tys . D o k ładne  badan ia  — a  t y ? P lakietk i be kierowcy n.a- 
w y k a z u ją  w strząsa jący  fa k t :  80 ktejaią ma tylnej szybie ku prze- 
p rocen t w y p a d k ó w  drogow ych
następu je  n ie  z p ow odów  tech - W  S P O Ł E C Z E Ń S T W IE  au- 
n icznych , a le  z w in y  cz ło w ie ka , s tr ia c k im  lis to pa d ow a  a k c ja  „ż ó ł 
In n y m i s ło w y, m ożna ich  u n ik -  ty c h  a n io łó w ”  p rz y jm o w a n a  
nąć. Ł am an ie  p rzep isów  drogo - je s t z  w ie lk im  uznaniem . Cieszy 
w ych , ryzyka n ck ie  w yp rze dza - s ię  też ona p e łn ym  poparc iem  
n ie, n adm ie rna  szybkość, zam ro  ko m p e te n tn ych  czyn n ikó w , św ia  
czenie a lkoho lem , n ie liczen ie  dom ych, ja k  ogrom ne  żn iw o  
się z  w a ru n k a m i a tm os fe ryczn y  zb ie ra  śm ie rć  na drogach  i  ja -  
m i, n ie w ła śc iw e  p a rko w a n ie  k ie  szkody p rzynos i to  gospo- 
p rzy  szosie —  oto g łów ne  p rz y - darce  n arodow e j, 
czyny w y p a d k ó w  ś m ie rte ln ych . C zy n j e  czas pom yśleć i  u  nas 
D rug ą  is to tn ą  k o n k lu z ję  s tano - 0 podobnej?  P oddaję  to  pod 
w i fa k t,  iż  n a jw iększa  ilosc w y -  rozw agę P olskiego Z w ią z k u  M o - 
p a d k o w  następu je  b y n a jm n ie j to row ego. M O  na pew no n ie  od 
n ie  ty lk o  w  okresach n a jw ię k -  m ó w i sw ojego poparc ia .
szego nas ilen ia  ru c h u  podróż­
nych, w zg lędn ie  na n a jr u c h liw ­
szych szlakach k o m u n ik a c y j­
nych.

OiD D A W N A  fibż ®k ons-t a.to>w ano  
w  A u s tr ii, że n ie  m n ie js z a  ilość  
■wypadlków m a  m ie js ce  n a  d ro g ac h  
lo.kalny.ch, dotorae z n a n y c h  m ie jsco ­
w y m  k ie ro w c o m . Z  »» w y ższego  w v  
m,:.ka ja s n o  i  w y ra ź a ie . ja.ic w ie lK ie  
TYietoezipieiczeńsfcwo d la  ru c h u  stano­
w ią  Tudaie s ia d a ją c y  za  k ie ro w n i­
cą  w  s ta n ie , w  k tó ry m  ¡aiie.do.srt a-  
-beczuie p a n u ją  n ad  sobą i  n a d  po ­
ja zd e m .

J A N  M O Ś Z C Z E N S K I 
(In te rp ress)

Aktywizacja przesiedleńców w KRF 
p r z e c i w k o  

p ira z w H ie B iii  z  P o lską
B O N N  P A P . K o responden t 

P A P  red. Cz. J a cko w sk i donosi: 
—  P od e jm o w a ne  przez obec­

n y  rząd  N R F  p rzyg o to w a n ia  do 
k o le jn e j,  7 ru n d y  ro zm ó w  w  
sp ra w ie  n o rm a liz a c ji s tosu n ków  
pom iędzy  N R F  i  P o lską, zb iega­
ją  się z now ą  a k ty w iz a c ją  d z ia ­
ła ln o śc i re w iz jo n is ty c z n y c h  orga 
n iz a c ji. Za n iep oko jo ne  m o ż liw o ­
ścią os iągn ięc ia  p o rozu m ie n ia  z  
Polską, o rgan izac je  te  s k ła d a ją  
liczn e  d e k la ra c je  i  ośw iadcze­
n ia, w  k tó ry c h  p rz e d s ta w ia ją  
s ta re  p o s tu la ty  i  żądania.

N IE K T Ó R E  7. n ic h . ja k  n p . od­
w e to w e  z io m k o s tw o  G ó rn o ś lą za k ó w , 
a taikże Federalny Związek Prze-.

s ia d le ń c ó w  (B D V ) —  w  a ro g a n c k i 
sposób o s trze ga ją  rzą d  p rze d  p o -  
d e jm o w a n ie m  d e c y z ji w  s p ra w ie  u -  
z n a n ia  zac h o d n ie j g ra n ic y  p o ls k ie j 
n a  O d rze  i  N ys ie . U tr z y m u ją  one, 
i ż  w s z e lk ie  „s tw ie rd ze n ia ”  na te ­
m a t o b ecnych  g ra n ic  N ie m ie c  
p rze d  z a w a rc ie m  tra k ta tu  p o k o jo ­
w e g o  s ta n o w ią  n a ru s za n ie  zasad  
k o n s ty tu c ji i  „ ż y w o tn y c h  in te re só w  
n a ro d u  n ie m ie c k ie g o ” .

Z io m k o s tw o  G ó rn o ś ląza kó w  s tw ie r  
d za  p o n a d to  w  sw o im  o św iad c ze­
n iu , że  pod p isa n ie  n ie m ie c k o -p o l­
s k ie g o  u k ła d u  w  d o ty ch c zas zn a n e j 
fo rm ie  je s t  „u szc zu p len ie m  p rze z  
rzą d  fe d e r a ln y  b a zy  id e o lo g iczn e j 
i  m a te r ia ln e j do w y s u w a n ia  p ra w a  
do  s tro n  o jc zys ty ch  1 sa m ostano ­
w ie n ia ”  p rze z  p rzes ie d leńc ów . Z io m  
k o s tw o  G ó rn o ś ląza kó w  za.now iada, 
że  p rz e c iw s ta w i się w s z e lk im i le ­
g a ln y m i ś ro d k a m i „ k a ż d e j p ró b ie  
usankcjonowania bezprawia” .  ,

U sąsiadów 
za miedzą

A  N IED A W N O  w Strolsimdzie 
odbyta się trzydniowa konferencja 
naukowa. Obrady, w których uczę 
stniczyli historycy ze Związku Ra­
dzieckiego, Polski 1 Holandii po­
święcona byty badaniom historycz­
nym nad tzw. „pokojem stralsundz 
kim”  zawartym w  roku 1370.

A  W  RAMACH umowy o współ 
pracy między Państwową Orkiestrą 
Symfoniczną w  Schwerin i a a  Po­
morską Filharmonią w Bydgoszczy, 
muzycy z zaprzyjaźnionego miasta 
Schwerłoa występowa.! i ostatnio w 
Toruniu i Bydgoszczy. Z okazji zbli 
żającej się 290-noj rocznicy uro­
dzin Ludwika van Beethovena or­
kiestra pod batutą W altera Köni­
ge wykonała -„Eroikę” . Partie so­
lowe grat młody, utalentowany 
skrzypek z Państwowej Opery w Ber 
lin ie  Heinz Schunfe.

ŁOŚ N A  RU Gil

A  MIESZKAŃCY wyspy P.ugia 
spotykali ostatnio często łosia ̂ wę­
drownika. Jak twierdzi tutejszy le­
śniczy Franz Karge, ten mecodz-łen 
ny gość musiał zastać przez kogoś 
schwytany na małym półwyspie 
Mönchgut, a  następnie — po prze­
wiezieniu na Ruąię — wypuszczony 
na wolność, (wd)

B A T Y R  jes t je d n y m  z 
n a jm ło dszych  m ieszkańców  
ogrodu  zoologicznego w  A l ­
m a -A c ie  (K azachstan). „M a  
t u t k i”  s ło n ik  w a ży ł po u -  
ro d zen iu  (w  m a ju  tego ro ­
k u ) 100 k g ! Ja k  dz iecko w  
jego  w ie k u  chę tn ie  p ije  
m le k o  i  za jada  kaszkę. Jest 
grzeczny w  k ą p ie li i  n ie  gar 
d z i zabawą.

N a  z d ję c iu : b io log  B orys  
A le k s a n d r ie w  na leży do  
p rz y ja c ió ł s lo n ią tka . B a ty r  
w oU  je d n a k  sp raw dz ić  co 
to  za d z iw n y  p rze d m io t trz y  
m a on w  ręku...

(C A F  —  G rzęda)

Łowcy szczęścia
D H A K A . T u ry s to m , k tó rz y  od­

w ie d za ją c  D h a k a  c e n tru m  a d m in i­
s tra c y jn e  W schodn iego  P a k is ta n u , 
chcą n a b y ć  ja k ie ś  m ie js co w e p a­
m ią tk i o fe ru je  się p rzed e  w szyst­
k im  ró żo w e p e r ły , sy m b o l p ię kn a . 
S p rze d aw c a  n ie  z a p o m n i prz.y ty m  
zazn a czy ć , że ró żo w e p e r ły  m ożna  
obecnie k u p ić  ty lk o  w e W sch o d n im  
P a k is ta n ie . W e d le  m ie js c o w y c h  w ie ­
rze ń  ż ć l ty  o dcień  p e r ły  sy m b o lizu ­
je  bo g ac tw o , c z a rn y  —  sk łonność  
do f i lo z o fi i ,  cze rw o n y  — z d ro w ie , 
s za ry  — m ą drość. B e zb a rw n e  p e r­
ły  p rzyn o s zą  ponoć nieszczęście.

W a ru n k i geo g ra ficzn e  i  k l im a ­
ty c zn e , s tru k tu ra  i  sk ład  ch e m ic z­
n y  g le b  P a k is ta n u  W schodniego są 
w y ją tk o w o  s p rz y ja ją c e  d la  pow sta­
w a n ia  ko n c h  p erło no ś n yc h . Poszu­
k iw a c ze  n e re ł n a z y w a n i są tu  „ b a -  
dias” . N ie m a l ca łe  życ ie  sp ę d za ją  
n a ło d z i, tu  się ro d zą , ż y ją  i  u -  
m ie ra ją . Z o rg a n iz o w a n i w  k o m u n y  
po 20—30 osób, z a k u p u ją  lic e n c je  n a  
p o łó w  o stry g  i m u s z li cd  w ła śc ic ie ­
l i  lu b  za rząd có w  z b io rn ik ó w  w o d ­
n y c h . N a jle p s zy m  sezonem  d la  po­
ła w ia c z y  p e re ł je s t  o k re s  od g ru d ­
n ia  do cze rw c a . W  ty m  czasie o p a­
da p o z io m  w o d y  w  rze k a c h  i  je ­
z io ra c h . Pod p a lą c y m i p ro m ie n ia m i  
słońca ło w c y  id ą  po w o d z ie , bad a­
ją  s to p am i dn o  i  z b ie ra ją  m u s z le  
w  d u że kosze. Z e b ra n e  m uszle  o d -  
k r a w a ją  o s try m i n o żam i. O d k ry te  
p e r ły  sussą. s o rtu ją  i  p rze z  tocze­
n ie  n a d a ją  im  o k rą g ły  k s z ta łt . N a  
g łębszych  w o d ac h  — n u rk u ją . Z a ­
n im  p e rła  d o trze  do ku p u ją ce g o *  
przec h o d z i p rze z  w ie le  r a k .  C a ły  
p o łó w  ło w c y  sp rze d a ją  s k u p y w a -  
czom , c i w io zą  p e r ły  do D h a k i lub- 
in n y c h  w ie lk ic h  m ia s t i  sp rze d a ją  
k u n c o m  h u rto w y m , k u p c y  o d p rze ­
d a ją  p e r ły  ju b ile ro m . W szyscy z a ­
ra b ia ją  n a ty m  ś w ie tn ie  o prócz ło w ­
có w  p e re ł, k tó rz y  p ro w a d zą  s w ó j»  
ko c zo w n ic ze  życ ie  n a rze k a c h  i  je ­
z io ra c h  w  p o s zu k iw a n iu  szczęścia.

Naczynia z uszkiem
-  królewską okazją

W Ł A Ś C IC IE L  sk le pu  ze sta­
ro c ia m i, Ja ck  Roberts z  Rose- 
in  W ye, t r a f i ł  n.a w rę c z  k ró le w ­
ską okaz ję . Z  l ic y ta c ji rzą d ow e j, 
na  k tó re j w y s ta w io n o  na  sprze­
daż zbędne p rze dm io ty , p o w ró ­
c i ł  z  tysiącem ... n o c n ik ó w  i  
s tw ie rd z ił, że w szys tk ie , k tó re  
m a ją  z ło ty  brzeg  i  z ło te  ucho, o -  
znaczone są lite ra m i „E . R.” , a  
w ię c  o f ic ja ln y m i in s y g n ia m i „E -  
lisa b e th  Regina” , c z y li k ró lo w a  
E lżb ie ta  I I .

—  K lie n c i w p ro s t m i je  w y ry ­
w a ją  —  p o w ie d z ia ł uszczęśliw io  
n y  w ła ś c ic ie l sk lepu , d od a jąc : —  
Szkoda, że n ie  m og łem  k u p ić  
d w a  ra zy  ty le ... (z)



KURIER MAGAZYN +  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY +  POWIEŚĆ ♦  MAGAZYN ♦  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY ♦  POWIEŚĆ +  M AGAZYN +  KORESPONDENCJE +  POGLĄDY ♦  POWIEŚĆ *  M AGAZYN +  KORESPONDENCJE +  POGLĄDY +  POWIE STRONA Ą—5

Z B IE G IE M  O K O L IC Z N O Ś ­
C I jednego d n ia  o b e jrz a ła m  
w  „S z p ilk a c h ”  jy s u a e k  i prze 
czy ta łam  w  „P ra c y  i  Zabezp ie  
czen iu  S po łecznym ”  a r ty k u ł 
na te n  sam  tem at. W  „S z p il­
k a ch ”  Z b ig n ie w  Z ie m e ck i, do 
w ie d z iaw szy  się, że 350 w y ro ­
b ów  s tra c iło  p ra w o  do z n aku  
ja kośc i, n aszk ico w a ł h a lę  o - 
b ra b ia re k , do k tó re j w b ie ga  
m ężczyzna z ra d osn ym  o k rz y  
k ie m : „H u r r a !  Nareszcie  m o ­
żem y zw iększyć  p ro d u k c ję , o - 
deb rano  nam  znak ja k o ś c i!” . 
W  „P iZ S ”  d r  J a dw iga  K a l i ­
n ow ska  d o c h o d z i. do  podobne 
go w n io s k u .

J e j a r ty k u ł re la c jo n u je  ba ­
d an ia  soc jo log iczne  C e n tra ln e  
go In s ty tu tu  O ch ron y  P ra cy  
na tem a t

J A K IE  B O D Z IE  
W P Ł Y W A J Ą  N A  S T A R A N N Ą  

P R A C Ę  R O B O T N IK Ó W

p rze m ys ło w ych . C hodzi oczy­
w iś c ie  g łó w n ie  o d aw ne  bodź­
ce, k tó re  l  s tycznia  1971 de­
f in ity w n ie  us tąp ią  m ie jsca  in ­
n y m  w  m y ś l u c h w a ły  V  P le ­
n um  K C  p a r t i i.  Tego p ro b le ­
m u  d o tyczy  je d y n ie  część a r ­
ty k u łu ,  m ó w ią ca  o bodźcach 
m a te r ia ln e g o  za in te resow an ia . 
M im o  z m ia n  ja k ie  nastąpią , 
pozosta je  n a d a l a k tu a ln e  i 
w ażne  w szystko , co się odnosi 
do je d n e j z n ie m a te r ia ln y c h

zachęt, k tó ra  w  dotychczaso­
w y m  system ie  o d g ry w a ła  pod 
w o jn ą  ro lę . Z e pch n ię ta  na 
m arg ines , g dy  chodzi o ilość 
osób n ią  o b ję ty c h , b y ła  z a ra ­
zem n a jw ię k s z y m  „p e w n ia ­
k ie m ”  spośród bodźców  w p ły  
w a ją c y c h  na d ob rą  ja k o ś c io ­
w o  pracę.

W  B A D A N Y C H  p rze z  d r  K a lln o w  
sk ą  p rzed s ię b io rs tw a ch  p rzem ys ło ­
w y c h  zachęta  m a te r ia ln a  do  p rze ­
s trze g a n ia  re ż im u  tec hn o lo g ic zn e­
go  s p ro w a d za ła  się g łó w n ie  do

Jeszcze s ła b ie j w y w ią z y w a ­
ły  się z  r o l i  bodźca nag rody  
p ien iężne  za ja kość  —  z fu n ­
duszu  d y re k to ra . B y ło  ich  za 
m a ło , aby o b d z ie lić  w szys t­
k ic h  zas ługu jących  ro b o tn i­
k ó w  i  w yp ła can o  je  w  zb y t du 
żych  odstępach czasu, co osła 
b ia ło  zw iązek m iędzy  nagrodą 
a robotą , k tó rą  ta  nagroda  
m ia ła  w y różn ić .

Z U P E Ł N IE  IN A C Z E J  
D Z IA Ł A Ł  B O D Z IE C  

N IE M A T E R IA L N Y

s a m o k o n tro lu ją c y  się m u s ia ł 
z re g u ły  m n ie j za ro b ić  n iż  
g d y b y  p on ie cha ł s ta ra ń  o w y  
soką jakość  i  s k ie ro w a ł całe 
za in te re sow an ie  na ilo ś ć  w y  
k o n y w a n y c h  d e ta li. Jednak w  
k o n k u re n c ji m ięd zy  chęcią  (a 
często i  potrzebą...) os iągn ię ­
c ia  w yższych  z a ro bkó w  a a m ­
b ic ją  dobrego fach o w ca  —  
zw yc ię ża ła  a m b ic ja .

W  przed s ię b io rs tw a ch , gdzie  p ra  
•eow ali ro b o tn ic y  sam  okon-tralu j ący  
się, tw o rz y l i o n i g ru p ę  cieszącą się

Ludzie i bodźce

p re m io w a n ia  i  n a g ra d za n ia  za  j a ­
kość p ro d u k c ji. W  p ra k ty c e  b y ły  
to  bodźce słabo  o d czu w a ln e  w ię c  
ł  m a ło  sk u teczne . P re m ia  ja k o ­
śc iow a p rze ro d z iła  się w  s ta ły  b a r  
dzo  szeroko  sto so w an y  d o d a te k  do  
w y n a g ro d ze n ia , a  ty tu łe m  d o  je j  
p rz y z n a n ia  b y ło  „ u trz y m a n ie  się  
w  baz ie  b ra k ó w ” . H o n orow an o  
w ię c  ja k o ś ć  u m o w n ą , za p la n o w a ­
n ą  p rzez  p ro d u ce n ta , n ie  zaś ta k ą , 
ja k ie j  o c ze k u je  od b io rca  p ro d u k ­
tu , ja k a  m o że  s p ra w ić  sa tys fa kc ję  
b ezp o ś red n ie m u  w y tw ó r c y  — r o ­
b o tn ik o w i. P re m ia  ja ko ś c io w o  n ie  
m o g ła  w ię c  d z ia ła ć  z b y t  m o b il i­
zu ją co .

m ia n o w ic ie  p ra w o  ro b o tn ik a  
do sam odzie lne j k o n tro li w ła s  
n e j p racy . W y ró ż n ie n i w  ten  
sposób ro b o tn ic y  n ie  p od le ga li 
ko in tro le ro m  w y d z ia ło w y m , 
lecz sam i s p ra w d z a li jakość 
w y k o n y w a n y c h  o p e ra c ji. T o ­
w a rzyszy ła  tem u  s ta ła  p re m ia  
ja kośc iow a , 10 p ro c e n t za ro b ­
ku . Lecz  n ie ona sp ra w ia ła , że 
do' rzadkośc i n a le ża ły  w yp ad  
k i  odebran ia  ro b o tn ik o w i ra z  
p rzyzn an ych  u p ra w n ie ń . P rze 
c iw n ie , m im o  p re m ii ro b o tn ik

c a łk o w ity m  zau fa n ie m  zw ie rzc h n i­
k ó w  i  ko leg o v /. N a le że n ie  do  ic h  
g ro n a  u zn a w a n o  pow szechn ie  za  
d u ż y  zaszczyt i  żaden c w a n ia c ze k  
z ty c h , co  „c zy  to  s to ją  c z y  to le 
żą” n ie  m ó g ł p o d e rw a ć  ich  a u to ­
ry te tu . W ofkół osobistych  a m b ic ji  
zaw o do w yc h  je d no s te k  tw o rz y ła  
się w ię c  o g ó ln a  d o b ra  a tm o s fe ra , 
sta no w iąc a  p o d a tn y  g ru n t do  pod­
noszen ia  ja k o ś c i p rac y .

D L A C Z E G O  R U C H  
S A M O K O N T R O L I 

N IE  M O Ż E  S IĘ  S ZE R ZE J 
R O Z W IN Ą Ć ?

je ś li,  ja k o  zachęta do p op ra ­
w y  ja kośc i pracy, co n a j­
m n ie j d o ró w n u je  in n y m  bódź 
com? D o k tó r  J a dw iga  K a l i ­
now ska  i na to  zna laz ła  od ­
pow iedź. W e d ług  je j  obserw a 
c j i  odsetek s a m o k o n tro li! ją -  
cych  się ro b o tn ik ó w  je s t z n i­
k o m y  n ie  z b ra k u  w y k w a l i f i ­
k o w a n y c h  i  so lid nych  ro b o tn i 
k ó w , a le  z ta k  zw a aych  „ t ru d  
ności o b ie k ty w n y c h ”  za k ład u . 
R o b o tn ik  sa m o k o n tro lu ją c y  
się m a o kre ś lon e  w y m a g a n ia : 
żąda odpow iedn iego  narzędzia , 
o d m a w ia  o b ró b k i n iew łaśc iw e  
go m a te r ia łu ... U m asow ien ie  
s a m o k o n tro li je s t w ię c  m o ż li­
w e  ty lk o  p rz y  dobrze  zo rg an i 
zo w an e j p ra cy .

In n y m i s ło w y , p rzy  d o tychczaso ­
w y m  u k ła d z ie  zad a ń , bodźców  i ic h  
w z a je m n y c h  za leżnośc i, n ie k tó re  
p rzed s ię b io rs tw a  p rzem ys ło w e, ja k  
n a  ry s u n k u  „ S z p ile k ” , fe to w a ły  n ie  
zd o b yc ie  le cz  u tra tę  z n a k u  ja k o ­
ści. O becnie , p rzy  u s ta la n iu  zadań  
o d c in k o w yc h , w ś ró d  k tó ry c h  zn a j 
dzie  się  ja ko ś ć  p ro d u k c ji „ o b ie k ­
ty w n e  tru d n o ś c i”  n ie  będą ju ż  o -  
d p jm o w a n e  od ra c h u n k u  n ie  w y k o  
n a n y c h  zad a ń . S a m o k o n tro la  ro b o t  
n ic za  m o że  w ię c  ro zw in ą ć  s k rz y d ­
ła .

M A M Y  N A D Z IE J Ę , że będą 
o to  u s iln ie  zabiegać d y re k to ­
rz y  i  ra d y  ro b o tn icze  przedsię  
b io rs tw , o d p o w ie d z ia ln i za 
w y n ik i ekonom iczne  p ro d u k ­
c j i  i je j  so c ja lis tyczną  a tm o ­
sferę.

IR E N A  F R Ą C K O W IA K

K r o n ik a  p o s tę p u

Nowocześniej i sprawniej
pracuje załoga „Warskiego”

ST O C Z N IA  Szczecińska im . 
A d o lfa  W a rsk iego  b ud u je  
a k tu a ln ie  następu jące  t y ­

p y  s ta tk ó w : R-447, m asow iec o 
nośności 32 tys. D W T  d la  P Ż M  
z  m o ż liw ośc ią  sprzedaży d la  in ­
n ych  a rm a to ró w  (o s ta tn io  na 
dostaw ę tego s ta tk u  z a w a rto  od 
p o w ie d n ią  um ow ę  z a rm a torem  
b ry ty js k im ) ; B-445, d robn ico ­
w ie c  o nośności 10 . tys . D W T . 
k tó ry  je s t k o n ty n u a c ją  s e rii 
„k ró le w s k ie j”  d la  P L O ; B-80, 
s ta tek  s z k o ln o -to w a ro w y  d la  
ZSRR p rzystosow any do szkole­
n ia  s łuchaczy szkó ł m o rsk ich , 
je dn o s tka  w yposażona w  w ie le  
ro zw ią za ń  w yp rze dza ją cych  u rzą 
dzen ia  i  ro zw ią za n ia  stosowane 
na s ta tka ch  h an d low ych . Tego 
ty p u  s ta tek  n ie  b y ł jeszcze na 
św iec ie  budow any. P onadto  p ro  
g ra m  p ro d u k c y jn y  p rz e w id u je  
budow ę  je d n o s tk i B-446, d ro b ­
n icow ca  o nośności 7 tys.

Oti Wawelu- 
d o  T y í ü o v a
(Korespondencja własna z Bułgarii)

W R A Z  ze sw ą b u łg ars ką  
p rze w o d n ic zk ą  i  p rz y ja c ió łk ą ,  
N a d ią  Z la ta n o w ą , p rze m ie rza m  
p ię k n ą  z ie m ię  B u łg a r ii. N a d ia  

'zna dosk o na łe  ję z y k  p o lsk i, 
m ie s iąc  s p ę d z iła  w  W ars zaw ie  
in a  k u rs ie  d la  s la w is tó w , z w ie ­
d z iła  też  K ra k ó w . W łaś n ie  z  
p o d w aw els k ie g o  g ro d u  zacho ­
w a ła  n a jp ię k n ie js ze  w s p om nie ­
n ia  i  fchętnie się  ze m n ą  n im i 
d z ie li. „ W ie lk ie  w ra ż e n ie  w y ­
w a r ło  n a  m n ie  to  w s p an ia łe  
m ia sto  — m ó w i N a d ia . — A  te ­
r a z  c ie k a w a  je s te m , co po ­
w iesz, g d y  zobaczysz naszą  

/d a w n ą  s to licę  — Y e lik u  T y r -

C Ó Ż P O W IE M  —  w raże n ie  je s t 
livp ro s t fan tas tyczne . N ie  spo­
sób  s ło w a m i oddać u ro d y  tego 
m ias ta , podobnego do starego 
m a lo w id ła  rozw ieszonego na 
fcboczach g ó r S ta re j P lamimy. 
K ażd a  z p rze c ina ją cych  je  w ą ­
sk ich  k rę ty c h  u lic z e k  je s t n ie ­
spodz ianką : to  zb iega s tro m y m i 
pcbodam i w  d ó ł i  z n ik a  gdzieś 
mad rzeką , to  p n ie  się w  górę 
Serpentyną, g ub iąc  się w śród  
b u k ó w  i  w ią zó w , k tó re  jesień  
IWspaniale p rz y s tro iła  w  p u rp u  
rę  i  z ło to. A  gdy w ieczo rem  za 
p a ła ją  się ś w ia t ła  w  oknach  
dom ów , panoram a  m ias ta  s p ra ­
w ia  w raże n ie  fee ryczn e j i lu m i­
n a c ji, z w ie lo k ro tn io n e j p rzez od 
b ic ie  w  rzece.

N A D  M IA S T E M  g ó ru je  C ara ve c  — 
re s z tk i po tę żn yc h  m u ró w  g ro d u  ca ­
ró w  b u łg a rs k ic h , za łożonego w  V I I  
w ie k u . W ie k  X I I  to  okre s  ro z k w itu  
W ie lk ie g o  T y rn o v a  — czasy, k ie d y  
p ań s tw o  b u łg ars k ie  sięga ło  g ra n ic a ­
m i trzec h  m ó rz  — C zarnego, E g e j­
sk iego i  A d ria ty c k ie g o . Z  te j  epok i 
p o chodzi n a js ta rs za  c e rk ie w  w  T y r -  
n o v ie , k tó re j w ie lk ie  k o lu m n y  
W zniesione zos ta ły  n a  p a m ią tk ę  z w y  
cięs tw  w o js k o w y c h  ca ra  Iw a n a  Ase  
n a . Późn ie jsze ro z d ro b n ie n ie  p o li­
tyc zne , o słab ien ie  gospodark i j s iły  
m il ita rn e j , ch a ra k te ry s ty c zn e  ró w ­
n ie ż  d la  in n y c h  p ań s tw  b a łk a ń s k ic h  
d o p ro w a d z iły  do u p a d k u  p ań s tw a  
b u łg a rs k ie g o . I  T y rn o v o  n ie  o p arło  
mię n a je źd źc o m  tu re c k im . C arovec  
zosta ł z ró w n a n y  z z ie m ią , a b y  n ie  
p o zo sta ło  ś la d u  po po tędze b u łg a r­
s k ie j.

Czysty realizm
W ŁOSI celują w ustawianiu przy dro- 

Gach głęboko realistycznych haseł i a- 
p eli. Przed wjazdem do jednego z mia­
steczek ustawiono rva przykład znaczek 
te j treści: „Zwolnij, tu nie ma szpita­
la  I ” , gdzie indziiej znów wielki napis 
głosi wszem wobec: „Kobietom w mini 
sukienkach nie daw aj miejsca koło 
kierowcy", albo „N ie  spiesz się, do 
świętego Piotra trzeba czekać w ko-

A że śmiech to ponoć zdrowie, być 
może owe dowcipne znaczki drogowe 
lep ie j spełniają swoją rolę rviż groźne 
♦strzeżenia i zakazy...? (Lsk)

M IN Ę Ł Y  W IE K I  i  w  d ru g ie j 
p o ło w ie  X I X  w ie k u  T y rn o v o  
znów  s ta ło  s ię  je d n y m  z 
g łó w n y c h  o ś ro dkó w  w a lk i w y ­
zw o leńcze j n a rod u  b u łg a rs k ie ­
go p rz e c iw  T u rk o m . W  gm achu 
M u ze um  O drodzenia  B u łg a r­
skiego  (a rcyd z ie ło  s z tuk i a rch i 
te k to n ic z n e j, p rzyp o m in a ją ce  
pa łace  w eneck ie ) og lądam  do ­
k u m e n ty  z ta m te j e p o k i: p o r­
t re ty  d z ia łaczy  R u chu  O drodzę 
n ia , k tó rz y  w  o ko lica ch  m iasta  
tw o rz y li cza ty , c z y li b o jo w e  od 
d z ia ły  do  w a lk i z T u rk a m i, 
odezw y p isane  ic h  rę ką , fo to ­
g ra fie  p rze ds ta w ia jące  p ie rw sze  
w  n ie p o d le g ły m  ju ż  k ra ju  po ­
siedzenie  Z g ro m a dze n ia  D e p u ­
to w a n ych  B u łg a rs k ic h .

O B O K  ty c h  d o k u m e n tó w  h is to r ii 
M u z e u m  O d ro d zen ia  p ie czo ło w ic ie  
p rze c h o w u je  św ia d e c tw a  p ra c y  rz e ­
m ie ś ln ik ó w  ty rn o v s k ic h  z ep o k i O d ­
ro d ze n ia . W y ro b y  ic h  s ły n ę ły  z  w y ­
s o k ie j ja k o ś c i i s p rze d aw an o  je  do 
o d leg łyc h  n a w e t k r a jó w . Z a trz y m u ­
ję  się d łu ż e j p rzed  o g ro m n y m  k o ­
ry te m  w y d rą ż o n y m  z p n ia  dębu , 
g d zie  g arb o w a n o  s k ó ry . W łaś c ic ie l 
g a rb a m i z a  sw e s k ó ry  o trz y m a ! na  
T a rg a c h  L ip s k ic h  z lo ty  m e d a l i za ­
m ó w ie n ie  n a  dalszą  p a r t ię  J00 ty s ię ­
cy  s k ó r. N ie  m ó g ł je d n a k  z a m ó w ie ­
n ia  w y k o n a ć , o b lic zy ł b o w ie m , że 
p o trze b o w a łb y  n a  to  a ż ... 12 tys ięc y  
la t.

W Y D A J E  S IĘ  to  n ie p ra w d o ­
podobne d z is ia j, gdy p a trz y  się 
na rosnące ja k  g rz y b y  po  desz­
czu z a k ła d y  p rze m ys ło w e . D a w  
na s to lica  n ie  chce pozostać w  
ty le  za ta k im i po tę ga m i p rze ­
m y s ło w y m i ja k  D y m itro w g ra d , 
W raca , Ruse czy K o z ło d u j, 
gdz ie  p o w s ta je  p ie rw sza  b u łg a r 
ska e le k tro w n ia  a tom ow a . T y r -  
n ovo  s ta je  się rzeczyw iśc ie  w ie l 
k ie , gdyż zabudow a zaczyna 
o ga rn iać  co raz  szersze po łac ie  
te renu . K o m b in a t w łó k ie n n ic z y  
może z ła tw o śc ią  sprostać ka ż ­
dem u z a m ó w ie n iu  —  z w a rsz ta  
tó w  jego  w ychodzą  codzienn ie  
se tk i m e tró w  tk a n in . T ra n zys to  
ry  z T y rn o v a  cieszą się w ie l­
k im  pow odzen iem  n ie  ty lk o  w  
B u łg a r ii a le  i  za g ra n icą , gdyż 
m a ją  n ie z w y k le  p ię k n y , czysty  
ton.

S k o ro  ro zb u d o w u je  się p rze m y s ł, 
p o trzeb a  d la ń  łu d z i, a d la  n ic h  z 
k o le i n o w y c h  m ie s zk a ń . L u d z ie  n ie  
chcą ju ż  m ie szk ać  w  s ta ry c h  k a ­
m ie n ic zk a c h , k tó re  choć m a lo w n ic ze  
n ie  m a ją  u rząd ze ń  o d p o w ia d a ją c y c h  
p o trzeb o m  w spółczesności. To-też na  
p rzedpo la ch  T y rn o v a  b u d u je  się 
w ie żo w c e  m ie s zk a ln e , k o m fo rto w o  
w yposażone .

T A K  oto  w  T y rn o v ie , ja k  
w szędzie  w  B u łg a r ii,  h is to r ia  
p rze p la ta  s ię  z teraźn ie jszością.

M A R IA  J A W O R N IC K A

D la  kijowskie} T V Powiedz mi, co czytasz...

Poza Winnetou -  niewiele!
C Z Y  I  W  J A K IM  S T O P N IU  m łodzież in te re s u je  się l i te ra tu ­

rą  n ieb e le trys tyczną?  Czy ks iążka  p op u la rno na u kow a  lu b  
sp o łeczno-po lityczna  cieszy się w ś ród  m łodz ieży  pow odzeniem ? 
Ja ką  ro lę  w  ro z w o ju  je j  z a n l ow ań do te j le k tu r y  o d g ry w a ­
ją  b ib l io te k i szkolne?

N IE  M A  jednoznacznej o d ­
p ow ied z i na te  p y ta n ia . Is tn ie ją  
je d n a k  w y n ik i sondy p rz e p ro ­
w adzone j w ś ród  u czn ió w  n ie ­
k tó ry c h  szkó ł w  k i lk u  dużych  
m iastach. W y n ik i te, p ow ied z­
m y  od ra zu  n ie  są z b y t o p ty m i 
styczne.

W  g ru p ie  u czn ió w  w  w ie k u  13—15 
la t  k s ią ż k i n ie b e le try s ty c zn e  czy ta
9.6 p ro c . b ad a n y c h . W s k a ź n ik  ten  
w ś ró d  ch łop c ó w  je s t zn ac zn ie  .w yż­
szy , n iż  w śród  d z ie w czą t i  k s z ta ł­
tu je  się o d p o w ie d n io : od 9 p roc. do
9.6 p roc. o ra z  od 0,7 p roc. do 3 
p roc. J a k  w id a ć , dziew częce z a in ­
te re so w a n ia  n ie  s ięg a ją  tego  ty p u  
le k tu ry .

Z a  to  20 p roc. m ło d z ie ży  u czące j 
się i  je d no c ześ n ie  p ra c u ją c e j, c zy ­
ta  k s ią żk i z  tego  zak re su . A  w ię c  
za in te res o w an ie  w zra s ta  z  w ie k ie m . 
N a u k o w c y  s tw ie rd z il i też , że m ło ­
d z ie ż  s y s te m atyc zn ie  c zy ta ją c a  ks iąż

N O W A  w ie ża  te le w iz y jn a  w  K i jo ­
w ie  m a  ju ż  42 m ;  po u ko ń c zen iu  
sięgać będzie  372 m . P o zw o li o n a  na 
p rze k a zy w a n ie  trzec h  p ro g ram ó w  
te le w iz y jn y c h  o raz  p ro g ra m u  r a ­
d iow ego  n a  fa la c h  u fltrakró tk ich . 
Zas ięg  odb io ru  w zro ś n ie  do  100 km .

N A  Z D J Ę C IU : se g m en t a n te n y  do  
p rze k a zy w a n ia  d ru g ieg o  p ro g ra m u  

(C A F  -  T A S S )

P a n o w i e
-n ie  żeńcie się!
P A R Y Ż . „P a n o w ie  n ie  żeńcie 
s ię”  —  to  ty tu ł bestse lle ra  ame 
ryka ń sk ieg o , k tó r y  u kaza ł się 
w  tych  dn iach w e F ra n c ji.  A u ­
to r  J im  M orau  ze z ja d l iw y m  
h um ore m  b ro n i p rz e d s ta w ic ie li 
p łc i b rz y d k ie j p rzed m a łże ń ­
s tw em . p rzy tacza jąc  na w s tę ­
p ie  pow iedzenie  O skara  W i l­
de'*.: „m ożna być  zakochanym  
i  wówczas tym  b a rd z ie j nie na 
le ży  się żenić” . P rzedm ow ę  do 
w y d a n ia  fra ncu sk ie go  n ap isa ł 
Rene C la ir  u ja w n ia ją c , meocze 
k iw a n y  u niego a n ty fe m in iz m .

Nowości dla nóg
KRAJOWE RAJSTOPY z cienkiej przę­

dzy elastilowej z miejsca zdobyty uzna­
nie pań. Dobrze się noszą, dokładnie 
przylegają do figury, mają nawet niezłe 
kolory. Obecnie przemysł pończoszniczy 
zapowiada pończochy o bardzo dużej 
elastyczności i z atrakcyjnie wyrobioną 
piętą. Panowie z kolei doczekają się 
tak modnych I poszukiwanych skarpetek 
z uelastycznionej ani lany przypominają­
cej wyglądem tkaninę typu frotte. Skar­
petki według zapowiedzi przemysłu ma­
ją  być produkowane niemal we wszyst­
kich kolorach.

k i ,  osiąga lepsze w y n ik i w  n auce, 
n iż  ta , k tó ra  ty lk o  od  czasu do cza 
su po  n ie  sięga.

N a w y k  c z y ta n ia  n ie  k s z ta łtu je  się 
sp o n ta n ic zn ie . A  w ię c , czy  b ib lio ­
te k i,  zw ła szc za  szk o ln e , ro z w ija ją  
głód  k s ią żk i, czy  p rzy g o to w u ją  po ­
te n c ja ln y c h  k a n d y d a tó w  n a  s ta ­
ły c h  c zy te ln ik ó w ?  N ie  zaw sze. N a ­
w e t  w ów czas , g d y  m a ją  b o g a ty  ks ię  
gozibiór, s p e łn ia ją  ra c ze j ro lę  typo ­
w e j w y p o ż y c z a ln i. M o g ły b y  p rze­
c ie ż  k s z ta łto w a ć  c z y te ln ic z e  gusty, 
d o rad za ć , zachęcać , pom agać, a 
p rze d e  w s zy s tk im  — u c zy ć  k o rzy s ­
ta n ia  z  ks ią żk i.

O S T A T N IO  z m ie n ia  się to  i  owo  
n a  c z y te ln ic z y m  h o ry zo n c ie  m ło ­
d z ie ży . D z ię k i p o m o cy ośro d k ó w  m e 
to d y c zn y c h  d la  n a u c z y c ie li, b ib lio te ­
k a rz e  n ie  ty lk o  p o rzą d k u ją  ks ięgo­
z b io ry  i  w p ro w a d z a ją  k a ta lo g i te ­
m a ty c zn e , a le  ta k ż e  p ró b u ją  k o ­
rzy s tać  z  in fo rm a to ró w  b ib lio te k  
m ie js k ic h  i  s p e c ja lis tyc zn ych , ud o ­
s tę p n ia ją  je  sw o im  m ło d y m  czy ­
te ln ik o m . O rg a n iz u ją  też  w  b ib lio ­
tek ac h  w y s ta w y  te m a ty c zn e , co sk ła  
n ia  m ło d z ie ż  do p o g łę b ia n ia  w ie ­
d z y  w  k o n k re tn y c h  d ys cy p lin a ch , 
ro zb u d za  je j  pas ję  p o znaw c zą. Są 
to  w p ra w d z ie  d o p iero  p o czą tk i n o ­
w e j fu n k c j i  b ib lio te k , a le  ró w n o ­
cześnie p ie rw sze  ja s k ó łk i p o z y ty w ­
n yc h  z m ia n .

M o że  w ię c  Już w k ró tc e  n ie p o k o ją  
co n is k ie  w s k a ź n ik i za in te res o w ań  
czy te ln ic zy c h , zw ła szc za  l ite ra tu rą , 
po za  b e le try s ty k ą , z y s k a ją  te n d e n ­
c ję  zw y żk o w ą ?  N ie  m ó w ią c  ju ż  o 
in n y c h  sukcesach...

(M . Z a l .)

D W T  d la  P L O  p rzystosow ane­
go do p ły w a n ia  na  rzece Sw. 
W a w rz y ń c a  w  K anadzie .

S T O C Z N IA  u koń czy ła  w  ty m  
ro k u  budow ę  s ta tk ó w  B-455 
d la  a rm a to ra  czechosłow ackie ­
go ł  B -40 d la  a rm a to ra  ra d z ie ­
ckiego. W  ro k u  p rzysz łym  p rze ­
w id u je  s ię  k o n ty n u a c ję  je dn o ­
s tek  bud ow an ych  o raz u ru c h o ­
m ie n ie  p ro d u k c ji s ta tk u  typ u  
B-46, o -nośności 7 500 D W T , u - 
n iw e rsa lne g o  d ro b n ico w ca  d la  
a rm a to ra  radz ieck iego. O d je d ­
n o s tk i 11 z s e r ii B -447 p rz e w i­
d u je  s ię  znaczną m o d ern iza c ję  
tego ty p u  s ta tk u  p rzez w p ro ­
w adzen ie  ' ś ru b y  nastaw;nej, 
zw iększen ia  s top n ia  a u to m a ty ­
z a c ji s iło w n i i  w p ro w a d ze n ia  
w ie lu  in n y c h  u s p ra w n ie ń . P rze­
w id u je  s ię  też m od ern iza c ję  je d  
nostek s e rii B -80 d la  a rm a to ra  
radzieckiego. P onadto  w  budo ­
w ie  lu b  w  m o d e rn iz a c ji z n a jd u ­
je  s ię  ok. 12 urządzeń  i  m echa­
n iz m ó w  o k rę to w y c h  p ro d u k o w a ­
nych  przez S toczn ię  Szczecińską 
im . A . W arsk iego . W a rto  dodać, 
że stoczn ia  może poszczycić się 
22 ty p a m i zbudow anych  s ta t­
kó w . L iczba  p rzekazanych  je d ­
nostek (dane na 15 w rześn ia  
1970 r.) w y n io s ła  188 s ta tk ó w  o 
łą cznym  tonażu  1 244 tys. D W T , 
w  ty m  na  e kspo rt 110 s ta tk ó w
0 nośności 605 tys. D W T.

p  O S TĘ P  w  ś w ia to w y m  p rzem yś le  
1 i  tec hn ice , w  ty m  ta k ż e  w  p rze  

m y ślę  o k rę to w y m , o ra z  w s k a za n ia  
u c h w a ł IV  i V  P le n u m  K C  n a ło ­
ż y ły  n a  S toczn ię  Szczec ińską obo­
w ią z e k , d o k o n y w a n ia  s ta ły c h  a n a ­
l iz  co do  k ie ru n k ó w  z m ia n  tec h ­
n ic zny ch  i o rg a n iz a c y jn y c h . C hodzi 
tu  p rzede w s zy s tk im  o zw ię ks zen ie  
a tra k c y jn o ś c i w y ro b ó w , p o p raw ę o r  
g a n iz a c ji p ra c y , p o p ra w ę  w a ru n k ó w  
p ra c y  za ło g i, s to sow an ie  n arzę d z i 
b a rd z ie j w y d a jn y c h  i  zas tęp u ją cy ch  
w y s iłe k  lu d z k i, b a rd z ie j e fe k ty w n ą
1 oszczędną g o spodarkę s iłą  ro b o czą  
i m a te r ia ła m i.

DO  n a jw ażn ie jszych  osiągn ięć 
za łog i stoczni „W a rs k ie g o ”  w  
ty m  ro k u  n a le ży  za liczyć  m . in . 
zm ianę  o rg a n iz a c ji i  zakresu w y  
posażania  s ta tk ó w  i  p rzesun ię ­
c ie  na  wcześnie jszą fazę b ud o ­
w y  s ta tk u  ko n s e rw a c ji (przed 
położen iem  s e k c ji na p o c h y ln i) 
oraz. z b ro je n ie  k a d łu b a  w  e le ­
m e n ty  wyposażenia  jeszcze 
przed w o do w a n iem . Z m ia n y  te  
rozszerzają  w  znacznej m ie rze  
f ro n t  p ra c y  d la  w y d z ia łó w  w y ­
posażeniowych, a ty m  sam ym  
w p ły w a ją  na skró ce n ie  c y k lu  
budow y. D la  p rz y k ła d u  w a rto  
dodać, że c y k l w yposażania  na 
w odz ie  s ta tk u  B-80 w y n ió s ł n ie  
ca łe  6 m iesięcy, co je s t znacz­
n ym  osiągn ięciem , zw ażyw szy 
s k o m p lik o w a n ą  k o n s tru k c ję  i 
dużą p racoch łonność. D la  s p ro ­
s tan ia  o rg a n iza cy jn ie  ty m  zada­
n io m  pow o ła n o  d w a  n ow e  w y ­
d z ia ły : W y d z ia ł K o n s e rw a c ji

S e k c ji i  W y d z ia ł Z b ro je n ia  P o- 
chy ln iow e g o .

Z  W A Ż N IE J S Z Y C H  osiągnięć tech  
L ic z n y c h , z re a liz o w a n y c h  w  b r . n a  
le ż y  w y m ie n ić  jesizcze m o d e m iK a -  
c ję  a g re g atu  do  s p a w a n ia  p ła tó w  
n a  s to le  d o c is ko rw o -h y drau lic an y m , 
z w ię k s ze n ie  za k re s «  s to so w an ia  
sp e c ja ln y c h  e le k tro d , zw ię ks zen ie  
z a k re s u  sp a w a n ia  p ó ła u to m a ty c zn e ­
go w  osłon ie CO2, w p ro w a d ze n ie  
n o w eg o  s m a ru  a n ty k o ro z y jn e g o , do  
k o n s e rw o w a n ia  s i ln ik ó w  g łó w n y ch , 
z m ia n ę  u c h w y tó w  k a b lo w y c h  w  po  
m ie szc zen ia ch  sza lo w a n y c h  o raz  
z m ia n ę  tec hn o lo g ii o b ró b k i k a b li 
p o lw in ito w y c h , a  ta k że  zm ia n ę  ko n  
sb ru k e ji k a n a łó w  w e n ty la c ji g ru b o -  
śc ie n ne j, p rz e z  w p ro w a d z e n ie  ic h  do 
k o n s tru k c j i  k a d łu b a .

A  O TO  w ażn ie jsze  poczyna­
n ia  z p la n u  postępu tech n iczne ­
go a k tu a ln ie  będące w  re a liza ­
c j i :  m o d e rn iza c ja  c iągu  w stę p ­
n e j o b ró b k i b lach, w p ro w a dze ­
nie’ do p ro d u k c ji s ta n o w isk  prze 
su w a n ia  b lo k ó w  m a szyn ow n i na

p oc h y ln ia c h  O środka  K a d łu b o ­
wego „W u lk a n ” , zo rgan izow an ie  
gn iazd  obróbczych  do  m on tażu  
e lem en tów  zd a lnych  s te row ań  i  
a u to m a ty k i i  w ie le  in nych .

OS IĄ G N IĘ C IA  za łog i S to­
czn i „W arsk ieg o ”  w e  w d ra  
ża n iu  postępu techn iczne ­

go są m o ż liw e  je d y n ie  w  o p a r­
c iu  o w szechstronną  w spółpracę  
i  pom oc ośrodków  n au kow ych  
i b iu r  k o n s tru k c y jn y c h . Stocz­
n ia  ko rzys ta  z pom ocy 15 w y ż ­
szych ucze ln i i  in s ty tu tó w  nau­
ko w o-ba d aw czych  (n ie  licząc 
C O K B  PO i  C B K O -2). Zakres 
te j w s p ó łp ra c y  jes t ró żn o ro d ny  
—  od s tosunkow o  p ro s tych  za­
gadnień  do  p ro b le m ó w  bardzo 
sk o m p lik o w a n y c h  i  kosz tow ­
n ych . S toczn ia  za w a rła  też od­
p o w ie d n ie  u m o w y  z  ko n s u lta n ­
ta m i n a u k o w y m i, w y b itn y m i 
s p e c ja lis ta m i w  d z iedz in ie  o rga­
n iz a c ji zarządzania, tech n o lo g ii 
i  zastosow an ia  nowoczesnych 
m e tod  w y tw a rz a n ia , (w it)

W IE L K A  B R A M O W N IC A  
g ro m ad z i na, p o c h y ln i W u l­
k a n  w  S toczn i S zczecińskie j 
im . A . W arsk iego  e lem en ty  
następnego m asowca o  noś­
nośc i 32 tys. ton . Będzie  to  
ju ż  c z w a rty  tego ty p u  s ta ­
te k  zb ud ow an y p rzez  na ­
szych s toczn iow ców .

F o to : S t. C ieś lak

! Obyczaje portowych miast

I Podwieczorek z lazzarone
!

S T A Ł  P O D  T R A P E M  S T A T K U  I  G E S T A M I Z A P Y T Y ­
W A Ł  o  p o zw o le n ie  w & jścia . W ic h u ra  ta rm o s iła  p o ła m i 
je g o  d z iw a czn e g o  su rd u ta  — płaszcza, zu p e łn ie  ju ż  zresz­
tą  p rzem oc zo n eg o  p rzez  s-t-rugi u le w n eg o  deszczu. G dzieś  
od  W e zu w iu s za  s ta cza ły  się na p o rt  i  za to k ę  b u re  ch m u ­
ry , n iosąc ze sobą fa le  g w a łto w n y c h  szk io a łó w . S y l­
w e ta  C a p ri s k ry ła  się za k u r ty n ą  u le w y . B y ło  ch łod n o  
i  p o n u ro . Je s ie n n y  N ea p o l.

K ie d y  z n a la z ł się na p o k ła d z ie  i  w s zed ł do  puste ) w  
n ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie  m esy , z w y ra źn ą  p rzy je m n o ś c ią  
w y c ią g n ą ł ręce do e le k try c zn e g o  g rze jn ika .. P o tem  spoj­
rz a ł p rzez  b u la j  i  p o w ie d z ia ł z k w a ś n y m  uśm iec h em :  — 
B l ękijt no -z ł  o ty  N e a p o l...

L a zza ro n e . W łóczęga n ie ja k o  d y p lo m o w a n y . L u d z ie  o 
sw o is te j a m b ic ji  i  s p ry c ie , po g od z ie  ducha  i  p o czuc iu  
h u m o ru . N ie b ie s k ie  p ta k i z w y s k u b a n y m i p ió ra m i.

M o żna  ic h  sp o tka ć w  k a ż d y m  p o rc ie  ś ród z iem n o m o r­
s k im , m ożna w  P a ry żu  i  R io . W szędzie  są je d n a k o w i, 
choć ró żn ie  ic h  n a z y w a ją  i  ró żn e  m a ją  sposoby b yc ia . 
Je d n i p rz e m ie rz a ją  k o n ty n e n ty , in n i p rze z  ca le  życ ie  
ty lk o  k i lk a  u lic z e k  ro d z in n eg o  m ia s ta . Je d n i n iosą w

sobie fa n ta z ję  i  beztro sk ę , 1nnl g o ry c z  w s p om nień , w łas­
ną f ilo z o fię  is tn ie n ia .

T e n  ś c ią g ną ł te ra z  p rze s ią k n ię te  w odą o k ry c ie , t r o s k li­
w ie  ro zp o s ta r ł je  n a  p o ręc zy  k rze s ła , pod s to łem  p o ło ży ł 
w y la ta n y  w o re c ze k  i la sk ę. Z a p y ta ł c zy  m o że  sk o rzy s ta ć  
z g o rą c e j w o d y . N a la ł sobie do  k u b k a , p o te m  zagadnął
0  esencję , p o te m  o c u k ie r , p o te m  o  m le k o  do  h e rb a ty ... 
P o n ie w a ż  w ie d z ia łe m  z d o św iad c zen ia , że w  podobnych  
s y tu a c ja c h  n a  h e rb a c ie  się n ie  sk o ń czy , w y c ią g n ą łe m  
ch leb  i  z lo d ó w k i co było  do ch leb a . P o d z ię ko w a ł, za­
b ra ł się do  je d z e n ia  2 a p e ty te m , lecz bez ła p czy w o śc i, 
n a w e t  — m o żn a  p o w ie d z ieć  — z  p ew ną  d y s ty n k c ją .
1 je d no c ześ n ie  zac zą ł m ó w ić .

W id a ć  b yło , że n ie  n a le ża ł do ty c h . k tó rz y  z a m y k a ją  
się na cale ż y c ie  w  k rę g u  je d n e ) d z ie ln ic y . A n g ie ls k im  
w ła d a ł sw obodn ie  i  ró w n ie  sw obodn ie  ją ł  ro z p ra w ia ć  
o  św iec ie . W ła ś c iw ie  o  p o rtach  św ia ta .

— . ..zn a m y  ich  t a k  w ie le , p rz y ja c ie lu . 1 p an  i  ja .  A le  
ic h  serca p o zo sta ją  zaw sze s k ry te . N ie  w ia d o m o  gdzie  
ic h  szukać , p ó k i n ie  p rz y jd z ie  na c z ło w ie k a  b ieda . W te ­
d y poznasz serce p o rtu . N iec h  się p a n  n ie  uśm iecha. 
T o  t a k  j a k  z lu d ź m i, z p rz y ja c ió łm i  — p o ta r ł w ie lk im

ła p s k ie m  p ó b ru żdżo n ą  tw a rz , m a c h in a ln ie  sp ró b o w a ł za­
p ią ć  k o łn ie rz  ko s zu li n a  g u z ik , k tó re go  n ie  było.

— J a k  z p rz y ja c ió łm i. .. M ia łe m  k ied y ś  w  je d n y m  p ó ł­
n o cn y m  p o rc ie  k o b ie tę  T e ż  z ło to  i  b łę k it , z d a w a ło  się, 
że sam o p ię k n o  i d obroć. A ż p rz y s z ła  na c z ło w ie k a  b ie­
da i w  b łę k ic ie  o d k ry ł żółć. w z ło c ie  fa łs z  i n ie n a w iś ć ...

— A te n  tu ... — znów  s k in ą ł g łow ą w  k ie ru n k u  b u la ja  
—  n ib y  b łę k itn o -z ło ty  N e a p o l. T a k  p o w ia d a ją  na c a ły m  
św iec ie  ci, k tó rz y  n im  h a n d lu ją  i  c i, k tó rz y  p rz y je ż d ż a ją  
tu ta j,  by go k u p ić  gdy je s t n a jp ię k n ie js z y . A te ra z ... 
K to  by tu  te ra z  p rz y je c h a ł po  p ię k n o ... A g d y b y  b y ł 
w  b iedzie , p rzeko -na lby się, że serce p o rtu  je s t ta k  sam o  
z im n e  ja k  dziś p o w ie trz e , ta k  sam o n ie u c h w y tn e , a  zło ­
to  i b łę k it  to. t y lk o  fa łs zy w a  fa rb a  N ie  w ie rz  p rz y ja ­
c ie lu  p ię k n y m  p o rtom . Z n a m  je . S in g a p u r i R io . Frisco  
i  C ktpetow n... W s zy s tk ie  są zb y t p ię kn e , żeby m o g ły  być  
ł  p ra w d z iw e  t  dobre. T a k  w y g lą d a , t e  n ic  m ogą sobie  
p o zw o lić  na serce d la  b iednego  c z ło w ie k a . A bo g aty ... 
bo g aty  m o że  sobie s tw o rzy ć  fa łs z y w e  p ię k n o  i  fa łs zy w e  
serce w s zędzie  g d z ie  zechce

W y p ił  je szcze dw a  k u b k i h e rb a ty , u p rz e jm ie  p o d z ię ­
k o w a ł za pac zkę  p a p ie ro s ó w  ł  zac zą ł się zb ie rać .

—  Le je ...?  To  cóż że le je . N ie  szu k a m  p ię k n y c h  p o r­
tó w . D ziś  je szc ze o p u szc zam  N ea p o l. D o k ą d --?  K tó ż  to  
m o że  w iedzieć?  Ja n a jm n ie j ...

Z a  ch w ilę  zn ó w  cz łap a ł po o p u sto sza łe j k e i z le w a n e j 
p o to k a m i deszczu . N a g ło w ę  za rz u c ił zn a le z io n y  na po­
k ła d z ie  strzęp  p la s ty k o w e g o  w o rk a . D o p ie ro  te ra z  z a u w a ­
ż y łe m . że laskę n o s ił n ie od p a ra d y . P o ru s za ł się z tru d ­
nością, po w łó c ząc n o g am i. M o że  b y ł bard zo  s ta ry , a 
m oże ty lk o  za du żo  w id z ia ł...?

W . A N D R Z E J E W S K I

,8 przykazań’
d la  palaczy

W  Z O R G A N IZ O W A N Y M  W  
K R A K O W IE  —  PO R A Z  p ie rw ­
szy w  k ra ju  —  „ty g o d n iu  w a l­
k i z p a le n ie m  ty to n iu ”  ucze­
s tn ic z y li lic z n i p rze ds ta w ic ie le  
leka rsk ie go  ś rodow iska  n a u k o ­
wego. D la  tych , k tó rz y  „m uszą  
p a lić ”  leka rze  u łoży li 8 p rzyka ­
zań:

1. N ie  dopalać do końca  pa­
p ierosów , fa je k , cygar (resztka  
ty to n iu  za w ie ra  n a jw ię c e j n ik o ­
ty n y ) ;  2. N ie  p a lić  na czczo — 
b łona  ś luzow a  pustego żo łądka 
ła tw o  w c h ła n ia  n ik o ty n ę ; 3. U - 
n ikać  p a le n ia  w  zam kn ię tych  
pom ieszczeniach, a je że li się n ie  
da —  w ie trz y ć ; 4. N ie p a lić  z i­
mą na w o ln y m  p o w ie trzu  — 
różn ica  te m p e ra tu r pow o d u ie  
pow sta w a n ie  schorzeń d róg  od­
dechow ych ; 5. N ie  p a lić  szybko 
— n ied o k ła dn e  spalanie ty to n iu  
zw iększa ilość dostarczanej o r­
g an izm o w i n ik o ty n y ; 6. N ie  pa­
lić  m okrego  ty to n iu  — pow odu­
je  ró w n ie ż  n iedok ładne  spala­
n ie : 7. N ie  p a lić  pap ie rosów  bez 
f i l t ró tv :  8. S ta rać się zm ien ić 
p a len ie  pap ie rosów  na fa jk ę  Jub 
cygara  — są one nieco mnie^ 
szko d liw e  d la  zd row ia , b ow iem  
u n ik a  się w ch ła n ia n ia  czadu, 
k tó ry  p ow s ta je  p rzy  spa lan iu  
b ib u łk i.

ft BEZ TWARZY

F. E. WESS
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—- A le  gdzie  tam , n ic  podobnego l N ie  w ie m , skąd je j  to  
p rzysz ło  do g ło w y . Zresztą , to  n ie  je j  in te res. Może w ie ­
dz ia ła , że b y ł w y n a jm o w a n y  na  sezon przez osta tn ie  la ta . 
K im  n aw e t n ie  bardzo  chc ia ł, a le p an  P arsom  i  Joe i  ja  n ie  
d a liś m y  za w yg ra ną . Ja k  dom  s to i k ilk a  la t pus ty , to  n isz­
czeje. A  p o rzą d n i lo k a to rz y  zawsze dostrzegą co się psuje  
i  m ożna z m ie jsca  n a p ra w ić  co trzeba. To  bardzo  p ię k n y  
dom , w szystko  w  n a jlep szym  g a tu n ku  i  n ie  m o g liśm y  po­
z w o lić , żeby się z m ie n ił w  ruderę . A  jeszcze na dodatek, jc i  
s to i ta k  na uboczu, to  n ig d y  n ie  w ia d om o  k ie d y  banda  
z w a rio w a n y c h  d z ie c ia kó w  w ła m ie  się la tem , żeby w y p ra w ić  
sobie bal: T ra f ia ły  się ta k ie  h is to r ie  tu  nad  je z io ra m i. Na  
w yn a ję c ie  K im  się w  końcu  zgodz ił. A le  n ig d y  by go nie  
sprzedał. —  Z e rk n ę ła  p rzeb ieg le  na M elissę. —  P a n i by też 
m u  n ie  p o zw o liła , p raw da?

—  To  je s t n a jła d n ie js z y  i  n a jm ils z y  dom , ja k i  w id z ia ła m  
w  życ iu .

—  N a  m ó j rozum , K rm  też go lu b i,  a le p rze ży ł tu  m n ó ­
stw o  zm a rtw ie ń . Jego o jc iec  z g in ą ł w  w yp a d ku , k ie d y  K im  
m ia ł dw anaście  la t, ta k i p ię k n y , rze te lny , e leganck i m ęż­
czyzna. M atce  K im a  o m a l serce n ie  pęk ło . A le  jakoś  się po­
zb ie ra ła . Po czterech  la tach  K im  za cho ro w a ł na  H e ine  M e - 
d ina . O w ło s  by u m a rł. P rzez ro k  a lbo  w ię c e j w y g lą d a ło  
na to, że będzie p rzez ca łe  życie  ka leką . A le  K im  z a w z ią ł się 
w  sobie, tak, u pa rtego  ch łop a ka  ś w ia t n ie  w id z ia ł. Ja k  m ia ł 
osiem naście la t, całe la to  spędz ił na rzece. M ó j Joe za w o z ił 
go tam  w  krześ le  na k ó łk a c h  i  u w ią z a li lin ę  do d rze w a  na  
brzegu. Joe o k rę c ił n ią  K im a  i  pom aga ł m u  w chodz ić  do  
w ody. P ły w a n ie  podobno je s t na to  najlepsze. W ięc ć w ic z y ł 
i  ć w ic z y ł bez p rz e rw y  i  z a n im  la to  się skończy ło , ju ż  n ie
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p o trz e b o w a ł lin y ,  p rz e p ły w a ł rzekę  ta m  i  nazad dziesięć ra ­
zy. C a ły  dz ień  s ie dz ia ł w  w odz ie  w  łódce, d a w a liś m y  m u  
coś do jedzen ia  na ob iad , z a b ie ra ł k s ią ż k i i  k ie d y  ju ż  się 
so lid n ie  zm ęczył, s ia da ł pod d rze w em  i  u czy ł się. Sam się 
w y k u ro w a l. Teraz ty lk o  c iu t  c iu t k u le je , a le b od a j że tego 
w ca le  n ie  w idać.

—  W cale  m u  to  n ie  przeszkadza. N a  p ew n o  ju ż  o  ty m  z u ­
p e łn ie  n ie  pam ięta .

— N a szczęście n ie  m u s i stać od ra n a  do  nocy, żeby za ro ­
b ić  na  życie, chociaż i  ta k  d a łb y  radę. —  S p o jrza ła  c ieka ­
w ie  na  M e lissę  —  W  dom u też będzie p a n i n os iła  ten  kape - 
lincfer?  N ie  w ie m , skąd się to  tu  w z ię ło . K to ś  go m u s ia ł zo­
s taw ić . W yg lą da  ja k  n am io t.

M e lissa  s tro p iła  się. Z d ję ła  kape lusz i  k ite l z d łu g im i rę ­
k a w a m i. Róże m a ją  ko lce i  trzeba  c h ro n ić  p rzed  n im i  ra ­
m iona . A  kapelusz... R zadko  p rze byw a ła  dotychczas w  s i l ­
n y m  s łońcu ; n ie  lu b i ła  u p a łó w . K och a ła  L o n d y n , lo nd yń sk ie  
la to , ch łodne  i  m g lis te  z n a g ły m i u le w a m i ciep łego  deszczu  
odśw ieża jącego p ow ie trze . S pę d z ili sześć ty g o d n i w  L o n d y ­
n ie ;  K im  ch o d z ił co ra n o  do  B r it is h  M useum , a ona  masze­
ro w a ła  na M a ry le b on e  Road  i  d a le j za róg  do sk le pu  ry b n e ­
go  i  o w oca rn i, i  k w ia c ia rn i,  i  do zabawnego sk lepu  spożyw ­
czego. W ydaw ca  K im a  o d n a ją ł im  sw o je  w łasne  urocze  
m ieszkanko  w  Dorset House. M ie li ta m  cz te ry  poko je , w y ­
siane ja sno sza rym i d y w a n a m i, d w ie  ła z ie n k i,  kuchenkę , ma­
łe e lek tryczne  k o m in k i w  ka żdym  p o ko ju  i  ży c z liw ą  ro z ­
czochraną Ir la n d k ę , k tó ra  p rzych o d z iła  sprzątać, c z y li „ p u ­
cować d om ” , ja k  to  n azyw a ła . B y ło  to  la to  n ie m a l n ierea lne, 
la to  z b a jk i ;  p o z n a w a li się n aw za je m , u c z y li się w p ó lżyć  z 
sobą, szczęśliw i, że je s t p rze d  n im i w ie le  d łu g ic h  radosnych  
la t.

- ----------------------------- 18 -------------------------- -—
Z a  dom em  ro z le g ł się w a rk o t s iln ik a  i  o s try  zg rz y t ha­

m u lcó w . P an i H o lla n d  o d c h y liła  f ira n k ę .

—  O re ty , ale m a m y  u ro d z a j na  d z iw a cznych  gośc i! N a j­
p ie rw  p o lic ja  aż z T o ro n to , potem  ta  w ażn iaczka  z b ry la n ­
to w y m i obcasam i i  te raz ja k iś  face t w  landa rze  n ie  z tego  
św ia ta . —  W y ta r ła  ręce w  ście rkę  do naczyń i  pob ieg ła  na  
ganek. —  N a p ew no  z a b łą d z ił — m ru kn ę ła .

M e lissa  n ie  s łu cha ła  M y ś la ła  o w iz y c ie  p o lic j i  i  o K im ie . 
S ło w a  w yczytane  w  d z ie n n ik u  p a n i F itzg e ra ld  w z b u d z iły  w  
je j  sercu g łuch y  n iep o kó j. Dlaczego p o lic ja n c i n ie  w y tłu m a ­
cz y li. po co tu  p rz y je c h a li?  K im o w i n ie  podoba ło  się , że ma  
jechać do T o ro n to  bez s łow a w y ja ś n ie n ia , bo ja k iś  d e te k ty w  
H a rp e r chce m u zadać p arę  pytań.. J a k ic h  pytań?

D laczego K im  zgodz ił się pojechać? To  g łó w n ie  n ie p o ko iło  
Melissę. Dlaczego n ie  ośw ia dczy ł stanowczo, że n ie  pojedzie , 
je ś li m u  n ie  podadzą w ys ta rcza jąco  w a żk ie go  pow odu? D la ­
czego n ie  z a d z w o n ił do m ie jscow ego p o lic ja n ta  J e rry  M o ra ­
na, sym patycznego cz łow ieka , k tó ry  b y l u  n ic h  p rzed  dw om a  
tyg o d n ia m i, k ie d y  zna lez iono  zw łoka u to p io n e j kob ie ty . D la ­
czego n ie  o z n a jm ił, że je ż e li chodzi o coś, czego n ie  chcą po­
ruszać w  obecności kob ie t, m ogą iść do b iu ra  J e rry ’ego. tam  
im  w szystko  pow ie?  N ie  z ro b ił tego. Pojecha ł, n/iechętnie, 
ale ta k  jakoś, ja k b y  w ie d z ia ł, że m usi. Dlaczego? N ie  by ło  
to  w  jego s ty lu . B y ł łagodny, ale s tanow czy i  o bs ta w a ł p rzy  
tym , że na leży  postępow ać log iczn ie  i  rozsądnie .

(C iąg dalszy nastąp i)
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I I  liga innngnmle mistrzowskie boje

Keszfkarki Czarnych
bronią barw Szczecina

i W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę i  B A R W  naszego o k rę gu  w  m i-  
n iedz ie lę , za inaugu row ane  s trzos tw ach  I I  l ig i b ro n ić  będą 
zostaną m is trzo w sk ie  b o je  ko s z y k a rk i szczecińskich C za r- 
w  I I  lid ze  k o szyków k i k o - nych. Podopieczne tre n e ra  St. 
b le t. Uczestniczyć w  n ich  P iecew icża  okres p rz e rw y  w  roz 
będzie 16 zespołów, podzie - g ryw ka ch  w y k o rz y s ta ły  na su- 
lo nych  na d w ie  g ru py . Z a - m ien ne  p rzyg o to w an ia  
w o dy  p rzeprow adzane  będą Z d an ie m  tre n e ra  d ru ż y n y  je -  
system em  4 -ru n d o w y m . K aż  gQ podopieczne p o c z y n iły  w  o - 
da d ru żyna  rozegra w ięc, w  s ta tn im  okres ie  dalsze postępy, 
czasie t rw a n ia  m is trz o s tw . N ada l je d n a k  ich  u m ie ję tn o śc i 
aż 28 lig o w y c h  p o je d y n - s trze le ck ie  w ym a g a ją  dop raco- 
ków . w a n ia , podobn ie  zresztą  ja k  i

”  ‘ poczynan ia  w  obron ie .

Eliminacje Pucharu Europy

Waterpoliści A rko iii
wyjeżdżają do Aten

S ZC ZE C IŃ S C Y  P IŁ K A R Z E  W O D N I rep rezen tow ać będą 
p o lsk ie  k lu b y  w  tegorocznych  ro z g ry w k a c h  o P ucha r E uropy .
J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , a rkończycy  uczestn iczyć będą w  t u r ­
n ie ju  e lim in a c y jn y m , k tó ry  rozegrany zostan ie  w  d n iach  
6— 8 lis to pa d a  w  A tenach . Nasi p iłk a rz e  ju ż  dz iś  opuszczają  
Szczecin i  u d a ją  się do  W arszaw y, na to m ia s t ju t r o  rano  odlecą 
sam o lotem  przez P ragę do A ten .

P O L S C Y  H O K E IŚ C I p rzy g o ­
to w u ją c y  się do sp o tka ń  o 
w e jś c ie  do g ru p y  A  M S  roze­
g ra li w  B e r lin ie  m ecze to w a ­
rz y s k ie  z re p re ze n ta c ją  N R D . 
O b a s p o tk a n ia  z a k o ń c zy ły  się 
w y n ik a m i re m is o w y m i (3:3 i  
4:4).

N a  z d ję c iu : A k c ja  pod b ra m  
k ą  po lską.

Przed meczem
Legia - Liege

Uwaga na Kostedde!
KOLEJNE ZWYCIĘSTWO -  jak infar 

mowoliśmy — odnieśli piłkarze Standar­
du Liege w rozgrywkach o mistrzostwo 
łig i belgijskiej, wygrywając z Diest 4:0 
(2 :0 ). Był to zaległy mecz sprzed mie­
siąca. Napastnicy Standardu nie mieli 
poważniejszych kłopotów ze sforsowa­
niem tin ii defensywnych przeciwnika, a 
występujący z numerem 9 Kostedde zdo 
był 3 bramki. W  6 meczach tegorocz 
nych rozgrywek Kosteckie uzyskał w su­
mie już 9 bromek.

W  meczu tym nie wystąpili Thissen 
I  Semmeling, którzy nie wyleczyli jesz­
cze kontuzji. Standar»* grał w składzie: 
Pio* — Beuriet, D ewaląue, Jeck, D o l­
mans — Van Moer, Pilot, Cvetler — 
Takac, Depireux, Kostedde.

P O  O S T A T N IE J  ru n d z ie  ro z g ry ­
w e k  lig o w y c h  w s zys cy  s p ra w o zd a w  
c y  s p o rto w i p o d k re ś la ją  d o sk o na lą  
fo rm ę  n a p a s tn ik a  S ta n d a rd u  —  K o ­
ste dd e , k tó r y  n ie  b ra t u d z ia ł w  p ie r  
w s zy m  m e czu  z  L eg ią .

P IŁ K A R Z E  G O E Z T E P E  IZ M IR  
S Ą  J U Z  W  P O LS C E

1 W C Z O R A J  w  godzinach  w ie c zo r­
n y c h , p rz y le c ia ła  do W a rs z a w y  d ru ­
ż y n a  p iłk a rs k a  G oeztepe Iz m ir .  Po  
k r ó t k im  p o b yc ie  n a  lo tn is k u  w  sto­
l ic y  goécie tu re c c y  o d lec ie li do K a ­
to w ic . T re n e r  zespołu  tu rec k ie g o  
S u  v a r i p o w ie d z ia ł:

„ P rz y w io z łe m  15 p iłk a rz y , spośród  
k tó ry c h  zes taw ię  d ru ży n ę  n a m ecz  
ż  G ó rn ik ie m . P.olski zespół pozosta­
w i ł  u  nas bard zo  d o b re  w ra że n ie . 
M y ś lę  że tru d n o  n a m  b ęd z ie  w y g ra ć  
w  Z a b rzu . O c zyw iśc ie  b ę d z ie m y  w a l 
c z y li  d o  k o ń c a , a  p iłk a  je s t  o k rą g -

T R A N S M IS J E  P R

P O L S K IE  R A D IO  p rz e p ro w a d z i b ez  
po śre d n ie  t ra n s m is je  z  p u c h a ro w y c h  
s p o tk a ń  p iłk a rz y  L e g ii i  G ó rn ik a . O 
godz. 16.30 ro zp o czn ie  się  tra n s m is ja  
z  Z a b rz a  z re w an żo w e g o  sp o tk a n ia  
P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  G ó r  
m ika Z a b rz e  — G oeztepe Iz m i r  a 
o d  godz. 19.00 z  W a rs z a w y  re w a n ż o ­
w y  p o je d y n e k  o  P u c h a r E u ro p y  L e ­
g ii  W a rs za w a  z  m is trz e m  B e lg ii S tan  
d a rd e m  L ie ge . O b ie  t ra n s m is je  n a ­
d a n e  zos tan ą  w  p ro g ra m ie  I .

Ustąpienie Herrery
S Ł Y N N Y  tre n e r  p iłk a rs k i , dosko­

n a le  z n a n y  s y m p a ty k o m  polsk iego  
fu tb o lu , H e le n io  H e rr e ra  p rzes ta ł 
b y ć  o p ie k u n e m  p iłk a r z y  R o m y . W ia  
d o m o ść tę  p o d a ło  k ie ro w n ic tw o  k lu ­
b u . N ie  w ia d o m o  jeszcze ja k i  k lu b  
zec h ce  zaa n g ażo w a ć  H e rre rę j bo ­
w ie m  m a  o n  sp o re  w y m a g a n ia  f i -  

1 mansowe.

Sukces tenisistów
T R A D Y C Y J N Y  m ecz te n is o w y  W a r  

sza w a  — T a l l in , ro ze g ra n y  n a k r y ­
ty c h  k o r ta c h  w  s to lic y  E s to n ii, za­
k o ń c z y ł się zw y c ię s tw e m  P o la k ó w  
4:2. N ie s p o d z ia n k ą  s p o tk a n ia  b y ły  
d w ie  p o ra ż k i d ru g ie j r a k ie ty  ZS R R  
—  T o m a s a  L e jus a . P rz e g ra ł on  z 
W ie s ła w e m  G ą s io rk ie m  4 :6, 3 :6 i  z  
T a d e u sze m  N o w ic k im  6:8, 3:6.

PIŁKA NOŻNA

LIGA OKRĘGOWA
P io n ie r  —  B łę k itn i 0:1
Pogoń  B . —  In a
A rk o n ia  —  O s a d n ik  3:0
C z a rn i — S o k ó ł 1:2
S p a rta  —  O d ra  0:0

T A B E L A
1. P o goń  B . 15:7 27—9
2. P o goń  I I 14:6 19—9
3. A rk o n ia  I I 14:6 18—9
4. C za rn i 13:7 23—11
5. O d ra 13:7 14—10
6. B łę k itn i 12:10 17—15
7. S ok ó ł 12:10 14—13
8. Ś w ia to w id 10:12 17—23
9. P io n ie r 9:11 11—9

10. O s a d n ik 9:11 10—13
11. In a 8:14 7—19
12. S p a rta 7:15 8—21
13. G ru n w a ld 6:16 13—17
14. C h e m ik 6:16 10—23

Zawody
najmłodszych

piłkarzy
D Z IŚ ,  o godz. 14, n a  b o is k u  w  

L a s k u  A rk o ń s k im  o d b ęd ą  się za leg  
łe  za w o d y  I  l ig i  p iłk a rs k ie j ju n io ­
ró w . P rz e c iw n ik ie m  „ A r k o n k i” b ę­
dz ie  M K S  „ C h ro b ry ” ’, (a)

K IE R O W N IK IE M  E K IP Y  je s t 
prezes S G K S  A rk o n ia , J u lia n  U - 
ra n tó w k a , tre n e re m  —  M ic h a ł 
K nausz. D ru ż y n ie  tow arzyszy  
sędzia A d a m  M in a r to w ic z  z 
W arszaw y. W  s k ła d  e k ip y  
w ch od z i 11 n astępu jących  za­
w o d n ik ó w : C iżek, K o d lu b a j,
Irc h a , St. C ies ie lsk i, J. C ies ie l­
sk i, Szemel, K lepacz, W o jc ie ­
chow sk i, K o ź lu k , B iega ła  i  Sala.

—  D rużyn a  nasza —  p o w ie ­
d z ia ł p rzed w y ja zd e m  tre n e r M. 
K nausz —  będzie  m ia ła  w  G re ­
c j i  tru d n e  mecze. W e d ług  nasze­
go rozeznania  n a jw y ż s z y  poziom  
re p reze n tu ją  H iszpan ie , k tó ry c h  
uważa s ię  za fa w o ry tó w .

—  Ja ka  a tm osfe ra  p a n u je  w  
zespole?

—  U w ażam , że w  ty m  ro ku  
zespół osiągnął n a jw yższą  fo r ­
mę. Rzecz bardzo  w ażna  w  k i l ­
k u d n io w y c h  tu rn ie ja c h  —  do 
A te n  je dz iem y  z g rupą  jedena ­
stu p e łn o w a rtośc io w ych  p iłk a ­
rzy, m a m y  w ię c  re ze rw y , i będę 
m óg ł stosować o dp ow iedn ie  
zm iany. W szyscy za w od n icy  t re ­
n o w a li bardzo  p iln ie . Sądzę, że 
p o w in n i grać dobrze, a le  nasi 
p rz e c iw n ic y  też p iln ie  tre n o w a ­
li... W  ka żdym  razie, po c ichu, 
lic z y m y  na  d ob re  m iejsce.

—  M y  także...

E U R O P E JS K A  K o m is ja  P iłk i 
W odne j p rzys ła ła  A rk o n ii  w y n i­
k i be lg radzk iego  losow an ia . W  
p ią te k  ra n o  szczecin ian ie  spot­
ka ją  się z fa w o ry ta m i —  CN 
B arce lona. Tego samego d n ia  po

REESES&i
P O D  Z N A K IE M  zw y c ię s tw  gospo* 

d a rz y  sta ła  n ie d z ie ln a  k o le jk a  lig o ­
w y ch  b o jó w  w  ko s zy k ó w c e  m ę ż ­
czyzn . T y lk o  d ru ż y n ie  W y b rze ża  
G dańsk u d a ł się re w a n ż  w  w y ja z ­
d o w ym  s p o tk a n iu  z k ra k o w s k ą  W i­
słą 62:52 (28:29). W  p o zo sta ły ch  m e ­
czach, zw y c ię ż a li fa w o ry c i . Ś ląsk  
W ro c ła w  w z ią ł re w a n ż  za sobot­
n ią p o ra ż k ę  z P o lo n ią  W a rs za w a , 
odnosząc z w y c ię s tw o  85:67 (40:30).
N a jb a rd z ie j w y ró w n a n y  p o je d y n e k  
stoczy ły  zespo ły  G ó rn ik a  W a łb rzy c h  
i L u b lin ia n k i.  Po d o g ryw c e  t r iu m ­
fo w a ł — G ó rn ik  95:87 (82:82, 42:50). 
A Z S  W ars zaw a p o k o n a ł Lecha P o ­
znań  79:76 (39:36), L e g ia  W a rs za w a , 
w y g ra ła  ze Spo łem  Ł ó d ź  98:82 (50:34).

T A B E L A :
1. A Z S  W ars zaw a G 0 12 493—433
2. W y b rz e ż e  G dańsk 5 1 11 493—381
3. Ś ląs k  W ro c ła w 5 1 11 451—385
4. P o lo n ia  W a rs za w a 4 2 10 443— 140
5. L e g ia  W a rs za w a 3 3 9 423—487
6. W is ła  K ra k ó w 3 3 9 400—397
7. G ó rn ik  W a łb rz y c h 2 4 8 464—491
8. L e c h  P oznań 1 5 7 439—458
9. L u b lin ia n k a 1 5 .7 424—466

10. S p o łe m  Ł ó d ź 0 6 6 443—495

DZIĘKUJEMY...
. . .R E P R E Z E N T A C J I M Ł O D Z IE Ż O ­

W E J k o s z y k a re k  za p a m ię ć  i  po ­
zd ro w ie n ia  z  t u r n ie ju  w  G d a ńs ku . 
G ra tu lu je m y  I  m ie js c a , (a )

p o łu d n iu  w a lczyć  będą z gospo­
d a rzam i —  E thn ikos . W  sobotę 
n a to m ia s t z a u s tr ia c k im  zespo­
łe m  —  G ra ze r A K , a w  n ied z ie ­
lę  z m is trze m  CSRS —  Cervena 
H v ie zd a  Koszyce.

*  *  •
C Z Ł O N K O W IE  e k ip y  przed 

w y ja z d e m  do G re c ji p o d d a li się 
o dp ow ie dn im  szczepien iom  o- 
c h ro n n y m . W szyscy za w od n icy  
dobrze  zn ieś li szczepienia, a 
p rz e rw a  w  tre n in g a c h  t rw a ła  
ty lk o  d w a  d n i. (T a r)

P O P U L A R N A  p o p o lu d n ió w k a  „ E -  
c h o  K ra k o w a ”  zam ieś c iła  a r ty k u ł,  
d o k o n u ją c y  a n a liz y  s p o tka ń  m is ­
trzo w s k ic h  Ii- lig o w e g o  Ł K S . W y n ik a  
z n ie j, że p iłk a rz e  Ł K S  w  6 o stat­
n ich  m eczach u z y s k a li r z u ty  k a rn e . 
I  t a k :  U n ia  R ac ib ó rz  — Ł K S  1:1 
(w y ró w n u ją c ą  brańską d la  Ł K S  zdo  
b y ł S a d ek  z k a rn e g o ). Ł K S  —  H u t ­
n ik  2:1 (p ro w a d ze n ie  d la  ło dzian  
z d o b y ł S adek z  k a rn eg o ). Ł K S  — 
S ta r  4:0 (p ro w a d ze n ie  d la  Ł K S  u -  
z y s k a ł S adek z k a rn eg o ). P ias t G li­
w ic e  — Ł K S  1:1 (w y ró w n u ją c ą  
b ra m k ą  u zy s k a ł d la  ło d z ia n  M szyca  
z rz u tu  w o ln e g o ). Ł K S  — W a rta  1:1 
( w  75 m in . S adek n ie  w y k o rz y s ta ł  
rz u tu  k a rn e g o ) Ł K S  — O d ra 1:1 (w  
77 m in . b ra m k ą  d la  ło d z ia n  uzys 'ka l 
S a d ek  z ka rn eg o ).

W R O C Ł A W S K IE  „S ło w o  P o ls k ie "  
zam ies zcza ją ce  za  „E c h em  K ra k o -  
ica”  tą s ta ty s ty k ą  p isze: o czy w iś ­
cie , w y m ie n io n e  fa k ty  n ie  są ża d ­
n ym  d o w o d e m , że k toś pom aga „11”  
łó d z k ie j w ró c ić  do  e k s tra k la s y , <He 
św iadczą ja k  u w a ż n ie  ś ledzone są 
ro z g ry w k i lig o w e p rzez  e n tu z ja s tó w  
p iłk a rs tw a ” .

N a to m ia s t łó d z k i „ E x p re s s  I lu ­
s tro w a n y ”  u b o lew a  nad  słabością  
p i łk i  n o żn e j w  Ł o d z i. P isze o n : „bez  
za c h w y tó w  trzeb a  m ó w ić  o pozio ­
m ie  łó d zk ie g o  p iłk a rs tw a . Łó d ź n a ­
d a l n ie  m a  sw ego re p re z e n ta n ta  w  
e k s tra k la s ie . N ie  m a  ró w n ie ż  an i 
je d n e g o  za w o d n ik a  w  re p re ze n ta ­
c ja c h  P o ls k i se n io ró w  m ło d z ie żo w ­
ców  i  ju n io ró w !  W  zespo le  O rlą t  
w y s tą p o w a l L u b a ń s k i, a le  p o  m eczu  
z A lb a n ią  w  Ir a n ie  z o s ta ł on n a  j a ­
k iś  czas o d s u n ią ly  od  k a d ry  m ło ­
d z ie żo w e j. T e  fa k ty  są bard zo  w y ­
m o w n e . Ś w iad c zą  n a j le p ie j o  b ra k u  
w y b itn y c h  fu tb o lls tó w  w  łó d zk ich  
zespołach .

O A N T Y W Y C H O W A W C Z E J  d e c y z ji 
bydgosk iego  o k rą g o w eg o  zw ią zk u  
p i łk i  n o żnej donos i i lu s tro w a n y  „ K u  
r ie r  P o ls k i” . C hodzi o  m ło d e go  p i ł ­
k a rz a  M K S  J u n a k  W ło c ła w e k  —  Je ­
rze go  E n g la  — w y c h o w a n k a  szk o l­
nego k lu b u . „ Z a w o d n ik  te n  d e c y ­
z ją  za rz ą d u  o d d z ia łu  szko lnego  
zw ią z k u  s p o rto w e go  w e  W ło c ła w k u  
został u k a ra n y  ro czn ą  d y s k w a li f ik a  
c ją  za :  — s ian ia  fe rm e n tu  w  d ru ­
żyn ie . n ie s to s o w a n ia  się do  za le ­
ceń tre n e ra , n ie s ta w ie n ie  się na 
obóz p rzyg o to v ja w c zy  p rzed  sezo­
n em , o p u szczan ie  tre n in g ó w , n ie -  
sp o rto w e  z a c h o w a n ie  sią po  m eczu  
f in a ło w y m  o P u c h a r P o ls k i w obec  
tre n e ra  i  k o le g ó w  — rz u c a ją c  m u  
pod n o g i sp rzą t o ra z  s a m o w o ln y  bez 
zgody k lu b u  to y ja zd  n a o bóz p rz y ­
g o to w a w c zy  z k lu b e m  sp o rto w y m  
. .K u ja w ia k ” . M im o  ta ftię h  ,n rzs w :-  
n ie ń  b yd g o sk i O k reg o tó y Ź w tVfcjek 
P i łk i  N o żn e j d a ł ż w ó tń iż n ie  ż  u rzę ­
du z d y s k w a lifik o w a n e m u  zaW Ódni- 
koW l z M K S  „ J u n a k ”  do  K S „ K u ­
ja w ia k ” .

W Y D A J E  S IĘ , że  ta k ie  postępow a­
n ie p rzy n o s i w  k o n s e k w e n c ji e fe k ­
ty ,  o k tó ry c h  p isze „ G a z e ta  P o m o r­
s k a " :  „ N a  m eczu  w  Ł o b że n ic y  za­
w o d n ik  Ł Z S  „O rz e ł”  — O s iek  w y ­
w o ła ł a w a n tu r*  z a r b itre m  i  zn isz­
c z y ł p ro to k ó ł. W  W y rz y s k u  doszło  do

W  nadchodzących ro z g ry w ­
kach  b a rw  C za rnych  b ro n ić  bę­
dzie  16 zaw odn iczek. 8 z n ic h  
to  se n io rk i. N ie d aw n o  b ow iem  
k ilk a  koszykarek  szczecińsk ie j 
d ru ż y n y  u koń czy ło  w ie k  ju n io ­
rek. W  zb liża jących  się m is trz o  
s tw ach  w  d ru ż y n ie  szczecińsk ie j 
n ie  zobaczym y K o s to w sk ie j, k tó ­
ra  rozpoczę ła  s tud ia  w  s to licy . 
N ie  będą ró w n ie ż  g ra ły  K op a  i  
B aka la rczyk .

W  n o w y m  sezonie g łó w n y m  
ce lem  C za rnych  je s t u s ta b iliz o ­
w a n ie  obecnego zespołu, pod n ie ­
s ien ie  jego poz iom u  i  um ie ję t- . 
ności

W  lig o w y c h  b o ja ch  ry w a lk a m i 
C za rnych  będą ko s z y k a rk i A ZS  
B ia ły s to k . A Z S  i  O K S  O lsz tyn , 
A ZS  i  P om orzan in a  T o ru ń , Z n i­
cza P ru szków  oraz A Z S  L u b lin . 
D ru ż y n y  A ZS  T o ru ń , A ZS  Lu«, 
b lin  i  C za rnych  to  b y l i  1 - li— 
gowcy.

M is trz o w s k ie  w a lk i szczeci- 
n ia n k i z a in a u g u ru ją  na w ła s n y m 1 
te ren ie  p o je d y n k a m i z  p roszków , 
s k im  Zn iczem , ( ja -g r)

gorszących  za jść  i  p ro w o k u ją c e g o  
ze jśc ia  d ru ż y n y  K o ro n o w ia n k i z bo 
is k a . w  A le k s a n d ro w ie  K u ja w ­
s k im  p iłk a rz  „ V ic to r ii ’« T o ru ń  c z y n ­
n ie  zn ie w a ż y ł sądziego. S y g n a ły  są 
w rą c z  a la rm u ją c e . Czas — p isze d a ­
le j k o m e n ta to r  „G a z e ty  P o m o rs k ie j 'i 
—  b y cło a k c j i  w k ro c z y li b a rd z ie j 
zd e c y d o w a n ie  d z ia łac ze  o ra z  tre n e ­
rz y , k tó ry c h  ro la  n ie p o w in n a  o -  
g rąn icza ć  sią d o  s z k o le n ia " . A  ty m ­
czasem ...

„E C H O  K R A K O W A ”  — o p is u je  ta  
k ą  scenką: „ N a  k i lk a  m in u t  p rze d  
k o ń c em  m eczu C rac o v ia  —  M Z K S  
le w o s k rz y d lo w y  gości S z y b a ls k i ko ­
p n ą ł P a lu c h a  i  zo sta ł w p is a n y  d o  
notesu a r b itra . T re n e r  M Z K Ś  po  
ty m  in c yd en c ie  d o k o n a ł w y m ia n y  te ­
go g rac za  n a  Ñ o ch a . D e c y z ja  n ie  
w y w o ła ła b y  naszego z d z iw ie n ia , gdy  
b y n ie  to, iż  o p uszczającego  bo isko  
za w o d n ik a  tre n e r  se rdeczn ie  w y  ścis­
k a ł” .

Bez długowłosych
w sporcie szkolnym

W  P O Ł O W IE  L IS T O P A D A  w y s ta r  
t u je  lig a  p i łk i  s ia tk o w e j s zk ó ł pod  
sta w o w y c h . S O S iT , ja k o  o rg a n iz a ­
to r  im p re z y , p o d ją ł u c h w a łę , że  do  
za w o d ó w  n ie  b ęd ą dopuszczen i d łu  
g o w ło s i!

S y stem  g r y  — k a ż d y  z k a ż d y m  w  
g ru p a c h , z re w a n ż e ip . J a k  dotąd<  
do l ig i szk o ln e j dopuszczono 17 d ru  
ż y n  żeń s k ic h  i  18 — ch łop c ó w . S ą  
to  r o c z n ik i 1956 i  m ło d s i. Z d o b y w ­
c y  p ie rw s zy c h  m ie js c  o t r z y m a ją  
p u c h a ry  u fu n d o w a n e  p rz e z  W y d z . 
O ś w ia ty  P re z . M R N .

Z a k o ń c ze n ie  e l im in a c ji  spodzie­
w a n e  je s t pod k o n ie c  s ty c zn ia , n a­
to m ia s t w  lu ty m  rozp o czn ą  się g r j(  
f in a ło w e , (a )

Dziś „Belferiady” 
ciąg dalszy

P R Z E Z  c a ły  lis to p a d  k o n ty n u ­
o w a ne  będ ą  ro z g r y w k i „ V  B E L F E -  

jR I a ę i y ” . w  p iłcćr k p ą 2 y k b w e j i , s ia t  
|kój?/ęe. Z a w o d y  odbyw ać', s ię b ę d ą  
w- g ru p ac h .

D z iś , w e  w to re k , o godz.-: 16.30, w  
s a li  S P  n r  40,: p r z y  pl., -M a ria c k im i 
w y s ta r tu ją :  zespo ły  kos zyk arzy .; i

W  n a jb liż s z y  p ią te k , o  godz. 19j 
w  s a li g im n . W S N  ro zp o czn ą się  
ro z g r y w k i g ru p o w e  w  s ia tkó w c e . 
W  zaw o da ch  u cze stn ic zyć  b ęd z ie  o -  
g ó łe m  6 d ru ż y n  k o s z y k a rz y  i  12 za 
sp o łó w  s ia tk ó w k i, (a )

^Piłkarskie puchary ^  Górnik - Legia Polska - NRF

Sport w TV
REDAKCJA PROGRAMÓW  SPORTOWYCH TV przewiduje w bieżącym ty­

godniu obsługę czterech imprez sportowych, w tym — trzech międzynarcr-. 
dowych. ł tak, w środę — 4 bm. od godz. 16.30 do 13.15 zajmie czas na 
antenie transmisja z rewanżowego meczu piłkarskiego o Puchar Zdobywców 
Pucharów między drużynami Górnik (Zabrze) — Goeztepe (Izm ir). Mecz 
transmitowany będzie bezpośrednio ze stadionu w Chorzowie, sprawozdawca 
— red. Jan Ciszewski.

W  tym samym dniu, w godzinach od 19 do 20.40, ze stadionu Wojska 
Polskiego w W arszawie, TV transmitować będzie mecz rewanżowy II rundy 
rozgrywek piłkarskich o Puchar Europy pomiędzy Legią W arszawa i Stan­
dardem Liege. Komentatorem będziie red. Stanisław Pawliczak.

Trzecim wydarzeniem sportowym tygodnia będzie mecz piłkarski o mistrzo­
stwo I lig i pomiędzy drużynami Górnik (Zabrze) i Legia (W arszawa). Mecz 
ten rozegrany zostanie w niedzielę 8 listopada na stadionie w Zabrzu. Po­
czątek transmisji o godz. 16.

Ponadto, również w niedzielę o godz. 21 rozpocznie się Magazyn Spor­
towy, w ramach którego nadana zostanie bezpośrednia transmisja z Mona­
chium z II i  III tercji meczu hokejowego pomiędzy reprezentacjami Polski 
i Niemieckiej Republiki Federalnej. Będzie to pierwszy mecz eliminacyjny 
do Mistrzostw Świata w grupie ,,A ” . W  przerwach meczu oraz po jego za­
kończeniu — dalszy ciąg informacji Magazynu Sportowego.

Sprawozdawcą TVP z Monachium będzie red. Jan Ciszewski. Przy tej oka­
zji informujemy telewidzów — miłośników sportu hokejowego, że mecz re­
wanżowy Polska — NRF odbędzie się 12 listopada br. o godz. 17 na sta­
dionie w Łodzi, skąd TV przeprowadzi również bezpośrednią transmisję, (em)

O  piłce nożnej
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W T O R E K

3 L IS T O P A D A

D Z IŚ : H u b e rta  

J U T R O : K a ro la

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  c a łk o ­

w ite , o kre sam i deszcz. 
Tem p. do 8 st.

R A D A  D N I A
A  P a m ię ta j:  ty lk o  syste- 
^  m a tyczna  k o n tro la  p o ­
s tępów  "’w  nauce Tw ego 
dz iecka , s ta ły  k o n ta k t z  w y  
chow a  w cą  k la s o w y m  za­
p e w n i C i sa tys fa kc ję  w  po 
s tac i d ob rych  s to p n i T w o ­
je j  p oc iechy !

c i io o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  Sika.r 
g i;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -
Je d n . N a ro d o w e j 12 — g . 19—7; O -  
G Ó L N A  -  Je d n . N a ro d o w e j 12 -  
c a łą  d o b ę; S T O M A T O L O G IC Z N A  -  
a l .  P ia s tó w  1 -  g . 20 -8 ; N R  2 -  
N a d  O d rą  18 -  g . 16 -8; N R  13 — P R O G R A M  
Z d ro je  -  g . 19 -7; S K O R N O -W E N E - ' ~  "
R O L O G IC Z N E :  H .  P o b o żn eg o  14

15.05 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15.46 D la  
d z ie c i „ W id m o  z  G ło gow ego  W zgó -  

8-1 5 ; M . B u c zk a  40/42 -  g . 8 -1 7  rz a ” . 16.05 Z e  ś w ia ta  o p e ry . 16.30 
l«»-7; w _ p 0 ia 6 _  8-16.30; N a d  P o p o łu d n ie  z  m ło d o śc ią . 18.05 L a u r  

• - - _  a  d la  z w y c ię z c y . 10.15 D la  d o m u  i  d la
B a t . c ieb ie . 19.30 K o n c e r t  ży c ze ń . 20.25 

Ryitim y z  k r a ju  k a n k a n a . 21 „S pot­
k a n ie  w  ta jd z e ” . 21.20 T e a t r  P R

O d rą  14 g. 8—18; K a p ita ń s k a  3 -  g. 
ł —15; W o j. P o l. 101 -  g. f  “ ~  '
C h ło p s k ic h  86 — g . 14-16.
A P T E K I
N R  46 (dod . o d tr u t k i  i  t le n )  -  - A n t r a k t ” . 22.20 S y lw e tk a  kom po- 
W ie lk a  17 -  te l. 372-75; N R  8 -  a l .  zy to ra ^  23.10 P rz e g lą d y  i  p o g ląd y .

te l ’. 210-12; N R  23.20 Z es p ó ł J . M il ia n a . 23.40 M u -W y z w o le n ia  107 ----- --------------- ------
48 -  L e le w e la  1 -  te l. 726-24. z y k a  tan ec zn a .
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 P R O G R A M  I I  
i  400-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  
916: P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — 917.

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o li te c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 T V  E k ra n  M ło ­
d y c h . 18.25 „ K a d ro w e  p r z e ta r g i* .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50; S E R  
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
15 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y . 16.05 R a -  
d io re k la m a . 16.25 M o rs k ie  p ro b ie ­
rn i' ś w ia ta . 16.32 S za fa  g ra . 17 P A W .
17.15 „ W  G r y f in ie  od n o w a ” ’.  17.25 
M u z y k a  dila c ieb ie . 17.50 H is to r ie  w  
d u r  i  w  m o ll. 18.20 „ W id n o k rą g ” .
19.15 L e k c ja  j .  ang . 19.31 T e a tr  PR  
„ L is t  k n ia z ió w n y  do H e n r y k a  S ień  
k ie w ic z a ” . 20 K o n c e r t  la u re a tó w  
F e s tiw a lu  P io s e n k i R a d z ie c k ie j.

19 K ro n ik a  szczec ińska . 19.20 D o b ra  21.10 S p o tk a n ie  n a  H a re n d z ie . 21.30 
noc. 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.15 K o n -  M u z y k a  ta n e c zn a . 22 30 R a d io w y
c e r t  la u re a tó w  fe s tiw a li p io s e n k i K lu b  E k s p o rte ró w . 22.4o M e lo d ie
ra tteueak ie j. 21.25 ..Ko.nrta.kty” . 21.55 ro z ry w k o w e . 23.10 W ie c z o rn y  k o n -  
Fulm  ..M ins.tre l s h o w ” . 22.25 D z ie ń -  c e r t  m u z y k i k a m e ra ln e j.  0 .05 -3  P r o  
av.k T V .  22.45 i  23.20 P o lite c h n ik a  g ra m  n o c n y  ( I  p r.).

P O L S K I — „ J a d z ia  w d o w a ”  
{ z a m k n ię te ) ;  Z A M E K  -  „ D re w n ia -  
c z e k ” g . 16; M U Z Y C Z N Y  -  „ G e j-

T V .
Ś R O D A
15.20 i  15.55 P o li te c h n ik a  T V .  16.3'

P R O G R A M  I I I
15 N a jt ru d n ie js z a  d e c y z ja . 15.10 
„ G r a ją  m is tr z o w ie  g ita ry ” . 15.30

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ L e n in  -  f a k ­
t y  i  w s p o m n ie n ia ”  g . 14 — ra d ź . od  
l a t  14; „ Z b ro d n ia  i  k a r a ” g. 10, 
15.30, 18.30 — ra d ź . od  la t  16 — 
p a n o ra m , (w to r e k  i  ś ro d a ); K O S ­
M O S  ( te l.  355-02) „ D a le k o  n a  za ­
ch o d z ie ” g. 9, 11.15, 16, 18.30, 21 -  
ya d z . od  la t  14 — p a n o ra m , (w to ­
r e k  l  ś ro d a ); C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) „ Ś w ie ć  m o ja  g w ia z d o ”  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  ra d ź . od  
la t  14 (w to r e k  i  ś ro d a ); B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „ N a d  je z io re m ” g. 9, 
19.30 — ra d ź . od  la t  14 — p a n o ra m .
— cz. I  i  I I ;  „ P o k ó j p rzy c h o d zą c e ­
m u  n a  ś w ia t”  g. 12.30, 14.45, 17 - I  
ra d ź . od la t  12 (w to r e k  i  środ a ); 
P O L O N IA  ( te l. 218-34) „ G d y  u m ilk -1  
ły  d z ia ła "  g. 16, 13.15, 20.30 -  ra d ź . 
o d  la t  12; środ a  „B o h a te r  nas.zy-ęh 
cza s ó w ”  g. 16. 18.15, 20.30, ra dź.
o d  la t  14; P IO N IE R  (te l. 475-02) 
v ,C za rodzie j siki k w ia t ” g. 15; ..L e ­
n in  — k a r t y  ż y c io ry s u ” g. 17 — 
ra d ź . od  la t  14; „ S io s try ”  g . 18, 20, 
22 -  ra d ź . od la t  16 — cz. I I ;  ś ro ­
d a : „ D w a j w  s te p ie ” g. 11, 13, 15 i
— ra d ź . o d  la t  14; „ L e n in  — k a r t y  
ż y c io ry s u ”  g . 17; „ S io s try "  g. 18, 
20, 22 -  cz . I I I ;  M A R S  -  „ B a lla d a
0  ż o łn ie rz u ”  g. 17, 19.30 — ra d ź . 
o d  la t  14; P R O M IE Ń  -  „ B o h a te r  
n as zyc h  czasów ”  g. 16, 18.15, 20.30 — 
ra d ź . od la t  14 -  p a n o ra m .;  F A L A
— „ W o jn a  i  p o k ó j” g. 17, 19 -  
ra d ź . o d  la t  14 — cz. I I  — p a n o ra m . 
E C H O  (K rz e k o w o )  „ Z a w o d o w c y ” g. 
38, 20 -  U S A  -  od la t  14 -
¡p an o r.; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „ B a n d a  A sa  K ie r ”  g. 17.30, 19.30 
ra d ź . od  la t  14; M E W A  (Z e le c h o w o )

P o w r ó t  re w o lw e ro w c a ”  g. 18 — 
U S A  -  od la t  14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  „ Ł o w c y  s k a lp ó w ”  g. 17, 19.15
— U S A  — od la t  16 -  p a n o ra m .;  
H U T N IK  (S to łc z y n ) „ D o ż y je m y  do 
p o n ie d z ia łk u ”  g. 17, 19 — ra d ź . od 
la t  14 — p a n o ra m .;  B A J K A  (P o li­
ce ) „ T e n  n ie zn o ś n y  d z ia d e k ”  g . 17, 
19 — f r .  od  la t  16; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  „ B itw a  o A n g lię ” g. 18 -  
an g . od  la t  14 — p a n o ra m .;  B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ C z te ry  d a m y
1 as " g . 19 — f r .  od  la t  18 -  p a ­
n o ra m .;  D A R  (S ta rg a rd )  „ K r e m -  
lo w s k ie  k u r a n ty ”  g. 16, 18, 20 — 
ra d ź ., p a n o ra m .;  P A N O R A M A  (S ta r  
g a rd )  „ Ł o w c y  s k a lp ó w ”  g , 17.30, 
19.45 — U S A  — od la t  16 — p a n o ra m . 
R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „ W ir y n e ja ”  
g . 17, 19 -  ra d ź . od la t  14; W IS Ł A  
{G o le n ió w ) „ S z la c h e c k ie  g n ia zd o ” 
g . 18. 20 -  ra d ź . o d  la t  14: G R Y F  
{ G r y f in o )  „ S p ra w a  h o n o ro w a ” f r -  
,w ł.. od  la t  16; W E N U S  (G o le n ió w )  
ę .O ic iec  ż o łn ie rz a "  g . 17, 19.30 —
ra d ź . od la t  11;

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z ac h o d n ieg o  X I I I — 
X V I I  w .;  25 la t  p la s ty k i szczec iń ­
s k ie j;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r­
s k ic h  g . 11—17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 -  P o ls k a  n ad  B a łty k ie m
p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o rs k a ;  
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rzu  
Z a c h o d n im  1945^-1970; D a w n a  k u l tu ­
r a  lu d o w a  P o m o rza  Z ac h o d n ieg o ;  
890-lecie p ie n ią d za  zac h o d n io po m o r­
s k ie g o ; K u lt u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
Z  d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rze  
m io s ł p o k re w n y c h  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  g. 11—17.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — G o lę c tn o ; C H IR . — Go-lę-

W Y D A  W C Ą " S zęzęę ińęk ie  W y  
la  w n lc tw b  P ra so w e RS W  „ P ra  i 

•śa” ; R E D A K C J A  ' ł1 A D  M IN I -  ' 
S T R A C J A ; Szczec in  p i. H o łd u  
P ru s k ie g o  8. —r-> T e le fo n  c e n ­
t r a li  430-21.1 -  S e k re ta r ia t  re d . 
naczelnego  457-41. ~  D z ia ł łącz  
ności z C z y te ln ik a m i:  450-21.

D ru k  Szcz. Z a k ł.  G ra f. N  8

b o k i, sp rze d am , u l .  Z u -  ' 
pań s kie g o  13 -2.

11961-G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  -  2 p ak o  
je ,  n o w e  b u d o w n ic tw o , 
w  B ia ły m s to k u , z a m ie ­
n ię  n a  ró w n o rzę d n e  w  
Szczec in ie . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
pod „11877” .
P O K Ó J je d no o s o bo w y, 
u m e b lo w a n y , osobne  
w e jśc ie , odm ajm ę. T e l. 
746-97. 11884-G
D O M  no w o  zb u d ow an y , 
6 -p o k o jo w y , te le fo n , g a­
ra ż . o d n a jm ę  in s ty tu ­
c j i  n a  okre s  3 la t . Szcze 
c in  -  P o d ju c h y , M ie c h ó w  
s k a  13, L e o k a d ia  R a k .

11989-G
P O K O J  u m e b lo w a n y , 
c . o ., z  o sobnym  w e j­
ściem  d o  w y n a ję c ia  2 
p anom , Szczecin , K r u ­
cza  40 -2 . 11892-G
D W Ó C H  p an ó w  poszu­
k u je  p o k o ju . Tell. 233-61, 
po  godz. 16. 11897-G
K A W A L E R K Ę  za m ie n ię  
n a d w a  lu b  t r z y  p o k o je  
z k u c h n ią . W illo w a  21— 
5. 11906-G
W Y Ż S Z E J  u c ze ln i lu b  
p rzed s ię b io rs tw u  odtnaj- 
m ę  3 p o k o je  (6 łó ż e k ), 
ła z ie n k a , c . o. T e l. 709-56.

11909-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
ne, c z ło n k o w ie  spó ł­
d z ie ln i, p o s zu k u je  n ie  
u m e b lo w a n e g o  p o ko ju  
na okre s  2 la t ,  n a jc h ę t­
n ie j w  Ś ró d m ieś c iu . 
Zg ło sze n ia  pod te l. 
399-58, godz. 16-18.

11911-G
P O K Ó J , n o w e b u d o w n i­
c tw o , te le fo n , u ż y w a l­
ność k u c h n i, ła z ie n k i, 
za m ie n ię  n a  ró w n o rzę d  
ne. O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  pod  
„11912” .
P O K Ó J  s ło ne czn y  w  
Ś ró d m ieś c iu  z  u ży w a ln o  
ścią k u c h n i, z a m ie n ię  
na p o k ó j z  o sobnym  
w e jśc ie m  n a  p arte rze . 
W iad o m o ść : Szczecin ,
5 L ip c a  6/7. 11924-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M - 2  w  
S ta rg a rd z ie  lu b  M - 2  w  
S ta rg a rd z ie  o ra z  po kó j

______________________________  z  u ży w a ln o ś c ią  k u c h n i
i ła z ie n k i w  Szczec in ie

N A U K A  z y  w  ty g o d n iu . W a ru n -  P O G O T O W IE  T e le w iz y j za m ie n ię  n a  m ie s zk a -
k i  do  u zg o d n ie n ia . A l.  n e , te l. 75-821, D u d z ik , n ie  w  S zczec in ie . O fe r

M A G IS T E R  -  in ż y n ie r , P ia s tó w  57-23. 11944-G 11745-G t y :  Z . P a se k , Szczecin ,
p ra k ty k a  pedagog iczna, P O G O T O W IE  T e le w iz y j u l .  B o h . W a rs za w y
u d z ie la  k o re p e ty c ji-  z  N IE R U C H O M O Ś C I n e . te l. 43-826, M o c h o l. 117-2. 11927-G
m a te m a ty k i, f iz y k i ,  c h e  10838-G P O K O J  o d n a jm ę  p a n i.
m ii .  po d staw  e le k tro te c h  S P R Z E D A M  n ie  w y k o ń -  P O G O T O W IE  T e le w iz y j Szczec in , P ow s tań có w
n ik i.  T e l . 346-01, w e w n . c zo n ą  s z k la rn ię  — 1 000 ne, Janusz W a lic k i, te l. 6-b—13. 11933-G

do godz. 15. 11913-G m  k w . z b u d y n k a m i. 43-824. 11327-G P O K O J  o d n a jm ę  b e z -
U D Z IF .L A M  le k c j i  m a tę  O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń T E L E W IZ Y J N E  P o g o to - d z ie tn e m u  m a łże ń s tw u ,
m a ty k i -  zakres s z k o - Szczec in  pod „11994” . w ie  Z U R iT , u l. O b r. S ta J a g ie llo ń s k a  82-25, I I I
ly  ś re d n ie j. O fe r ty :  B iu  K U P IĘ  m ie s zk a n ie  lu b  lin g ra d u  12, te l. 356-96, p „  o f ic yna ,

O głoszeń S zczecin  d o m e k  1 -ro d z in n y , w ła  c z y n n e  od godz. 8—20.
p o d  „11943” . snościow e. W iad o m o ść : 3-m iesięczna g w a ran -

U . Ż m ije w s k i, G ę s ia  27. c ja !
P R A C A  11971-G N O W Y  garaż

W  S Z C Z E C IN IE  k u p ię  N ie c k i N ieb u s zew s k ie j
C Z E L A D N IC Z K A  k o n -  d o m e k  1 -ro d z in n y  z e -  d o  w y n a ję c ia . O fe r ty :

M e c z  p i łk i  n o ż n e j G ó rn ik  (Z a b rz e ) E k sp re se m  p rz e z  ś w ia t. 15.35 M ło -  
— G oe zte p e  ( Iz m ir ) .  17.15 D z ie n n ik  d z ie ń c zy  s tu la te k . 15.50 C zec h os ło - 
T V . 18.15 „ L a ta ją c y  H o le n d e r” . Wa c k ie  a k tu a ln o ś c i m u zy c zn e . 16.15 
36.40 „ P a m ię ta jm y  o p a m ią tk a c h ” . N a s z  ro k  70. 16.30 P o w ra c a ją c a  m e -  
19 M e c z  p i łk i  n o ż n e j L e g ia  (W a r -  i,0d y jk a .  17 E k sp re se m  p rze z  św ia t, 
sza w a ) — S ta n d a rd  (L ie g e ). 20.45 17.05 „Q u o d lib e t” . 17.30 W o r e k  J u -  
D z łe n n ik  T V .  21.15 F i lm  z  s e r i i  daszów . 17.40 „ O rg a n y  w  P o ls ce” .
„S a g a  ro d u  F o rs y te ’ó w " . 22.05 S t  
to w id . 22.40 D z ie n n ik  T V .  23 P o w tó  
rż e n ie  P o li te c h n ik i T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.45 G im n a s ty k a . 15.55 S p o rt . 16.

17.55 E w a  D e m a rc z y k . 18.10 B a lla d y , 
i  ro m a n s e . 18.30 E kspresem  p rzez  
ś w ia t . 18.35 S a ła tk a  po w ło s k u . 19 
W ie k  ja z z u . 19.45 P o li ty k a  d la  
w s z y s tk ic h . 20 N o w e . now sze i  n a j -

________________ ______________  ______________ ________________  ....................  n o w sze . 20.40 S z k o ły  d m u c h a w c ó w .
W id o w is k o  d la  m ło d z ie ży . 17.35 L e k  20-50 P io s e n k i w  k rzyw y m ^  z w ie |'~ 
c ja  j .  ros. 18 W iad o m o śc i. 18.95 W i-  c ia d łe . 21.05 „ S a rm a ty z m  . 21.20

d z ie c i. 18.35 T e łe re -  R o z s z y fro w u je m y  p io se n kę .. 21.40
k la m a . 18.45 K u c h m is tr z  T V  p o le -  N a  poboi w ie lk ie j p o lity k i.  21.50

18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c :e -  O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
ce j. 19 W  n as zyc h  k in a c h . 19.20 T e -  G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 „ W ie j -  
le re k la m a . 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  s k i S h e r lo c k  H o lm e s ” . 22.45 „ S iln a  
ra d ź . „ P a ź d z ie r n ik ” . 21.40 P ro g ra m  g ru p a  pod w e z w a n ie m ” . 23 „ P io -
m u z y c z n y  22 K ro n ik a . łu n o w e  z ie le ” .

11936-G
P A N IE N K A  poszu k u je  
p o k o ju  su b lo k a to rs k ie -  

864-K  go. O fe r ty :  B iu ro  O gło  
re jo n ie  szeń Szczec in  pod  

„11947” .
M Ł O D E , p ra c u ją c e

fe k c ji  le k k ie j z p ira k ty  w entua l-nością d o ż y  w a t-  B iu ro  Ogłoszeń Szczec in  czące się m a łżeń s tw o  
ką . p rz y jm ie  p ra c e  w  n iego  p o zostan ia  w la ś c i pod „11875” . p o s zu k u je  p o k o ju  n ie
z a k ła d z ie  p ry w a tn y m  c ie li . O fe r ty :  B iu ro  O -  G A R A Ż  m u ro w a n y  z k a  u m e b lo w a n e g o . M oźfli- 
w zg lę d n ie  p a ń s tw o w y m , głoszeń S zczecin  pod n a łe m  o d n a jm ę — P o -  w ość u d z ie la n ia  ko re p e -  
O fe r ty :  B iu ro  O g łoszeń  „11975” . godno , u l. L in d eg o . T e l .  ty c ji .  O fe r ty :  B iu ro  O -
S zczeein  pod „11893” . 790-03. 11887-G g łoszeń Szczec in  pod
R E N C IS T K A  z a o p ie k u je  M A T R Y M O N IA L N E  P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  ...........
się d z ie c k ie m  lu b  s ta r­
szą osobą 4 godz. dzden W Y T N IJ  -  Z a c h o w a j
n ie . O fe r ty :  B iu ro  O g ło  B iu ro  M a try m o n ia ln e  16—20. 11922-G
szeń Szczec in  po d  „ N e p tu n ” , k o ja r z y  m a ł 

11894” . żeństrwa od  1920 ro k u . S P R Z E D A Ż
U C Z C IW A , w ie k  ś red n i. G d a ń s k , Ś n ia d ec k ich

„11934” .
o k o lic v  pl. D z ie rż y ń s k i»  K A W A L E R  p o szu k uje  
go. T e l. 245-74. godz. p o k o ju  n a okre s  6 m ie ­

s ięc y. O fe r ty :  B iu ro  O -  
głoszeń pod „11937” . 
P A N IE N K A  p rac u ją ca

____  p o s zu k u je  p o k o ju  sublo
116-P T E L E W IZ O R  „ W a w e l k a fo rs k ie g o , n a jc h ę tn ie j

(w sk aza n a  w y m ia n a  z  o sobnym  w e jśc ie m .

PRZETARG
S zczec ińsk i Z a rz ą d  A p te k  og łasza p rze ta rg  n ie ­
o g ra n ic zo n y  n a  sp rze daż k a b in y  k ie ro w c y  sa­
m ochodu  „ S ta r  28“  (u szkodzona w  w y p a d k u ) .  
P rz e ta rg  o d b ęd z ie  się  dn.ia 10 lis top a d a  b r . o 
godz. 10 w  s a li k o n fe re n c y jn e j S Z A . u l. W ię c ­
ko w sk ieg o  1/2. ceną w y w . 7 195 z ł. U cze s tn ikó w  
p rze ta rg u  o b o w ią z u je  w p ła ta  w a d iu m  w  w y so ­
kości 10 p roc. ce n y  w y w o ła w c z e j. K a b in ę  m oż­
n a o g ląd a ć n a  t r z y  dini p rze d  p rze ta rg ie m , w  
godz. 10—13 p rz y  u l. Z ie m o w ita  n r  5. 3838-K

p o p ro w a d z i d o m  lu b  
za im ię  się ch o ra  osobą.
O fe r ty :  B iu ro  O g łoszeń  R O Ż N E
S zczecin  po d  „11907” .
P O T R Z E B N A  z a ra z  p o - T E L E W IZ Y J N E  P o g o to  re g o  4 -2 . o d  17. D W A  p o k o je  z  k u c h n ia
m o c  d o m o w a do d w ó c h  w ie , D y d o , te l. 367-18. 13012-G za m ie n ię  n a  ró w n o rzę d
sta rszy ch  osób t r z y  r a -  11261-G P A Ń S T W O W Y  T e a tr  M u  n e . Szczecin , S ła w o m ira

zyc zn v  w  S zc zec in ie  13-34. 1L950-G
sp rze d a  d u żą  p a lm ę . D O  w y n a ję c ia  p o k ó j. 
In fa rm a c ie :  te l. 89-92 c . o ., u żyw a ln o ś ć  k u c h -  
w  godz. 8-14. n i ,  ła z ie n k i. T e l .  75-842.

3774-K u l.  T ra u g u tta  27.
W Ó Z E K  d zie c ię cy , ten i- 11954-G
w e rs a ln y . sp rze d a m . O D N A J M Ę  p o k ó j z ku c h
W iad o m o ść : te l. 280-95. n ią , osobne w e jśc ie , 

11988-G c . o. G ro n o w a  38. 
„ M O S K W IC Z A ”  407 -  11955-G
sorzerłam . O rze s zk o w e j P O K Ó J  o d n a jm ę  p a n u . 
1 7 - a - l l .  119O0-G S trze le c k a  9 -4 , od  godz.
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , u n i-  17. 11956-G
w e rs a in y . sp rze d am . A d -  2 P O K O J E , k u c h n ;a . sa 
res: P o w s tań có w  W lk p . m o d z ie ln e . z a m ie n ię  n a  
4—12, tel. 363-78. w ię ks ze . D z ie ln ic a  obo -

11908-G ję tn a . K o lu m b a  32—22. 
P E R S K IE , c z a rn e  k a ro -  11969-G
k u ły . sp rzedam . T e l .  O D N A J M IE M Y  dw a po-
469-86. po godz. 17. k o ik i.  k u c h n ia , c.o . w

11914-G s u te re n ie  w i l l i ,  ś ród m ie -  
Ł Ó Ż E C Z K O  d z ie c ie ce  ście. O fe r ty  B iu ro  O s io -  
snrzedam . A l .  p i*c *ń w  szeń S zczecin  nod 11953 
69-11 119’ 5 -G  M IE S Z K A N IE  3 -n o k o io -
A G A W E  s w ze d a m . Z d ro  w e . k o m fo r t  za m ie n ię  
je ,  u l.  Osied leńcza 3—1. n a  2 odd z ie lne . Szezec in - 

11917-G P o m o ro a n v , u l.  B u d z i-  
P R Z Y C Z E P Ę  c ia g n ik o -  s o ń s k a  8/4 od  godz. 
w ą . w m ia t a ją c a  re m  on 16.30. 11960-G
tu . sim redam . N ie m c e -  Z G U B Y
w ie ża  33-14.

11930-G 22.X.70, w  t ra m w a ju  l i -  
K B E D E N S  w y s o k i n o - n i i  „4”  pozostaw iono  
łv s k . d v w a n , w a n ie n k ę  to rb ę  z d o k u m e n ta m ! 
dziecięca . s o -ze d a m . n a  n a zw is k o  C zes ław a  
R y n k o w a  43-a—25. L o o k o . P roszę o zw ro * •

11946-G , A s n v k a  19/9 11944-0
M A G N E T O F O N  stereo  S T A N IS Ł A W  TO M C 71T K  
„ A k a i” . s tu d v in o -a m a - z^ n tń ł p rzep u s tk ę  
to rs k i 1  d o d a tk o w y m i n i o w a . 11949-0
g ło śn ikam i. o zęs to tli-  30.X.1970 r .  n a  u l.  N 'enri- 
w ość 40—18060 H z . so rze  cesv’c za  ró<? u l .  K o tta -  
d a m . Cena 30 009. O fe r -  ta ta  zagub iono  p a m ia t-  
t v :  B iu ro  O głoszeń k o w v  zeg a rek  ra d z ie c k :
Szczecin  od „11953” . m a r k i ..P as n o rt” . U c zc i­

w e g o  znalazc ę  n rosze r  
N O W A  sza fę  b ib lio te c z - z w ro t :  u l. N iem cow icza  

sza fę  3-d.rzw iow 'ą 11/11. K o im as zew sk i.

Pracownicy poszukiwani
M ie js k ie  P rze d s ięb io rs tw o  R e m o n to w o -B u d o w la ­
ne n r  1 w  S zczec in ie , u l. F o tu lio k a  59 z a tru d n i 
k ie ro w n ik a  g ru p y  ro b ó t s a n ita rn y c h , w y m a g a ­
n e  śred n ie  w y k s z ta łc e n ie  te c hn iczn e  i  u p ra w ­
n ie n ia , w y n a g ro d ze n ie  do 3 500 z ł m iesięczn ie  
i  p re m ia  re g u la m in o w a . K w a l if ik a c je  zgodnie  
z ta ry f ik a to re m  o b o w ią z u ją c y m  w  B u d o w n ic ­
tw ie . P ra w a  i  o b o w ią z k i p ra c o w n ik ó w  re g u lu je  
U k ła d  Z b io ro w y  P ra c y  w  B u d o w n ic tw ie .

8829-K

S zczec ińsk ie  P rze d s ięb io rs tw o  T  ra ns p o rto w o-  
S p rzę to w e B u d o w n ic tw a  z a tru d n i n a ty c h m ia s t  
ro b o tn ik ó w  do p rac  d o ry w c z y c h  p rz y  ro z ła ­
d u n k u  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h , z  w a g on ó w  
k o le jo w y c h , w  godz. od 14 do  7, o ra z  n ie dz ie le  
i  ś w ię ta  od  7 do  24. W y n a g ro d ze n ie  w  syste­
m ie  a k o rd o w y m  o b lic zan e  w g  o b o w ią zu ją c y c h  
w  tran s po rc ie  s ta w e k , p o d w yżs zonyc h  w  g ra ­
n icach do  200 proc. R o b o tn ic y  o trz y m u ją  o- 
e h ro n n e  u b ra n ia  robocze. W a ru n k ie m  p rz y ję ­
cia- je s t  u k o ń c zo n y  18 ro k  ż y c ia  i p o siadan ie  
dow odu  osobistego. S k ie ro w a n ie  z W y d z ia łu  
Z a tru d n ie n ia  n ie  o b o w ią zu je . P ra c a  n a  te re n ie  
m iasta  S zczecina i  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego. 
Z g łoszen ia  w  d y re k c ji ,  o ra z  p la có w k ac h  te re ­
n o w y c h  S.PTSB w  S zc zec in ie , u l. O b o try c k a  
14b. u l. T a m a  P o m o rza ń sk a  I3 a . o ra z  n a s ta c ji 
k o le jo w e j S zc zec in -G rab o w o  (b u d y n e k  ka sv  to ­
w a ro w e j) . w  S ta rg a rd z ię . u l. B o g us ła w a  I V  15. 
w  B a r l in k u , u l. W a ry ń s k ie g o  15. w  M y ś lib o rzu , 
u l O b r. S ta lin g ra d u  1, w  Ś w in o u jś c iu , u l. 
G ru n w a ld z k a  54. w  G ry fic a c h , u l. S ta ro g a rd z ­
ka  53. w  Ja s ie n ic y  k /P o lic . u l. P io tra  i P a w ła , 
w  N o w v m  C za rn o w ie  (te re n  b u d o w y  e le k tro w n i  
D o ln a  O d ra ). 3827-K

y s o k i po łys k , d u że  fo

k a . b red e n s-b u fe t z Do­
rn  ocn i k 'em  s tó ł ro zsu ­
w a n y . ra d io  * ra n z y ^ o ro  
w e  ..S tern  W a^ an 4”  — 
sp rze d am . T e l. 738-83.

11935-0

zw ią zk o w ą  w ”
p rze z  z p n  ..D a n o ’ 
n a zw is k o  M a r ia  C 5-*

9T/VTMA K R Ź Y W tN SW «

Jesienne porządki 
w mieszkaniu
■  mycie okien 

I sprzątanie

I naprawa i wykładanie podłóg g&- 
molitem, skórgumą, PCW

w y k o n u je  szybko  i  fach o w e

ZA K ŁA D  USŁUG  
O G O L N O P O R Z Ą D K O W Y C H

ul. Żółkiewskiego 5, tel. 35-119

Spółdzielni Pracy Usług Komunika­
cyjnych i Wielobranżowych 

„Uniwersum“
3737/K

M IĘ D Z Y Z A K Ł A D O W Y  
D O M  K U L T U R Y

„Słowianin”
w  Szczecinie, u l.  K o rzen io w sk ie go  2

o rg a n iz u je  m iesięczne

K U R S Y  T A Ń C A  T O W A R Z Y S K IE G O  
I  F O R M  T O W A R Z Y S K IC H

g ru p y  m łod z ie żow e j i  doros łych .

Z e b ran ie  o rg an iza cy jne  o b y d w u  g ru p  
odbędzie  s ię  w  d n iu

6 lis to p a d a  1970 r .  o godz. 17.30

w  s a li im p re z o w e j M D K  „S ło w ia n in ” .

Z a p is y  p rz y jm u je  i in fo rm a c ji u dz ie ­
la  s ę k re ta r ia t M D K  „S ło w ia n in ” , 

te l. 456-55 w  godz. od  12 d o  20. 
_________ 3804-K

11957- G  z e u b lła  Ic^H ^onactc «to* 
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , g łę -  b o w ą  n r  933/66. 1.1921-G

1 lis to pa d a  1970 r. 
z m a r ł p rzeżyw szy  la t  72

Józef Mianowski
W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z  dom u ża­
ło b y  p rz y  u l. K rę te j 4 (G um ieńce) 
do kośc io ła  p rz y  u l. K ra k o w s k ie j,  
odbędzie  s ię  d n ia  4 lis to pa d a  b r. 

o g od z in ie  11.30.
Pogrzeb  odbędzie  s ię  o godz. 13 na  

C m en ta rzu  C e n tra ln y m

o czym  z a w ia da m ia  
pogrążona w  g łę b o k im  ża lu

Ż O N A  oraz R O D Z IN A

2 lis to pa d a  1970 ro k u  
z m a r ł w  w ie k u  54 la t

Zygmunt Kończyk
d łu g o le tn i p ra c o w n ik  W o je w ó dzk ie ­
go P rze ds ię b io rs tw a  P ro d u k c ji N a ­
k ła dcze j P rze m ys łu  Terenow ego w  

Szczecinie.
Pogrzeb odbędzie się 4 lis to pa d a  b r. 
o godz. 15 na C m en tarzu  C e n tra l­

nym .

R O D Z IN IE  Z m arłego  
w y ra z y  szczerego w spó łczuc ia

s k ła d a ją

D y re k c ja , R ada Z a k ła do w a , P od­
s taw ow a  O rg an iza c ja  P a r ty jn a  
i  p ra cow n icy .
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K łopoty z odzieżą d la  dzieci

Maluchy będą marzły
Z IM A  Z B L IŻ A  S IĘ  M IL O W Y M I K R O K A M I. Czas pomy­

śleć o zakupie c iepłej odzieży d la  dzieci. Co handlowcy ofe­
ru ją  najmłodszym obywatelom  naszego m iasta? Aby poin­
form ować o tym  naszych C zyteln ików  odw iedziliśm y k ilk a  
sklepów. A  oto nasze spostrzeżenia.

W  P O W S Z E C H N Y M  D O M U  
T O W A R O W Y M  na c iu s z k i dz ie ­
cięce w y d z ie lo n o  je dn ą  dużą sa­
lę. O fe ru je  się tu  płaszcze d z iew  
częce w e  w sz y s tk ic h  ro zm ia ra ch  
począwszy od  u b io ró w  na 
w z ros t 110 cm . Na s to isku  z n a j­
d u je  s ię  k ilk a n a ś c ie  fasonów  
c a łk ie m  ła d n ych  p łaszczyków . 
N ie  m ie lib y ś m y  w ię c  n ic  do za­
rzu ce n ia  h a n d lo w co m  „P o se jd o ­
na ”  gdyby...

Poczekalnie MPK
przy ul. Budziszyńsliiej 

i ul. Poluliclfiej
W  O S T A T N IC H  dn ia ch  p rz y -  

b y ły  m ia s tu  2 este tyczne p a w i­
lo n y  M P K -o w s k ie : na pę tlach  
t ra m w a jo w y c h  p rzy  u l.  B u d z i- 
s zyń sk ie j i  p rz y  u l.  P o tu lic k ie j.  
W  obu  o b ie k tach  zn a la z ły  m ie j­
sce poczeka ln ie  d la  pasażerów , 
pom ieszczenia  d la  d yspozy to rów  
ru ch u  i d la  kas sp rzeda jących  
b ile ty  m iesięczne  o raz  urządze­
n ia  so c ja lne  d ia  za łog i M P K . W  
ka ż d y m  p a w ilo n ie  zn a jd z ie  się 
też k io s k  „R u c h u ” . W yko n aw ca ­
m i p a w ilo n ik ó w  b y ły  Szczeciń­
s k ie  P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w n i­
c tw a  P rzem ysłow ego  i P rzedsię ­
b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  K o le jo ­
wego.

Począwszy od 25 lis to p a d a  pa ­
sażerow ie  będą ju ż  m o g li n ab y ­
w a ć  b ile ty  m iesięczne w  dw óch  
n o w y c h  p u n k ta c h  sprzedaży. 
N ie s te ty , d yspo zy to rn ie  z n a jd u ­
ją ce  się w  n ow ych  p a w ilo n ik a c h  
n ie  o trz y m a ły  jeszcze połączeń 
te le fo n ic z n y c h  z  m iastem . N ie  
b ardzo  ro z u m ie m y  d laczego łą ­
czność z w le k a  z p ra c a m i (po­
w o li  s ta je  s ię  to  ju ż  regu łą , że 
go to w e  o b ie k ty  czeka ją  m ies ią ­
c a m i na „ła s k a w e ”  pod łączen ie  
do  s ie c i te le fo n iczn e j). B ra k  
łącznośc i te le fo n ic z n e j, zw łasz­
cza z g łów ną  M P K -o w s k ą  cen­
t ra lą  ru ch u  bardzo  u tru d n ia  p ra  
cę dyspo zy to rom  na u l. B u d z i-  
s z y ń s k ie j i  u l.  P o tu lic k ie j.

(taw o)

Worki z cementem
wołają o pomstę

B L O K  M IE S Z K A L N Y  p rz y  a l. 
Jednośc i N a ro d o w e j 36 je s t obec 
n ie  re m o n to w a ny . J a k  z w y k le  
p rz y  ta k ie j o k a z ji b yw a , przed 
b lo k  zw ie z io no  m a te r ia ły  budo ­
w la n e . S zkop u ł polega n a to ­
m ia s t na  ty m , że ic h  w ła ś c iw ie  
n ie  zabezpieczono. O tóż przed  
b ra m ą  dom u le ży  k ilk a n a ś c ie  
w o rk ó w  p a p ie ro w y c h  cem entu, 
k tó re  są n a k ry te  d w om a  czy 
trz e m a  m a ły m i szm a tkam i. M a ­
ją  one c h ro n ić  podobno n ie z w y ­
k le  tru d n o  o s iąg a ln y  cem ent 
p rze d  o pa da m i a tm os fe ryczn ym i. 
J a k  ła tw o  s ię  d o m y ś lić  w o rk i 
z m o k ły , k i lk a  z  n ic h  p ę k ło  i 
c e n n y  m a te r ia ł s y p ie  się na  z ie ­
m ię .

M a m y  nadz ie ję , że osoby o d ­
p o w ie d z ia ln e  za n a le ży te  zabez­
p ieczen ie  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
n y c h  zostaną p rz y k ła d n ie  u k a ­
ra n e  '  (zdań)

R easum ując. Zaop a trzen ie  w  
odzież z im ow ą  d la  d z iec i jes t 
abso lu tn ie  n iedosta teczne. D o ro ­
ś li h a n d lo w cy  n a jw y ra ź n ie j za­
p o m n ie li o m a le ń k ic h , ró w n ie ż  
m arznących  z im ą, szczecinia 
naeh. (żdan)

G d y b y  n ie  to , że  w s z y s tk ie  p ła sz  
eze s z y te  są z  la m in a tu , a za te m  
z tk a n in y  dość z im n e j. W p ra w d z ie  
są one p o d b ite  w a to lin ą , le c z  n a  
p e w n o  n ie  g rz e ją  t a k  d o b rze  ja k  
w e łe n k a , n a w e t n ie k o n ie c z n ie  100- 
p ro c e n to w a . P o  d ru g ie  p ła s z c z y k i 
są — ja k  n a k ieszeń  p rze c ię tn e g o  
m ie s zk a ń c a  -  a b s o lu tn ie  za d ro g ie . 
T a k  n p . w  P D T  n a jta ń s z y  p ła sz­
c z y k  n a 3 - le tn ie  d z ie c k o  k o s z tu je  
po n ad  400 z ł. A  p rze c ie ż  do  p rz y ­
szłego sezonu d z ie ck o  z n ie go  w y ­
ro śn ie  i  la m in a tu  n ie  b ę d z ie  m o ż ­
n a n a w e t  n a  n ic  p rz e ro b ić  n p . n a  
s u k ie n k ę  lu b  sp ó d n ic zkę . D la  ch łop  
c ó w  w y b ó r  je s t  m n ie js z y , a le  za  
to  z a u w a ż y liś m y  k i lk a  p ła s zc zy k ó w  
z tk a n in y  w e łn ia n e j.  Są ró w n ie ż  
b a rd zo  ła d n e  k u r te c z k i ch łop ięc e  
z o r ta lio n u , a le  n ie  w e  w s zy s tk ic h  
ro z m ia ra c h .

N a jlepsze  b od a j za opa trzen ie  
sp os trze g liśm y w  n ow o  o tw a r­
ty m  sk le p ie  „J u n io r ”  p rz y  a l. 
N iepod leg łośc i. T u  o fe ro w a no  
m . in . d w a  faso n y  p ła szczykó w  
dziew częcych  z w e łe n k i. N a j­
m n ie j o k ry ć  z im o w ych  b y ło  w  
„G a llu x ie ”  dz iec ięcym  p rz y  a l. 
W yzw o le n ia . I  to  za ró w no  pod 
w zg lędem  ilo śc io w ym , ja k  i  a - 
so rty m e n to w y m , n ie  na  ka żdy  
w z ros t dz iecka  m ożna b y ło  k u ­
p ić  p łaszczyk.

W  ża dn ym  ze wspom nian j^ch  
sk le p ó w  n ie  z a u w a ży liśm y  an i 
p łaszczyków  a n i choćby k u r te ­
czek d la  d z iec i n a jm n ie js z y c h  
od roczku  do  2,5 ro ku . Podobna 
sy tua c ja  je s t ze s w e te rk a m i: 
a lbo  są na  n ie m o w la k i,  a lb o  na  
dz iec i starsze s ięga jące 135 cm  
w zros tu . Rodzice u g a n ia ją  po  
m ieście , często bezskuteczn ie , w  
p oszu k iw a n iu  n ie k tó ry c h  ro zm ia  
ró w  c ie p ły c h  b u c ik ó w , rę k a w i­
czek. T a k  np. s k le p  g a la n te ry j­
n y  p rz y  aJ. W o jska  P o lsk iego  
dyspo no w a ł je d y n ie  je d n y m  ro z­
m ia re m  skó rza nych  rę k a w ic z e k  
d la  d z iec i —  n a  6— 7 la t.

Komunikat PKP
Z E  W Z G L Ę D U  ma ro b o ty  d ro ­

g ow e, w  cza s ie  d o  25 lis to p a d a  (z  
w y ją t k ie m  n ie d z ie l i  ś w ią t)  p o c ią g  
r e la c j i  O ls z ty n —S zc zec in  k u rs u je  
p rz e z  O s tró d ę  za m ia s t p rz e z  G u t-  
k o w o . P rz e w ó z  p a s a że ró w  n a  o d ­
c in k u  O ls z ty n —M a łd y ty  o d b y w a ć  
się b ę d z ie  a u to b u s a m i P K S ,

Biletowe
kłopoty

C H C Ą C  w  m a k s y m a ln y m  s to p n iu  
u ła tw ić  lu d z io m  w  d n iu  Ś w ię ta  
Z m a r ły c h  d o ja z d y  do C m e n ta rz a  
C e n tra ln e g o  i z p o w ro te m , M P K  
w p ro w a d z iło  teg o  d n ia  sp rze d aż  b i­
le tó w  n a w ie lu  p rz y s ta n k a c h  t ra m  
w a jo w y c h . S p rz e d a w a n e  b ile ty  w aż. 
n e je d n a k  b y ły  t y lk o  w  d n iu  1 l i ­
s topada . N ie s te ty , w  p u n k ta c h  sprze  
d ą ży  n ik t  n ie  in fo rm o w a ł o ty m  
p as aże ró w . P o p rze s tan o  je d y n ie  na  
in fo rm a c ji  zam ieszczonej- w  p ras ie . 
W  re z u lta c ie  w ie le  osób, k tó re  za ­
k u p iły  1 lis top a d a  w ię k s zą  ilość b i­
le tó w , p rz e k o n a ło  się w  p o n ie d z ia ­
łe k , że n a b y li  b ezu ży te c zn e  p a p ie r ­
k i .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł w c z o ra j  
z -c a  d y re k to ra  M P K , A . A n c z y -  
k o w s k i, od  dz iś  w  b iu rz e  d z ia łu  b i­
le to w e g o  p r z y  u l .  K o lu m b a  z w ra ­
cane będą p ie n ią d ze  za n ie  w y k o ­
rzy s tan e  b ile ty . J a k k o lw ie k  p o d a­
je m y  tę  in fo rm a c ję , m a m y  du że  
w ą tp liw o ś c i, czy  k to ś  d la  z w ro tu  
k i lk u  z ło ty c h  będ z ie  m ia ł czas spe 
c ją ln ie  je c h a ć  n a  u l.  K o lu m b a .

(ta w o )

E g z o ty k a  
na Potulickiej

W  T E A T R Z E  M U Z Y C Z N Y M  na  
P o tu lic k ie j znotou p re m ie ra . T y m  
ra z e m  n a a f is z  w e sz ła  eg zo tyc zn a  
o p e re tk a  „ G E J S Z A ” , w  k tó re j n ie ­
gd yś  t r iu m f y  ś w ię c iła  . le g en d arn a  
, .k ró lo w a  o p e re tk i p o ls k ie ) ’’ W ik ­
to r ia  K a w e c k a . N a  k a n w ie  lib re tta , 
przenoszącego  nas do  „ k r a ju  k w it ­
n ąc e j w iś n i” , an g ie ls k i k o m p o z y to r  
S id n e y  Jones p re z e n tu je  w ie le  p rz y  
je m n y c h  d la  ucha m e lo d ii.

N A  Z D J Ę C IU :  je d n a  ze scen zb io  
ro w y c h  1 a k tu .

F o to .: S t. C ieś la k

Czas zastosować sankcje

Skandal z przejściami 
pieszych -  trwa

Stanowisko pracy a BHP
W  TYCH doioch Szczecińskie Przedsię­

biorstwo Budowlane „Południe" przy udzio 
le BHP wystąpiło z ciekawą inicjatywą. 
Ogłoszono mianowicie konkurs fotogra­
ficzny na zdjęcie obrazujące zabezpie­
czenie stanowiska pracy pod względem  
BHP i p.-pożorowego.

Celem konkursu jest popularyzacja za­
gadnień BHP wśród wszystkich pracow­
ników tego przedsiębiorstwa. Zgodnie z 
regulaminem prace te powinny wykazać 
jatk właściwie i zgodnie z przepisami 
powinno być zabezpieczone miejsce pra­
cownika na nowoczesnej budowie, «  
więc przy. maszynie, podczas montażu 
a także w warunkach poprzedzających 
trudny okres zimowy. Zakończenie kon­
kursu zbiegnie się z przeprowadzeniem 
konfrontacji ze stanem faktycznym za.be z 
pieczenia stanowisk pracy. Zadanie to 
ma więc do spełnienia poważną rolę 
przy zdopingowania brygad roboczych 
i całych placów budowy do uzdrowienia 
sytuacji w  zakresie poprawy bezpieczeń­
stwa na budowie. Najlepsze zdjęcia za­
staną wykorzystane przy organizowaniu 
wystawy o BHP w budownictwie.

Ludzie dobrej roboty

Budowlaniec z... Wiskordu
W R A C A Ć  M Y Ś L A M I do  ro k u  1946 

to  n ie ła tw a  sp ra u m , zuUaszcza d la  
ta k ic h  lu d z i ja k  J a n  G o s podar­
c z y  k . . .  S k ro m n o ść  n ie  p o zw a la  m u  
s ię  c h w a lić  ja k  to  w  pocie  czoła, 
często  o  c h łod z ie  i  g ło d z ie  p ra c o w a ł 
p r z y  o d b u d o w ie  S zc zec iń sk ic h  Z a ­
k ła d ó w  W łó k ie n  S z tu czn y ch  i,W is -  
k o r d ” .

— P o  p ro s tu  u w a ża m , że  trze b a  
b y ło  w te d y  za k as ać  rękaw ry, gdyż  
u ru c h o m ie n ie  f a b r y k i  to  p rzec ie ż  
p ro b le m  w a g i p a ń s tw o w e j —  m ó w i 
J . G o s po d a rczy k . P ra c o w a ło  się w te  
d y  bez z e g a rk a , a  czas m ie rz y liś m y  
e ta p a m i w y k o n y w a n e j p ra c y  — 
w s p o m in a . Z re s z tą  b ra k  było  m a te ­
r ia łó w  b u d o w la n y c h  i n arzę d z i, a  
w ię c  tzw . „ f ro n t  p ra c y ”  b y ł za leż ­
n y  w  zn a c zn e j m ie rz e  od  in ic ja ty ­
w y  o sob is te j każdego  ro b o tn ik a . 
N ik t  się je d n a k  n ie  „ o b ija ł”  i  n ik o  
go  n ie  p o trzeb a  b y ło  p o gan iać  — do  
d a je  m ó j ro zm ó w c a.

N a w y k  rz e te ln e j p ra c y  bez ze g a r­
k a  pozosta ł G o s p o d a rc zy k o w i do  
d z iś . P rze z  25 la t  p ra c y  w  „ W is k o r -  
d z ie ”  z d o b y ł sob ie  u zn a n ie  c a łe j za ­
ło g i. D la te g o , g d y  w y b ie ra n o  w  
p rze d s ię b io rs tw ie  „N a jle p s ze g o  ro ­
b o tn ik a ”  te n  zas zc zy tn y  ty tu ł p rz y ­
padł właśnie jemu, I  jest to zrozu­

m ia le  je ś li się  u w zg lę d n i, że  b ie rze  
on c zy n n y  u d z ia ł w e  w s zys tk ic h  tn i 
c ja ty w a c h  sp o łecznych  i p ro d u k c y j­
n ych  z a k ła d u . Jest c z ło n k ie m  B ry ­
g a d y  P ra c y  S o c ja lis ty c zn e j im . „ T y  
siąc lec ia  P a ń stw a  P o ls k ie g o ” , k tó ra  
z a jm u je  czo łow ą lo k a tę  w e w s p ółza  
w o d n ic tw ie . R aze m  w y re m o n to w a li  
t o d n o w ił* sDolcczn-e w ie le  p o m iesz  
czeń  i  d z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h  o ra z  
o b ie k tó w  s o c ja ln yc h . P rz y p o m n ijm y  
że nasz b o h a te r  je s t m u ra rz e m  ko ­
t ło w y m  za tru d n io n y m  w  d z ia le  b u ­
d o w la n y m . Z aw sze  też je s t coś d o  
zro b ie n ia  w  z a k ła d z ie , k tó ry  uzpraw  
d z ie  p re z e n tu je  się b a rd zo  o k a z a le ; 
a le  n ie b ra k  tu  ta k ż e  ró żn y c h  p i l ­
n yc h  ro b ó t b u d o w la n y c h . W y k o n u ­
ją c  je  G o s p o d a rc zy k  i dz iś  p ra c u je  
bez ze g a rk a ...

O d zn ak a  „ G r y fa  P o m o rs k ie g o  
„ P rz o d o w n ik a  P ra c y  S o c ja lis ty c z ­
n e j”  i  „ Z a s łu żo n e g o  d la  Z a k ła d u ” ) 
to  ty lk o  s k ro m n y  w y ra z  u zn a n ia  
d la  n a jlep s zeg o  „ b u d o w la ń c a ”  „ W is  
k o rd u ” , k tó re g o  so lid n a p ra c a  je s t  
p rz y k ła d e m  d la  m ło d y c h . (k k )

N a  n as zym  z d ję c iu : n a jle p s zy  „ b u ­
d o w la n ie c ”  z „ W is k o rd u ”  — J a n  
G o s po d a rczy k  p rz y  co d z ie n n e j p ra -
cy.

f o t o :  S t. C ie ś la k

P R ZE D  D W O M A  T Y G O D N IA M I pisaliśmy o braku choćby 
jednego bezpiecznego przejścia d la  pieszych przez tereny prze­
budowywanego w ęzła kom unikacyjnego przy B ram ie Portow ej. 
Do dziś nic się tu  pod tym  względem  nie zm ieniło.

P R Z E C IW N IE  -  p rze c h o d n ie , a 
w ś ró d  n ic h  ta k ż e  k o b ie ty  z  d z ie ­
c in n y m i w ó z k a m i, p o k o n y w a ć  m u ­
szą jeszcze w ię k s z e  w y b o je . J e d y ­
n e  p o rzą d n ie js ze  p rze jś c ie  n ad  w y ­
k o p e m  w  p o p rze k  u l. W ie lk ie j w y  
k o n a ło  W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io r­
s tw o  R o b ó t K o m u n a ln y c h , a le  i  ta  
d ro g a ... zos ta ła  szy b ko  ro zk o p a n a  
p rze z  ro b o tn ik ó w  Z a k ła d u  E n e rg e ­
tyc znego!

W  c h w ili  o b ec n e j z  a l .  N ie p o d ­
le g ło śc i n ie  m a  n p . ż a d n e j m o ż li­
w oś ci p rze d o s ta n ia  się  n a  u l. W ie l­
k ą . P rze p ra s za m — b y ła b y  ta k a  m o ­
ż liw o ś ć  a le ... pas aże m  o b o k  b a ru  
„ E k s t ra ”  o ra z  u l.  T k a c k ą . N a d a l  
w ą d o ła m i o ra z  po  szy n ac h  t ra m w a  
jo w y c h  (c z y n n y c h  p rze c ie ż !)  cho ­
dzą lu d z ie  po u l.  D w o rc o w e j. A ż  
d z iw  b ie rze , że  n ie  doszło jeszcze  
do  ja k ie g o ś  w y p a d k u . W  n ie k tó ­
ry c h  m ie js c a c h  w y k o n a n ie  p rz e j­
ścia d la  p ie szy ch  n ie  w y m a g a  ża d ­
n y c h  w ię k s zy c h  zac h o d ów . W y s ta r­
c z y ło b y  p a rę  ru c h ó w  ło p a tą  dlć 
w yrów nainóa z ie m i o ra z  u ło ż e ń : a 
k i lk u  p ły t  b e to n o w y c h  b ąd ź desek.

B E ZK A R N O Ś Ć  p rze ds ię b io rs tw  
wykonawczych oburza i  zadzi­
w ia  zarazem . Czyż w  330-tysię- 
cznym mieście nie m a organu, 
który  przy pomocy ostrych 
sankcji —  bo inną drogą w i­
docznie nie m ożna —  zm usiłby  
w ykonaw ców  do zatroszczenia 
się o pieszych? Co u c z y n iły  ze 
s w e j s tro n y  W ydz. G ospoda rk i 
K o m u n a ln e j Prez. M R N  oraz 
M ie js k i Zarząd  D róg  i  M o s tów  
—  o d p o w ie d z ia ln i za to , co d z ie ­
je  się na naszych m ie js k ic h  u - 
lic a c h ?  (taw o)

Notatnik szczeciński
■  K L U B  „KLenu raki”  p rz y  al. 

M . B u c zk a  37 (w e jś c ie  od u l. M a ­
z u rs k ie j — p a rte r)  za p ra s za  -na spot 
k a n ie  z d r  J a n e m  M ile w s k im  z 
P A N , k itó ry  m ó w ić  b ęd z ie  o pro­
b le m a c h  w spółczesne j A f r y k i  ze  
szc zegó lnym  u w z g lę d n ie n ie m  w y d a  
rże ń  w  N ig e r i i ,  g d z ie  a u to r  sp ę d z ił 
o s ta tn ie  3 ła ta , będąc w y k ła d o w c ą  
n a U n iw e rs y te c ie  w  Ib a d a n ie . S p o t  
k a n ie  o d b ęd z ie  się dziś , 3 bm . o 
godz. 19 w  lo k a lu  k lu b u . W stęp  
w o ln y .

H  Z  O K A Z J I  ro c zn ic y  R e w o lu c ji  
P a ź d z ie rn ik o w e j w  k lu b ie  „ S ło w ia ­
n in ”  o d b ęd z ie  się w ie c z ó r w s p ó ł­
czesnej p o e z ji ra d z ie c k ie j p n . , .P o ­
s łu c h a jc ie ”  w  re ż y s e rii B . G ie r -  
sza n in a  i  o p ra c o w a n iu  m u z y c z n y m  
I .  Iz y d o r k a . W y k o n a w c a m i będą  
a k to r z y  P a ń s tw o w v c h  T e a tr ó w  
D ra m a ty c z n y c h . W s tę p  w o ln y .

„ S Z O S T K A ”  W R Ó C IŁ A  N A ...

...d a w n ą  tras ę , ja d ą c  o d  Pocz 
t y  — u l. D w o rc o w ą  p rze z  B ra ­
m ę  P o rto w ą , p l. Ż o łn ie rz a  i  
H o łd u  P ru s k ieg o  o raz  u l. M a ­
t e jk i  i  M a lc ze w s k ie g o . A  swo­
ją  d ro g ą, czy  czasem  n ie  w a r ­
to  b y ło  p o zo staw ić  te j  l in i i  
ta k , ja k  do ty ch c zas . T e ra z , ab y  
n p . d o jec hać z  d w o rc a  k o le ­
jo w e g o  n a  d w o rze c  au tobuso­
w y  lu b  m o rs k i trze b a  ob je­
chać tra m w a je m  „ p ó ł” m ia s ta , 
a p rz y  ty m  „szó s tk a”  p rze jeż ­
dża n ie p o trze b n ie  p rze z  z a t ło ­
czoną B ra m ę  P o rto w ą .

N O W Y  C H O D N IK  I . . .

. .. ju ż  w id z ie liś m y  w  n im  
d w ie  spore d z iu ry  zap a d n ię ­
ty c h  p ły te k . C h o d n ik  ó w  uł<oż>o 
tło w y ją tk o w o  n ie s ta ra n n ie  nie 
sp e łna p rze d  m ie s iąc em , p rzed  
p u n k to w c a m i n a  p l. Ż o łn ie rza , 
a n a  d o d a te k  e k ip a  b ru k a rs k a  
jeszcze n ie  zd ą ży ła  w y w ie ź ć  
k u p y  p ia s k u . u tru d n ia ją c e j 
prze jśc ie .

N A D A L  N IE  M A ^

...z n a k u  d rogow ego ostrzega­
ją ce g o  k ie ro w c ó w  p rze d  t ra m ­
w a je m  p rz e c in a ją c y m  p rze d łu ­
ż e n ie  u l. B o g urod z ic y  m ię d zy  
a le jk a m i a l .  N iepod le g łośc i. 
N ies p e łna  p rze d  d w o m a tygod­
n ia m i w y d a rz y ł się ta m  w ła ś ­
n ie  dość p o w a żn y  w y p a d e k , 
k t ó r y  n a szczęście poza po­
w a ż n y m i s tra ta m i m a te r ia ln y ­
m i, d łu ższą p rz e rw ą  w  ru ch u  
t ra m w a jo w y m  n ie  p o c ią g n ą ł 
za sobą o f ia r  śm ie rte ln y c h . 
C zy żb y  w ię c  W y d z ia ł K o m u n i­
k a c j i  P re z y d iu m  M R N  i  M P K  
c ze k a ły  ty m  ra z e m  n a w y p a ­
d e k  ś m ie rte ln y ?  (d ym )

S ś m n i h t M

W  H O T E L U  ro b o tn ic z y m  p rz y  ul,' 
P o d g ó rn e j 26, w c z o ra j p ó źn y m  w ie ­
c zo re m  z m a r ł n a g le  23 -le tn i Jan u sz  
M . P rz y c z y n ę  ra p to w n e g o  zgonu  
m ło d e go  m ę żc zy zn y  w y ja ś n i s e k c ja  
są d o w o -le k a rs k a .

2 -L E T N I mi.esakam iec u l. E . G ie r -  
c z a k  w  D ąbiiu , D a r iu s z  T .  d o b ra ł 
s ię  d.o p rze c h o w y w a n y c h  n a  te le­
w iz o rz e  l-eka.ratw i  z ja d ł 13 d ra ż e te k  
ja k ie g o ś  s p e c y fik u . U  d z ie c k a  w y ­
s tą p iły  o b ja w y  s iln eg o  z a tru c ia . L e -  
kairz p o g oto w ia  s k ie ro w a ł c h ło p c a  
do k l in ik i  p e d ia try c z n e j P A M .

W  P O D J U C H A C H  n a  ud. K rz e ­
p i Lennej sp a d ł ze sc h o d ów  i  z ła m a ł  
nogę 22-Letni J e rz y  M ., m ie s zk a n ie c  
u l. R u s k ie j. R an n eg o  o d w ie z io n o  d o  
s zp ita la .

S Z C Z E C IŃ S K A  m il ic ja  d ro g o w a  
o d n o to w a ła  w c z o ra j 3 w y p a d k i , z  
czego d w a  d ro b n e . T rz e c i w y d a rz y ł  
się  o godiz. 6.20 n a  u l. E m il Li P l a - ; 
te r . 59-lefcni P a w e ł S. w y s ze d ł n ie ­
sp o d z ie w a n ie  n a  je z d n ię  zza  s to ją ­
cego aut-obusu i  w p a d ł pod k o ła  
„ M o s k w ic z a ” . L e k a rz  p o g o to w ia  
s tw ie rd z ił w s trzą ś n ie n ie  m ózgu i  in  
n e o b ra że n ia . P a w e ł S. p rz e b y w a  
w  s z p ita lu  n a  G olęcLnie.

W E  W S I Z a b ło ć  ie po  w . N o w o g a rd  
w p a d ł n a d rze w o  a u to b u s  P K S  z, 
G ry fic , p ro w a d zo n y  p rze z  J ó z e fa  
K ., k tó ry , ja.k się s k a z a ło , p o w ra ­
c a ł z  „ le w e g o ”  ku rs u , z  C h o c iw ­
la . W y p a d e k  w y d a rz y ł s ię  w s k u ie łff  
n ie os tro żno ś c i k ie ro w c y ;  szczęściom *, 
sa m ochód le c h a ł b ez pasażerów ,'! 
R an n eg o  k ie ro w c ę  o d w ie z io n o  d o  
szp ita la  w  G o le n io w ie . S t r a ty  w y ­
noszą 10 ty« , z ł.

O  G O D Z . 10.30 w y b u c h ł p o ża r  
k a p lic y  p rz y o m e n ta rn e j n a  ud. K u  
Słońcu , g d z ie  z a p a liła  s ię  k o rk o w a  
o k ła d z in a  śc ienna . P o ż a r  ugaszona  
w  za ro d k u . (a<p)


